
Delegacja KC KPŁ na Ziemi Szczecińskiej

Wizyta łotewskich 
p r s ^ i a c i ó l

WCZORAJ w godzinach wieczornych przybyła do Szczecina 
delegacja Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Łotwy 
pod przewodnictwem sekretarza KC KPŁ W ita lija  A. Czernina. 
W' skład je j wchodzą: Anato lij W'. Busz — I  sekretarz Komi­
tetu Powiatowego KPŁ, G rigorij K. Afonicz — instruktor Wy­
działu Zagranicznego KC KPŁ i Edwin A. Cejziń — sekretarz 
Komitetu Zakładowego KPŁ w PGR „Progres” . Nasi goście 
przebywać będą na Ziemi Szczecińskiej do 1 listopada.

^  W TRAKCIE swego pobytu 
zwiedzą wiele państwowych 
i  spółdzielczych gospodarstw 
rolnych oraz zakładów przetwór 
stwa spożywczego, spotRają się 
z konsulem generalnym ZSRR 
w  Szczecinie, zostaną także 
przyjęci przez I  sekretarza KW 
PZPR a nadto odwiedzą Rejon 
Pamięci Narodowej Gazdowice- 
Siekierki.

Dziś rano członkowie delega­
c ji KC FCPŁ zwiedzili szklar­
nie Kombinatu Państwowego 
Gospodarstwa Ogrodniczego na 
Gumieńcach, oraz Szczecińskie 
Zakłady Drobiarskie. Następnie 
udali sję do Konsulatu Gene­
ralnego ZSRR w Szczecinie. Po 
południu w siedzibie TPS wy­

słuchają informacji o rozwoju 
naszego miasta i obejrzą film  
o Szczecinie. W dniu jutrzej­
szym nasi goście spotkają się 
z kierownictwem Zakładu Do­
świadczalnego w Kołbaczu, na­
stępnie odwiedzą Spółdzielczy 
Kombinat Rolny w  Witkowie a 
po południu zapoznają się g o- 
siągnięciami produkcyjnymi fer 
my trzody chlewnej w Krąpie- 
lu (kombinat PGR Pęzino) oraz 
zwiedzą mieszalnię pasz.
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Plenum 
N K  ZSL

W A R S Z A W A  P A P . 27 b m . w  
W a rs z a w ie  o d b y ło  s ię  X X I V  
P le n u m  N a c z e ln e g o  K o m i te tu  
Z je d n o c z o n e g o  S t r o n n ic t w a  
L u d o w e g o .  G łó w n y m  te m a te m  
o b ra d , k tó r e  o t w o r z y ł  p re ze s  
N K  — S ta n is ła w  G u c w a , b y ły  
s p r a w y  z w ią z a n e  z p r z y g o to ­
w a n ia m i d o  V I I I  K o n g re s u  
S t r o n n ic t w a .  U s ta lo n o  te r m in  
k o n g r e s u ;  o d b ę d z ie  s ię  o n  w  
d n ia c h  13—15 g r u d n ia  w  W a r ­
s z a w ie .

W  to k u  o ż y w io n e j  d y s k u s j i  
s k o n c e n tr o w a n o  g ię  n a  o c e ­
n ie  d z ia ła ln o ś c i s t r o n n ic tw a  
w  o s ta tn ic h  la ta c h ,  r o z p a tr z e ­
n iu  p r o je k tu  te z  d o  d y s k u ­
s j i  p r z e d k o n g re s o w e j o ra z  
p r o p o z y c j i  z m ia n  s ta tu to w y c h ,  
k tó r e  p rz e d ło ż o n e  z o s ta n ą  p o d  
o b r a d y  V I I I  K o n g re s u  Z S L .  
W ie le  u w a g i  p o ś w ię c o n o  r ó w ­
n ie ż  o c e n ie  a k t u a ln e j  s y tu a c j i  
w  k r a ju ,  a z w ła s z c z a  n a  w s i.

O c e n ia ją c  d z ia ła ln o ś ć  Z S L  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  s tw ie r d z o n o ,  
że m im o  s łu s z n o ś c i o g ó ln e j 
l i n i i  p o s tę p o w a n ia  p o n o s i o n o  
w s p ó ło d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  p o -

łn io n e  b łę d y  w  p o l i t y c e  sp o  
le c z n e j i  g o s p o d a rc z e j,  p r o ­
p o r c jo n a ln ie  d o  o g r a n ic z o ­
n y c h  m o ż liw o ś c i d z ia ła n ia  
s t r o n n ic tw a  w  t y m  o k re s ie .

O m a w ia ją c  p r o je k to w a n e  
z m ia n y  w  s ta tu c ie  Z S L  w ie le  
u w a g i z w ró c o n o  n a  p o g łę b ie ­
n ie  d e m o k r a c j i  w e w n ą t r z o r -  
g a n iz a c y jn e j.  P o ru s z o n o  te ż  
s p r a w y  w ła ś c iw e g o  k s z ta łt o ­
w a n ia  w s p ó łp r a c y  m ię d z y p a r ­
t y j n e j  o ra z  m ie js c a  i  r o i ł  Z S L  
w  s y s te m ie  p o l i t y c z n y m .

P le n u m  p o s ta n o w iło  p r z y ją ć  
d o k u m e n ty  p r z y g o to w y w a n e  
n a  V I I I  K o n g re s  Z S L , p o  u -

g lę d n ie n iu  w  n ic h  u z u p e ł­
n ie ń ,  p o p r a w e k  i  w n io s k ó w  
z g ło s z o n y c h  w  t o k u  d y s k u s j i .

Akcja PRO

w pobliżu Świnoujścia

Fałszywy alarm
P R Z E Z  p o n a d  8 g o d z in  27 b m . 

p e n e t r o w a ł  te r e n y  B a ł t y k u  s ta te k  
r a to w n ic z y  P o ls k ie g o  R a to w n ic tw a  
O k r ę to w e g o  „ R o s o m a k ” . Z o s ta ł o n  
ta m  s k ie r o w a n y  w  z w ią z k u  z p rz e  
k a z a n y m  d o  r a to w n ic z e g o  o ś ro d k a  
k o o r d y n a c y jn e g o  P R O  w  Ś w in o u j ­
ś c iu  s y g n a łe m  o  p o ja w ie n iu  s ię  w  
t a m t y m  r e jo n ie  c z e r w o n y c h  r a k ie t  
w z y w a ją c y c h  p o m o c y . D o k ła d n e  
p o s z u k iw a n ia  n ie  p r z y n io s ły  r e z u l­
t a tó w  — r a k ie to w e  s y g n a ły  o k a z a ­
ł y  s ię  fa łs z y w y m  a la rm e m . R ó w n o ­
c z e ś n ie  s p ra w d z o n o  w s z y s tk ie  n a d ­
m o r s k ie  b a z y , c z y  je d n o s tk i  p o ­
w r ó c i ły  d o  n ic h  w  u s ta lo n y c h  t e r ­
m in a c h .  O k a z a ło  s ię , iż  w s z y s tk ie  
są n a  m ie js c u .

P r a c o w n ic y  r a to w n ic z e g o  o ś ro d ­
k a  k o o r d y n a c y jn e g o  P o ls k ie g o  R a ­
to w n ic tw a  O k r ę to w e g o  w  Ś w in o u j ­
ś c iu  z w ra c a ją  u w a g ę , iż  w y p a d e k  
te n  n ie .  je s t  b y n a jm n ie j  o d o s o b ­
n io n y  — fa łs z y w y c h  a la rm ó w  b y ło  
w ię c e j;  n ie  m a  n ie m a l m ie s ią c a  w  
k t ó r y m  je d n o s tk i  r a to w n ic z e  n ie  
w s c h o d z i ły b y  n ie p o tr z e b n ie  n a  p o ­
m o c . (P A P )

St. Wroński —
przewodniczącym
ZG TPP-R

W A R S Z A W A  P A P . 27 b m . o d b y ło  
s ię  w  W a rs z a w ie  p le n a rn e  p o s ie ­
d z e n ie  Z G  T P P R , p o ś w ię c o n e  
s p r a w o m  o r g a n iz a c y jn y m  o ra z  
a k t u a ln y m  z a d a n io m  te j  o r g a n iz a ­
c j i  a  z w ła s z c z a  p o p u la r y z a c j i  w s p ó ł 
p r a c y  g o s p o d a rc z e j i  w y m ia n y  h a n  
d lo w e j  m ię d z y  P o ls k ą  a Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im .

S e k re ta rz  g e n e r a ln y  Z G  T P P R  
W a c ła w  B a rs z c z e w s k i p o in fo r m o ­
w a ł ,  że d o  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  w p ły  
n ą ł  l i s t  o d  d o ty c h c z a s o w e g o  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  Z G  T P P R  J a n a  S z y ­
d la k a ,  w  k t ó r y m  z ło ż y ł o n  r e z y ­
g n a c ję  ze s ta n o w is k a  ja k ie  p e łn i ł .

N a  w n io s e k  P r e z y d iu m  Z a rz ą d u  
G łó w n e g o  p o s ta n o w io n o  p r z y ją ć  re  
z y g n a c ję  J . S z y d la k a  i  z w o ln ić  go 

f u n k c j i  p rz e w o d n ic z ą c e g o .
N a  s ta n o w is k o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  

Z G  T P P R  w y b r a n o  S ta n is ła w a  
W ro ń s k ie g o ,  z n a n e g o  i  d łu g o le tn ie ­
go  d z ia ła c z a  p o l i ty c z n e g o ,  p a ń ­
s tw o w e g o  i  s p o łe c z n e g o .

WTOREK,
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W aży się los 250 dużych obiektów

W przyszłym roku -  ograniczenie
programu inwestycyjnego

WARSZAWA PAP. W prowadzonych obecnie pracach i  to- maszyn i urządzeń, możliwości 
czących się dyskusjach, m. in. na forum sejmowym, nad pro- ich niezakłóconej realizacji, a 
jektem planu na rok przyszły, miejsce szczególne zajmują in- także i  to w jakim czasie moż- 
westycje. Jest sprawą przesądzoną, iż program inwestycyjny na by uzyskać pierwsze efekty 
1981 roku musi być — w stosunku do lat poprzednich — znacz- produkcyjne. Decyzje są trud­
nie ograniczony. Z dotychczasowych ustaleń, z szacunków w iel- ne, każdy bowiem z resortów 
kości dochodu narodowego, który ma być wytworzony w 1981 chce zminimalizować niezbęd- 
roku wynika, że poziom nakładów inwestycyjnych nie może ne ograniczenia w  jego w ła- 
przekroczyć kwoty 530 mld zł. Oznacza to zmniejszenie stopnia s.nym obszarze działania. Tym- 
inwesiowania o ok. 20 proc. w stosunku do tego roku, a więc o czasem czas nagli. Chodzi bo- 
ok. 105 mld zł i o 142 mld zł mniej niż w roku 1979. Taka jest wiem o to, aby w tych obiek- 
skala naszych obecnych możliwości, a na więcej po prostu nas tach, których zatrzymanie zol 
mc stać. stanie przesądzone, wstrzymać

za wszelką dyskusją -  wśród ™b.°ty. najszybciej, a śród-JEŻELI takiej sy-

Według projektu robotników

Jaki
Pomnik

będzie

m m

mentu poprosiliś­
my wiceministra 
ku ltu ry i sztuki,

| Wiktora Zina:
— Pomysł pom­

nika narodził się 
podczas strajku, 

i Stał się jego sym 
bólem. Projekt 
koncepcyjny, 
mą myśl poda! 

j nie plastyk, lecz 
stoczniowiec — 

i Bogdan Pietrusz­
ka. Bardzo trud ­
no jest — i to 
nie tylko w tym 
przypadku — for

tuacji ograniczonych możliwo- których znajduje się zaspokaja- 
ści inwestowania mamy chro- nie potrzeb mieszkaniowych, za 
nić realizację podstawowych ce opatrzenie rynku szczególnie w 
lów społecznych — co jest po- a rtyku ły żywnościowe, ochrana 

zdrowia — to te czynniki prze­
sądzają niejako o głównych 
kierunkach inwestowania. Do­
chodzi do tego uwzględnienie 
zadań o znaczeniu strategicz­
nym dla gospodarki — a więc 
surowcowych, proeksportowych, 

także z dziedziny transportu.

Zachodzi więc konieczność 
podjęcia działań drastycznych 
— zatrzymania części inwesty­
cji, zwłaszcza dużych, na któ­
rych kontynuowanie nie star­
cza środków i możliwości. O- 
peracja ta jest zadaniem bar­
dzo trudnym i skomplikowa­
nym. Od dłuższego już czasu w 
centralnych ogniwach admini­
stracji państwowej i gospodar­
czej trwają prace nad ustale- 

lis ty obiektów, których 
zatrzymanie częściowe lub cał­
kowite stanowiłaby najmniejsze 
zło dła gospodarki.

Pracami, o których mowa, 
objęto przede wszystkim ok. 
250 dużych zadań inwestycyj­
nych o wartości kosztorysowej 
powyżej 1 mld zł. Toczą się dys 
kusje nad poszczególnymi zada 
naami z udziałem zainteresowa­
nych resortów. Rozważanych 
jest wiele kwestii — sto­
pień zaawansowania obiek­
tów, wielkość posiadanych już

k i techniczne i potencjał prze­
sunąć tam, gdzie jest on nie­
zbędny do szybszego uzyskania 
oczekiwanych efektów.

Wypowiedź prof. dr Wiktora Zina

ODSŁONIĘCIE Dlatego też i  ty lko  dlatego

I Pomnika Poleg- musiałem jeździć aż tyle razy 
łych Stoczniow- do stoczni. Społeczny Komitet 
ców ma nastąpić Budowy Pomnika, któremu 
16 grudnia 1980 przewodniczy Henryk Lcnarciak 
roku, w dziesiątą poszedł za podaną przeze mnie 

■} rocznię pamięt- sugestią, powołując k ilka zes- 
; nych wydarzeń połów plastycznych. Przedsta- 

Wybrzeżu. O w iły  one własne koncepcje —
i bliższe informa- warianty te j samej myśli prze-
I cje na' temat wodnlej.
| tego monu-
’  C A Ł Ą  p e w n o ś c ią  s to c z n io w c y

język

tu . A le  p r z y  m o n u m e n ta ln y c h  po m - 
nu ikach is tn ie je  zaw sze  p r o b le m  p e w  
n e j  „ f u t u r o l o g ł i ”  w id z e n ia .  Id z ie  b o ­
w ie m  o  to ,  że m a ły  m o d e l i  pó ź ­
n ie js z y  o r y g in a ł  t o  d w ie  z u p e łn ie  
ró ż n e  s p r a w y .  W  g r ę  w c h o d z ą : s k a ­
la ,  s k r ó t y  p e rs p e k ty w ic z n e  i  ta m o  
z a g o s p o d a ro w a n ie  o to c z e n ia  p o m ­
n ik a .

G d a ń s k  je s t  m ia s te m  z a b y tk o ­
w y m .  W  z w i a d u  z t v m  k a ż d y  n o ­
w o  d o d a n y  e le m e n t  m u s i h a r m o n i­
z o w a ć  z c a ły m  o rg a n iz m e m  u r b a ­
n is ty c z n y m .  Z  o r a w d z ’w ą  n r z v 4err>- 
n o ś c ią  c h c ę  s tw ie r d z ić ,  że m o je  
u w a g i ,  ja k o  a r c h i t e k ta  i  k o n s e r w a ­
to r a ,  z o s ta ły  w  p e łn i  u s z a n o w a n e . 
S tw ie rd z o n o ,  że u w a g i,  k tó r e  z g ło ­
s i łe m . a k t ó r e  p o c z ą tk o w o  b u d z i ły  
w ie l k ie  k o n t r o w e r s je  p r z v e z v n i ły  
s ię  d o  te g o . że  p o m n ik  z y s k a ł n a  
>nv'-m  n !a « tv c ? .n v m  w y ra z ie ,  r ó w -  

mulę literacką n ie ż  ja k o .  ó w  n o w y  e le m e n t ,  k t ó r y  
przetłumaczyć na w .p isze  s ię  w  p a n o ra m ę  G d a*V .ka . 

form  plastycznych. (Dokończenie ne str. 2)

Z Salwadoru
HAW ANA PAP. W starciach 

zbrojnych w Salwadorze zginę­
ło w poniedziałek co najmniej 
70 osób. Lewicowi partyzanci 
zajęli 27 bm. na krótko 6 ra ­
diostacji i nadali wezwanie do 
powstania przeciwko reżimowi 
wojskowo-cywilnemu.

Debata Medżlisu
— odroczona
LONDYN PAP. Reuter powo­

łując się na koła parlamentar­
ne w Teheranie informuje, że 
debata Medżlisu na temat pro­
blemu zakładników amerykań­
skich zastała odroczona do ju ­
tra. Sesja parlamentu irańskie­
go poświęcona zakładnikom i 
wojnie z Irakiem toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych. 
Według kół parlamentarnych, 
pisze Reuter, brak — jak do­
tąd — zgody co do warunków, 
jakie winno się przedstawić 
rządowi USA.

Zacięte walki 
iracko-irańskie

T E H E R A N . B A G D A D  P A P . Z a ­
c ię te  w a l k i  to c z ą  s ię  w  i r a ń s k ie j  
p r o w in c j i  C h u z e s ta n . O g ło s z o n y  w  
B a g d a d z ie  k o m u n ik a t  d o w ó d z tw a  
w o js k  I r a k u  s tw ie r d z a ,  że l o t n i c t ­
w o  te g o  k r a j u  b o m b a rd o w a ło  p o r t  
B a n d a r - e - M a s z u r  n a  w s c h ó d  od  A -  
b a d a n u  o ra z  z g r u p o w a n ie  c z o łg ó w  
i r a ń s k ic h  n a  p ó łn o c  o d  D e z fu lu .  
W e ć lłu g  a g e n c j i  P A R S . s i ły  i r a ń ­
s k ie .  m im o  n ie w y s ta r c z a ją c e j  i lo ś ­
c i  s p r z ę tu  o d p a r ły  a t a k i  w o js k  
i r a c k ic h  n a  m o s t  n a  szos ie  łą c z ą ­
c e j C h o n in s z a r  ( d a w n ie j  C h o ra m -  
s z a r)  z A b a d a n e m . R a d io  te h e ra ń -  
s k ie  —  p is z e  A F P  — p o d a ło  s t r a ­
t y  i r a c k ie  w  p r o w in c j i  I la m  w  za ­
c h o d n im  I r a n ie .  W  c ią g u  30 d n i  
- w o jn y  z g in ę ło  ta m  p o n a d  3 ty s .  
ż o łn ie r z y  i r a c k ic h ,  z e s t rz e lo n o  23 
s a m o lo ty ,  z n is z c z o n o  o k . 100 c z o ł­
g ó w . k i l k a  w y r z u t n i  r a k ie t o w y c h  
o ra z  20 d z ia ł.

(O  w o jn ie  i r a e k o - t r a ń s k le j  p is ze ­
m y  ta k ż e  n a  s t r .  3).

DZIŚ
W NUMERZE: Więcej dyrektorów -  mniej ekspedientek ^  Samorządność jest jawnością ♦  Ha dnie twoim lec ♦

Eoz. otow. Reg..... J _



K U R I E R  *  KRAJ ^  REGION *  KRAJ ^  REGION *  KRAJ *  REGION ♦  KRAJ +  REGION ^  KRAJ ♦ STRONA 2

Komunikat o wynikach pracy Komisji Rządowej

Okoliczności wypadku 
w Stoczni Północnej

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU !

m /s  „ W r ó ż k a ”  z  K o p e n h a g i,  
m /s  „ W i ł a ”  z  K o p e n h a g i,  
m /s  „ B u d o w la n y ”  z R o u e n , 
m /s  „ Z g o r z e le c ”  z  D a n i i.

K O M IS J A  r z ą d o w a  p o w o ła n a  za ­
rz ą d z e n ie m  p re ze sa  R a d y  M in i ­
s t r ó w .  d z ia ła ją c a  p o d  p r z e w o d n ic t ­
w e m  m in is t r a  p r z e m y s łu  m a s z y n  
c ię ż k ic h  i  r o ln ic z y c h ,  m g r . ' in ż .  A n ­
d r z e ja .  J e d y n a k a ,  p o  p r z e p r o w a ­
d z e n iu  w s z e c h s tro n n e g o  p o s tę p o ­
w a n ia  w y ja ś n ia ją c e g o ,  w y k o n a n iu  
a n a l iz  1 e k s p e r ty z  —  u s t a l i ła  c o  
n a s tę p u je :

W  d n iu  18 c z e rw c a  1980 r .  o -  
k o ło  g o d z . 7.45 p r a c o w n ic y  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  R o b ó t  M a la r s k ic h   ̂i  
I z o la c y jn y c h  „ M a lm o r ”  w  G d a ń ­
s k u ,  p r z y s tą p i l i  d o  p ra c  z w ią z a ­
n y c h  z c z y s z c z e n ie m  i  k o n s e r w a ­
c ja  zęz w  s i ło w n i  (p o m ie s z c z e n ie  
p o d  p o d ło g ą )  — n a  s ta tk u - s u p e r s e j-  
n e rz e  —  d o  p o ło w u  i  p r z e tw ó r s tw a  
tu ń c z y k a ,  b u d o w a n y m  w  S to c z n i 
P ó łn o c n e j.

O  g o d z in ie  8.16 w  p o m ie s z c z e n iu  
s i ło w n i  s ta tk u  — n a s tą p i ł  w y b u c h  
w  w y n ik u  k tó r e g o  z g in ę ło  na  
m ie js c u  t r z e c h  p r a c o w n ik ó w ,  w  
d ro d z e  d o  s z p ita la  z m a r ło  p ię c iu ,  
a  w  t r a k c ie  le c z e n ia  s z p ita ln e g o , 
z m a r ło  d a ls z y c h  d z ie s ię c iu .

P r z y c z y n ą  w y p a d k u  b y ł  w y b u c h  
p r z e s t rz e n n y  m ie s z a n in y  p o w ie t r z a  
z  p a r a m i b e n z y n y  u ż y t e j  d o  cz y s z ­
c z e n ia  zęz p rz e d  m a lo w a n ie m .

Na związkowym
forum

W A R S Z A W A  P A P . 27 b m . r o z ­
p o c z ę ły  s ię  w  W a rs z a w ie  d w u d n io ­
w e  o b r a d y  V I I I  K r a jo w e g o  Z ja z d u  
D e le g a tó w  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
P r a c o w n ik ó w  K s ią ż k i,  P r a s y ,  R a ­
d ia  i  T e le w iz j i .  1 1 3 -ty s ię c z n ą  rz e ­
szę c z ło n k ó w  te g o  z w ią z k u  r e p re ­
z e n tu je  n a  z je ż d z ie  b l is k o  170 d e ­
le g a tó w .  I c h  z a d a n ie m  je s t  w n i k l i ­
w a  o c e n a  d o ś w ia d c z e ń  i  d o r o b k u  
z w ią z k u  w  o s ta tn ic h  4 la ta c h ,  a n a ­
l iz a  w n io s k ó w  i  p o s tu la tó w  zg ła sza  
n y c h  w  ś r o d o w is k a c h  d z ia ła n ia  
z w ią z k u  w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  i 
n a  t y m  t l e  — s k o n k r e ty z o w a n ie  
g łó w n y c h  k ie r u n k ó w  i  f o r m  p r a c y  
na  p rz v s z ło ś ć .

W  p ie rw s z y m  d n iu  z ja z d u  p r z y ­
ję t o  n o w y  s ta tu t  z w ią z k u  k t ó r y  
n o s i o d tą d  n a z w ę : F e d e r a c y jn y  
Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P r a c o w n ik ó w  
K s ią ż k i.  P r a s y ,  R a d ia  i  T e le w iz j i .  
W  p o s ta n o w ie n ia c h  o g ó ln y c h  s ta ­
t u t u  s tw ie r d z a  s ię ,  że  z w ią z e k  je s t  
a u to n o m ic z n ą  i  s a m o rz ą d n ą  o rg a ­
n iz a c ją ,  d z ia ła ją c ą  z g o d n ie  z K o n ­
s t y tu c ją  P R L .  b r o n ią c ą  s p o łe c z ­
n y c h  i  m a te r ia ln y c h  in te r e s ó w  
p r a c o w n ik ó w .

*  *  *
O B R A D O W A Ł  X I I  K r a jo w y  Z ja z d  

D e le g a tó w  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
P r a c o w n ik ó w  S łu ż b y  Z d r o w ia .  U -  
c z e s tn ic y  d y s k u s j i  p o d k r e ś la l i,  że 
t y l k o  je d e n  z w ią z e k  z rz e s z a ją c y  w  
s w y c h  s z e re g a c h  w s z y s tk ic h  p r a ­
c o w n ik ó w  s łu ż b y  z d r o w ia  je s t  w  
s ta n ie  w ła ś c iw ie  b r o n ić  ic h  in te r e ­
só w .

W  d y s k u s j i  p o ru s z a n e  b y ł y  m . 
In .  p r o b le m y  d o ty c z ą c e  k s z ta łt o w a ­
n ia  w ła ś c iw y c h  p o s ta w  e t y c z n y c h  
i  m o r a ln y c h  p r a c o w n ik ó w  s łu ż b y  
z d r o w ia .  W s k a z y w a n o , że  n ra c a  le ­
k a r z y ,  p ie lę g n ia r e k  i  p o z o s ta łe g o  
p e rs o n e lu  m e d y c z n e g o  z w ia z a n a  
je s t  z w y p e łn ia n ie m  s łu ż e b n e j r o ­
l i  w o b e c  s p o łe c z e ń s tw a . P r o b le m y  
z w ią z a n e  z k r z e w ie n ie m  p o s ta w  e- 
t y c z n y c h  z n a la z ły  o d b ic ie  w  u c h -  
w n 'o n v m  s ta tu c ie  z w ią z k u .

D y s k u ta n c i  p o d k r e ś la l i,  że na  e -  
f e k t y  p r a c v  w  s łu ż b ie  z d r o w ia  r z u ­
t u ją  w  d u ż y m  s to p n iu  t r u d n e  w a ­
r u n k i  p r a c v  w  p la c ó w k a c h  s łu ż b y  
z d r o w ia ,  n ie d o in w e s to w a n ie ,  a czę ­
s to  b r a k  p o d s ta w o w e g o  s p r z ę tu  1 
le k ó w .

N ie  u s ta lo n o  je d n o z n a c z n e g o  
ź r ó d ła  z a p ło n u ,  k t ó r y m  m . in .  m o ­
g ło  b y ć  is k rz e n ie  in s t a la c j i  e le k ­
t r y c z n e j .

P r z y  u s t a la n iu  p r z y c z y n y  w y p a d ­
k u  w y k o r z y s ta n o  e k s p e r ty z ę  i  a -  
n a l iz y  w y k o n a n e  p rz e z  s p e c ja l is tó w  
W o js k o w e j  A k a d e m i i  T e c h n ic z n e j.

R ó w n o le g le  z  d z ia ła ln o ś c ią  k o r n i- ,  
s j i  r z ą d o w e j,  w d ro ż o n e  z o s ta ło  
p rz e z  P r o k u r a tu r ę  W o je w ó d z k a  w  
G d a ń s k u  ś le d z tw o , m a ją c e  n a  c e lu  
m ię d z y  in n y m i  u ja w n ie n ie  z a n ie d ­
b a ń  n a d z o r u  w  z a k r e s ie  s to s o w a ­
n e j  t e c h n o lo g i i  p r z y  te g o  r o d z a ju  
p ra c a c h .

K o m is ją  s tw ie r d z i ła ,  że  a k c ja  r a ­
to w n ic z a  lu d z i  ł  s ta tk u  p rz e b ie g a ­
ła  s p r a w n ie  —  z  d u ż y m  z a a n g a ż o ­
w a n ie m  o só b  b io r ą c y c h  w  n ie j  u -  
d z ia ł.

R o d z in y  o f ia r  i  p o s z k o d o w a n i w  
w y p a d k u  z o s ta l i  o to c z e n i w ła ś c i­
w ą  o p ie k ą  i  u d z ie lo n o  im  n ie z b ę d ­
n e j  p o m o c y  m a te r ia ln e j.

W  o p a r c iu  o w y n i k i  p ra c  k o m i ­
s j i  r z ą d o w e j —  w y d a n e  z o s ta ły  n a ­
s tę p u ją c e  p o le c e n ia :

— W s z e lk ie  p ra c e  m o g ą c e  s p o w o ­
d o w a ć  z a g ro ż e n ie  d la  ż y c ia  lu b  
z d r o w ia  p r a c o w n ik ó w  w  s to c z ­
n ia c h  m u s z ą  b y ć  w y k o n y w a n e  p r z y  
r y g o r y s ty c z n y m  p r z e s t rz e g a n iu  u -  
s ta lo n y c h  w a r u n k ó w  te c h n o lo g ic z ­
n y c h  i  p r z y  p e łn y m  p rz e s trz e g a ­
n iu  o b o w ią z u ją c y c h  in s t r u k c j i  w y ­
k o n a w c z y c h .  a ta k ż e  o b o w ią z u ją ­
c e j p r o c e d u r y  fo r m a ln e j  p rz e d  
p r z y s tą p ie n ie m  d o  w y k o n y w a n ia  
r o b ó t ,  w  cza s ie  ic h  t r w a n ia  i  po  
ic h  z a k o ń c z e n iu ;

— W y p o s a ż y ć  s to c z n ie  w  u r z ą ­
d z e n ia  k o n tr o ln o - o s t r z e g a w c z e  o ra z  
z a p e w n ić  ic h  s to s o w a n ie  p r z y p r o ­
w a d z e n iu  n a  s ta tk a c h  p ra c  z c z y n ­
n ik a m i  m o g ą c y m i s p o w o d o w a ć  
w y b u c h ,  p o ż a r  lu b  z a t ru c ie  g a za ­
m i;

—  W y p o s a ż y ć  s to c z n ie  w  b e z p le c z  
n e  p o m o c n ic z e  u r z ą d z e n ia  w e n ty ­
la c y jn e  i  o ś w ie t le n io w e  — n ie z b ę d ­
ne  w  cz a s ie  b u d o w y  je d n o s te k ;

—  U w z g lę d n ić  w  p ro c e s a c h  te c h ­
n o lo g ic z n y c h  m a lo w a n ie  zęz ła t -  
w o z m y w a ln y m i p o w ło k a m i —  p rz e d  
ro z p o c z ę c ie m  p r a c  m o n ta ż o w y c h .

(Dokończenie ze str. 1)
Od  s ie b ie  c h c ę  d o d a ć , te  t a k i  

p o m n ik  b ę d z ie  s y m b o le m  z a ró w n o  
m ia s ta  p o r to w e g o ,  j a k  i  t y c h  w y ­
d a rz e ń , k tó r e  m ia ły  t u  m ie js c e  
p rz e d  d z ie s ię c io m a  la ty .

I  je s z c z e  je d n a  s p ra w ia . W s p ó ln ie  
z  w o je w o d ą  g d a ń s k im  p r o f .  d r  J e ­
r z y m  K o ło d z ie js k im ,  k t ó r y  je s t  s p e ­
c ja l is tą  w  d z ie d z in ie  u r b a n is t y k i,  
o k r e ś l i l i ś m y  ta k ie  m ie js c e  u s y tu o ­
w a n ia  p o m n ik a ,  k tó r e  n a z w a ć  m o ż --  
n a  o p ty m a ln y m .  S p o łe c z n y  K o m i­
te t  B u d o w y  M o n u m e n tu  z g o d z i ł  s ię  
z tą  d e c y z ją .

P o m n ik  s ta n ie  w  r e jo n ie  b r a m y  
n r  2 n a  o s i p o m ię d z y  s to c z n ią  a 
d w o rc e m  g łó w n y m  — b ę d z ie  w i ­
d o c z n y  z  je g o  p e r s p e k ty w y .  P o m ­
n i k  p r z e d s ta w ia  z e s ta w  t r z e c h  k r z y  
t y  — m a s z tó w , n a  k t ó r y c h  są ro z ­
w ie s z o n e  k o tw ic e . ' O g lą d a n y  o d  do ­
łu  s tw a rz a  p rz e s t rz e n n ą  k o r o n ę ,  
ro z o ię tą  na  t r z e c h  w y n io s ły c h  m asz  
ta c h .  W  d o ln e j  p a r t i i  m o n u m e n tu  
b ę d ą  z n a jd o w a ć  s ię  r e l i e f y ,  p rz e d -

S T A T K .I  N A  W Y J Ś C IU !

m /s  „ W r ó ż k a ”  d o  G o e te b o r -  
Ka,

m /s  „ W i ł a ”  d o  O s lo  i  K o ­
p e n h a g i,

m /s  „ K o p a ln ia  M a r c e l”  d o  
D a n i i.

m /s  „ C h e m ik ”  d o  M u r m a ń ­
s k a ,

s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n i i.
m /s  „ L i p s k  n /B ie b rz a ”  d o  

B e lg i i .

MKR in fo rm u je
MIĘDZYZAKŁADOW A Ko­

misja Robotnicza Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawo­
dowego „Solidarność”  w Szcze 
cinie prosi wszystkich manda- 
tariuszy Kom isji Robotniczych 
powołanych przy zakładach 
pracy całego województwa o 
przybycie w dniu 30 paździer­
nika br. na Plenum MKR, 
które odbędzie się w  Domu 
K u ltu ry Stoczni „Korab”  przy 
u l .  1 Maja.

J E D N O C Z E Ś N IE  P r e z y d iu m  M K R  
w y r a ż a  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  
t y m  w s rz y s tk tm  c z ło n k o m  N S Z Z  
„ S o l id a  r  m ość”  k t ó r z y  w  d n ia c h  25 
i  26 p a ź d lz ie rn lk a  p o m a g a li  p r z y  s o r  
to w a n iu  z ie m n ia k ó w  w  K P G R  L u - ; 
b a n o w o , p r z e z n a c z a ją c  p rz e b ra n e  
k a r t o f l e  na z a o p a trz e n ie  s z p i ta l i .  
W y n a g r o d z e n ie ,  u z y s k a n e  za p ra c ę  
w  d n ia c h  w o ln y c h ,  p o s ta n o w io n o  
p r z e z n a c z y ć  n a  d z ia ła ln o ś ć  N S Z Z  
„ S o l id a r n o ś ć ”  o ra z  n a  b ie ż ą c e  w y ­
d a t k i  K o m is H  R o b o tn ic z y c h  pos-acze 
g ó ln y c h  z a k ła d ó w  p ra c y .

s ta w ia ją c e  p o w s z e d n i d® le ń p r a c y  
s to c z n i.  P o m ię d z y  t r z e m a  k r z y ż a m i 
z n a jd z ie  s ię  z n ic z .

P ła c  z a g o s p o d a ro w a n o  b e z  u ż y c ia  
d r o g ic h  m a te r ia łó w .  J a k o  p ła te a u  
ze  z ła m a n y c h  e le m e n tó w  b e to n u , 
p o c h o d z ą c y c h  z  n ie  u ż y w a n e g o  ju ż  
pasa s ta r t o w e g o  s ta re g o  lo tn is k a .  
S a m  m o n u m e n t  m a  b y ć  w y k o n a n y  
z  n ie r d z e w n e j  s ta li .

P o m n ik  w y k o n a ją  s a rn i s to cz ­
n io w c y ,  p r z y  w s p ó łu d z ia le  z e s p o łu , 
k tó r e g o  k o n c e p c ja  u z y s k a ła  n a j ­
b a r d z ie j  p o z y ty w n ą  o p in ię .  A u to r a ­
m i  z a tw ie rd z o n e g o  d o  r e a l iz a c j i  
p o m n ik a  są : B o g d a n  P ie t ru s z k a  —> 
tw ó r c a  id e i  p la s ty c z n e j  z a p re z e n to  
w a n e j  ju ż  w  c z a s ie  s t r a j k u ,  R o b e r t  
P e p ł lń s łc i  — g d a ń s k i rz e ź b ia rz , o ra z  
W ie s ła w  S z y ś la k , J a c e k  K r e n z  i  
W o jc ie c h  M o k w iń s k l  —  a r c h it e k c i .

S to c z n io w c y  m a ją  ju ż  z g ro m a d z o ­
n y  m a te r ia ł .  P o rh o e  w  z r e a liz o w a ­
n iu  d z ie lą  o b ie c a ła  d y r e k c ja  s to c z ­
n i.

N o to w a ła :  B a rb a r a  H E N K E L

Jaki będzie
Pomnik Stoczniowca?

Wprost z drukarni — na makulaturę

Kto wyrzuca
pół miliona złotych?

W C Z O R A J  s k o n ta k to w a li  s ie  z n a ­
m i  p r a c o w n ic y  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła ­
d ó w  P a p ie rn ic z y c h :

—  P rz y je d ź c ie  I zo b a c z c ie , ja k a  
p r z e s y łk ę  o t r z y m a l iś m y  w ła ś n ie  z 
G d y n i  z p rz e z n a c z e n ie m  n a  m a k u ­
la tu r « !  S ą t o  n o w e  e t y k ie t y  s ta ra n ­
n ie  p o p a k o w a n e  w  p a c z k i.  W  s u ­
m ie  —  p o n a d  5 to n .

W Y R U S Z Y L IŚ M Y  d o  S k o lw in a .  W  
s ie d z ib ie  Z a k ła d o w e j  K o m is j i  R o ­
b o tn ic z e j  ju ż  c z e k a ła  n a  n a s  f o ­
re m n a  p a c z u s z k a . N a  o p a k o w a n iu  
w id n ia ły  p ie c z e c ie  D r u k a r n i  im .  
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  w  W a r ­
s z a w ie . W e w n ą tr z  b y ł y  s ta ra n n ie  
p o u k ła d a n e ,  k o lo r o w e ,  lś n ią c e  e t y ­
k ie t y  n a  p r z e tw o r y  z w a r z y w ,  p rz e ­
zn a c z o n e  n a  e k s p o r t .  W  m a k u ia -  
t u r o w n i  o b r a z  te n  u le g ł  z w ie lo k r o t ­
n ie n iu .  P o d ło g a  w  s p o r e j c z ę ś c i h a ­
l i  d o s ło w n ie  u s ła n a  je s t  b a r w n y m i 
e t y k ie ta m i  ze  z n a k ie m  f i r m o w y m  
„ K r a k u s ”  n a  fa s o lk ę ,  g ro s z e k , b u ­
r a c z k i.  s z p a ra g i,  s z p in a k ,  t r u s k a w ­
k i ,  c e b u le .. .  N a  e t y k ie ta c h  w id n ie ­
je  m a le ń k i  z n a k  „ A g r o s u ” .

T o . c o  w id z im y ,  je s t  z a le d w ie  
c z ę ś c ią  p r z e s y łk i  — sa t o  t y l k o  
p a c z k i,  k t ó r e  p o d c z a s  t r a n s p o r t u  
s ię  r o z s y p a ły .  R e s z ta  le ż y  n a  p a le ­
ta c h .

—  P rz e c ie ż  t o  n ie d o p u s z c z a ln e , b y  
co ś  ta k ie g o  p r z e k a z y w a ć  n a  p rz e ­
m ia ł !  K t o  za  to  o d p o w ie ?  —  lu d z ie  
z  P a p ie r n i  n ie  k r y ją  o b u r z e n ia .

—  K t o  je s t  n a d a w c a  p r z e s y łk i?  — 
p y ta m y .

—  D o s ta l iś m y  ją  z G d y n i .  J e s t 
ta m  s k ła d n ic a  m a k u la tu r y ,  a le  d o ­
k ła d n ie  t o  t r z e b a  b y  s p r a w d z ić  w  
d o k u m e n ta c h . . .

B r n ie m y  z f o to r e p o r te r e m  p rz e z  
k o lo r o w e  u s y p is k o .  W  je d n e j  z

o t w a r t y c h  p a c z e k  d o s tr z e g a m y  d w a  
d r u c z k i  z k a r to te k i  m a g a z y n o w e j.  
N a p is y  in f o r m u ją :  e t y k ie t y  na  fa ­
s o lę  ła m a n ą ,  d a ty .  i lo ś c i . . .  1 n a j ­
is to tn ie js z e  —  W Ł A S N O Ś Ć  „ H O R -  
T E X -P O L C O O P ” .

R O Z M A W IA M Y  z n ó w  ?. p rz e d s ta ­
w ic ie la m i  Z K R  i  z  d y r e k to r e m  n a ­
c z e ln y m  P a p ie rn i .

—  J a k a  Jes t o r ie n ta c y jn a  w a r to ś ć  
ty c h  e t y k ie t?

—  L e k k o  U czą c  — p ó ł  m il io n a  
z ło ty c h ,  a  c h y b a  z d e c y d o w a n ie  w ię ­
c e j ,  b o  1 b a r w n y  d r u k ,  i  p a n ie : 
I I I  k la s y ,  la k ie r o w a n y .  Z re s z tą  je s t  
to  c h y b a  w  o g ó le  p a p ie r  im p o r to ­
w a n y . . .

—  C o  z a m ie rz a c ie  z r o b ić  *  tą  
p rz e s y łk ą ?

—  P o s ta w im y  ją  d o  d y s p o z y c j i  n a ­
d a w c y ,  a o t r z y m a l iś m y  te  e t y k ie t y  
ze S p ó łd z ie ln i  P r a c y  „ Z ło m o w ic c ”  
w  G d a ń s k u -W rz e s z c z u .

J E S T  je szcze  p o d s ta w o w e  p y ta n ie :  
d la c z e g o  e t y k ie t y  p rz e k a z a n o  n a  
m a k u la tu rę ?  M o ż e  o d b io r c y  z r e z y g ­
n o w a l i  z  k o n t r a k t u ,  m o ż e  z a b r a k ło  
e k s p o r to w e g o  to w a r u ,  a m o że  po 
p r o s tu  w y d r u k o w a n o  za d u ż o  e t y ­
k ie t?  T o  są je d n a k  t y l k o  d o m y s ły .  
G d z ie  b y  je d n a k  n ie  le ż a ła  p r z y ­
c z y n a . t o  n ic  n ie  t łu m a c z y  t a k  k a ­
r y g o d n e g o  m a r n o t r a w s tw a .  W p ro s t 
z d r u k a r n i  k ie r u je  s ie  n a  m a k u la ­
t u r ę  s ta ra n n ie  w y d r u k o w a n e  e t y ­
k i e t y  w  s y tu a c j i  d ra s ty c z n e g o  
w p r o s t  d e f ic y tu  p a p ie ru  i z n a n y c h  
p o w s z e c h n ie  o g r a n ic z o n y c h  m o ż l i ­
w o ś c i n a s z e j p o l ig r a f i i .

M a m y  n a d z ie ję ,  ż e  o t r z y m a m y  z 
„ H o r t e x u ”  w y c z e r p u ją c e  w y ja ś n ie ­
n ie  d o ty c z ą c e  t e j  s p r a w y .  W ie r z y ­
m y .  iż  o s o b o m  o d p o w ie d z ia ln y m  za 
to  m a r n o t r a w s tw o  b e z m y ś ln o ś ć  n ie  
u jd z ie  p ła z e m . ' (m w )

OSKARŻONY Tyrański miał 
składać wyjaśnienia przez ty­
dzień. Jednakże pierwszego dnia, 
zasłaniając się „złym samopoczu­
ciem psychicznym i ogólnie złym 
stanem zdrowia" odmówił wystę­
powania na rozprawie. Oświad­
czył, że rozumie zarzuty w akcie- 
oskarżenia, że się przyznaje, ale— 
nie do wszystkiego. Tyrański nie 
przyznał się do zaboru mienia 
społecznego, czyli do tego prze­
stępstwa, za które przede wszy­
stkim wytoczono mu proces kar-

Sąd odczytał wszystkie, uznane 
za konieczne do ujawnienia, pro­
tokoły wyjaśnień • dokumenty ze­
brane w śledztwie. W tych wy­
jaśnieniach pojawiają się dziesiąt­
ki nazwisk ludzi do niedawna bę­
dących personomi publicznymi.

R E P O R T E R  s ta je  p rz e d  d y le m a ­
te m . C h o d z i o  to  m ia n o w ic ie ,  c z y  
n a z w is k a  te  u ja w n ić  s z e ro k o  po 1ę - 
t e j  o p in i i  D u b lic z n e l.  R o z p ra w a  
Jest Ja w n a , p ra s a  o t r z y m a ła  sp e ­
c ja ln e  m ie js c a  na  s a l i  n r  221 w a r ­
s z a w s k ic h  s ą d ó w  n a p r z e c iw  ła w y  
o s k a rż o n y c h .  A le  w y ja ś n ie n ia  os­
k a rż o n e g o  z ło ż o n e  w  ś le d z tw ie ,  ja ­
k ie k o lw ie k  w y ja ś n ie n ia ,  n ie  sa  d o ­
w o d e m  w  s p r a w ie .  O s k a rż o n e m u

Afera „Minexu“ (1)

Przyjaciele
z  w o l i  p r a w a  w o ln o  m ó w ić  n ie ­
p ra w d ę , w o ln o  m u  s ię  w  te n  sp o ­
s ó b  b r o n ić .  W ię c  c z y  u ja w n ia ją c  
n a z w is k a  m ó w i p r a w d ę ,  j a k  n a  spo  
w ie d z i  c z y  m o ż e  d o p u s z c z a  s ię  p o ­
m ó w ie ń ?

T y r a ń s k i  w  ś le d z tw ie  m ó w i ł  o 
s w o ic h  l i c z n y c h  p r z y ja ź n ia c h  z 
lu d ź m i  n a  w y s o k ic h  s ta n o w is k a c h . 
E u g e n iu s z o w i D o s to ję w s k ie m u .  p re ­
z e s o w i G łó w n e g o  U rz ę d u  C e ł. w r ę ­
c z y ł  łą c z n ie  6 ty s .  d o la r ó w  ła p ó w ­
k i  za to  t y l k o ,  że u m o ż liw ia ł  m u  
p r z e k ra c z a n ie  g r a n ic y  P R L  be z  k o n  
t r o l i  c e ln e j .  P o tw ie r d z i ła  t o  w y ­
ja ś n ie n ie .  p o d c z a s  p rz e s łu c h a n ia  w  
p r o k u r a tu r z e ,  o s k a rż o n a  T y r a ń s k a :  
„ K i e d y  w y je ż d ż a l iś m y  n a  u r lo p  za 
g r a n ic ę ,  o b o ję tn e ,  s a m o lo te m , sa ­
m o c h o d e m  c z y  p o c ią g ie m , z ja w ia ł  
s ie  s p e c ja ln y  u r z ę d n ik  I  b e z  k o n ­
t r o l i .  z w a ż n y m i p ie c z ą tk a m i w  
p a s z p o r ta c h , p r z e p r o w a d z a ł n a s . o -  
b o k  w s z y s tk ic h  w y je ż d ż a ją c y c h ,  d o  
p r z e jś c ia  g ra n ic z n e g o . K ie d y ,  m a i  
w r a c a ł  z z a g r a n ic y ,  a j a  o c z e k i­
w a ła m  g o  n a  l o t n i s k u ,  te ż  w id z ia ­
ła m .  j a k  E u g e n iu s z  D o s to je w s k i  
w y c h o d z i ł  p o  n ie g o  n a  p ł y t ę  O k ę ­

c ia  I  p r o w a d z i ł  d o  s p e c ja ln e j  s a l i ,  
po za  z i is ię g ie m  s łu ż b  c e ln y c h . . . ”

RÓWNIEŻ 6 tysięcy dolarów o- 
trzymał od Tyrańskiego Tadeusz 
Kocoń, wiceprezes Nauczyciel­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Oświata" w Warszawie za przy­
dział mieszkania dla dorostej cór­
ki Tyrańskiego. 3 tys. dolarów do­
stał w 1978 r. trener-sełekcjoner 
polskiej reprezentacji piłkarskiej 
Jacek Gmoch. Te pieniądze miat 
podzielić pomiędzy piłkarzy kadry 
przygotowującej się do startu 
na Mundialu w Argentynie. Nad 
reprezentacją piłkarzy Tyrański o- 
bjął jeszcze inny patronat. Pro­
wadząc z obywatelem austriac­
kim H. K. spółkę międzynarodo­
wą postanowi! wykorzystać wy­
stęp polskich piłkarzy w Argenty­
nie do celów reklamowych. Z te­
go tytułu reprezentacja na mi­

strzostwa wyposażona została w 
sprzęt ze stosownym napisem fir­
mowym, na rękawach koszulek 
znalazł się znak Centrum Zdro­
wia Dziecka, niżej mało widocz­
ny napis „lnterminex", a za to 
kadra miała dostać do podziału 
25 tys. dolarów. Kwota ta przeka­
zana została Jackowi Gtnochowi 
czekiem w Finlandii, niedługo po 
nieudanych dla Polaków mistrzo­
stwach świata. Przewód sodowy 
ustali bez wątpienia, czy pienią­
dze zostały podzielone między 
piłkarzy, czy też całość zagarnął 
trener-selekcjoner...

T O  b y l i  p r z y ja c ie le  T y r a ń s k ie g o : “ 
p o z n a n y  k ie d y ś  J a c e k  G m o c h , b y ­
ł y  p o d o p ie c z n y  z te c h n ik u m  o r z y  
u l .  G ó r n o ś lą s k ie j,  k o le g a  z k ! a - v  
T e r e s y  T y r a ń s k ie j .  k t ó r y  d o  to ­
w a r z y s tw a  z o s ta ł p r z y ję t y  i  z a a k ­
c e p to w a n y .  J a k  o d c z y ta n o  z w y ­
jaśnień oskarżonego, „domy b y ły

z a p r z y ja ź n io n e .  J a c e k  k u p i ł  od nas 
s a m o c h ó d  i  w  o g ó le  z w ra c a ł  s ię 
d o  m n ie  ze w s z y s tk im i  s w o im i k ł o ­
p o ta m i.  ja k o  d o  b a r d z ie j  d o ś w ia d ­
c z o n e g o  p r z y ja c ie la . . . ”

N a  p r o k u r a to r s k ie j  U śc ie  p r z y ­
ja c ió ł  f i g u r u ją  r a d c y  h a n d lo w i 
p o ls c y  za  g r a n ic a  t  z a g r a n ic z n i w  
P o ls c e , in ż y n ie r  b u d o w la n y ,  k t ó r e ­
g o  p e r m a n e n tn ie  p rz e k u p y w a ła  T y ­
ra ń s k a .  W  t y m  to w a r z y s tw ie  b y ­
ła  jeszcze  k o c h a n k a  T y r a ń s k ie g o  
E lż b ie ta  S z y jk o -L e w ls ,  l e g i t y m u ją ­
ca  s ię  a k t u a ln ie  p a s z p o r te m  b r y ­
t y j s k im .  k t ó r e j  T y r ą ń s łc i k u p i ł  w  
L o n d y n ie  m ie s z k a n ie , a s p o ty k a ł  • 
s ie  z n ią  w  r ó ż n y c h  c z ę ś c ia c h  
ś w ia ta ,  d la  p r z y k ła d u :  w  N o w y m  
J o r k u ,  w  R io  d e  J a n e ir o ,  w  L a g o s . 
W  to w a r z y s tw ie  f in a n s o w a n y m  
p rz e z  T y r a ń s k ie g o  b y ły  je szcze  1 
. .z n a jo m e ” , sześć m ło d y c h  k o b ie t ,  
k t ó r y m  p ła c i ł  w ię c e j  n iż  p i ł k a ­
rz o m .

TAKIE było środowisko Kazi­
mierza Tyrańskiego. Postępowanie 
dowodowe ustali jego powiązania 
z kierownictwem, Radiokomitetu, 
bo i o tym wycinku działalności 
mówił oskarżony prokuratorowi. 
Niewykluczone, że przyzna się do 
przyjaźni z ¡mymi jeszcze sław­
nymi mężami w trakcie rozpatry­
wania kolejno stawianych mu za­
rzutów

( c d n )
Janusz ATLAS 

(Interpress)
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Irak — Iran

Chaotyczna wojna
przy użyciu nowoczesnej broni

LONDYŃSKI „THE TIMES”  zamieścił ostatnio artykuł Rl- bronią nuklearną, to jest wyso- 
charda Burta omawiający na tle konflik tu  iracko-irańskiego ce prawdopodobne, iż zostałaby 
nowy typ wojny w krajach Trzeciego Świata, polegający na 
masowym, acz chaotycznym, wykorzystaniu nowoczesnej broni, 
co prowadzi tylko do wyniszczenia antagonistów bez osiągnię­
cia określonych celów strategicznych.

ona użyta.
Eksperci wojskowi wymienia 

l i  k ilka czynników, próbując 
wyjaśnić niewytłumaczalne po­
czynania Iraku i Iranu, wska­
zując na brak odpowiedniego 
doświadczenia ich sił zbroj­
nych, dostęp do nowoczesnego

KONFLIKT iracko-irański Rząd amerykański i wojskowi 
jest, być może, zapoczątkowa- eksperci twierdzą, że charakter 
niem nowego rodzaju wojny w wojny iracko-irańskiej — . w
krajach Trzeciego Świata, w której dochodziło również do sprzętu wojennego oraz we- 
kfcórej nowoczesne, niezwykle spektakularnych ataków lo tn i- wnętrzne zamieszki polityczne 
niszczące środki m ilitarne są czych na cele cywilne — znacz- - -  •
stosowane w chaotyczny, acz w nie różnił się od tradycyjnych 
niczym niepohamowany sposób, konfliktów  granicznych między 

, słabiej rozwiniętymi krajami.

Ust I. Gandhi
do prezydenta Iraku

PARYŻ PAP. Agencja Fran­
ce Presse powołując się na źró 
dla oficjalne w Bagdadzie in­
formuje, że pani Indira Gandhi 
skierowała lis t do prezydenta 
Iraku. Indie, jak stwierdzono, 
podjęły się m isji dobrej woli 
w konflikcie iracko-irańskim i 
proponują przerwanie ognia o- 
raz negocjacje. Iracka agencja 
informacyjna IN A  podała, iż 
prezydent Saddam Husein go­
tów jest zarówno do wstrzyma­
nia działań zbrojnych, jak i do 
pokojowych negocjacji.

Rozmowy
radziecko-etiopskie
MOSKWA PAP. Wczoraj roz­

poczęły się na Kremlu rozmo­
wy radziecko-etiopskie. Uczest­
niczą w nich Leonid Breżniew 
i  przewodniczący Tymczasowej 
Wojskowej Rady Adminislracyj 
nej Etiopii, Mengistu Hajle Ma 
riam, który przybył do Mo­
skwy z oficjalną przyjacielską 
wizytą na zaproszenie Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
i  rządu radzieckiego.

W NRD nie będzie
czasu letniego

BERLIN PAP. Agencja ADN 
poinformowała, że NRD nie za­
mierza wprowadzić w roku 
1981 czasu letniego. Na podsta­
wie ekspertyz naukowych 
przedstawionych rządowi NRD 
oraz w oparciu o doświadcze­
nia roku bieżącego, w którym 
NRD po raz pierwszy wprowa­
dziła czas letni, Rada M in i­
strów NRD uznała za bezcelo­
we powtórzenie tego ekspery­
mentu w roku przyszłym.

W Moskwie —
forpcczty zimy

MOSKWA PAP. W Moskwie 
wystąpiły pierwsze wyraźne 
symptomy zimy, W nocy z nie­
dzieli na poniedziałek tempe­
ratura spadła raptownie do mi. 
nus 6—10 stopni Celsjusza, a w 
dzień utrzymywała się również 
w skali minusowej. Przed po­
łudniem zaczął padać drobny 
śnieg.

— zwłaszcza w Teheranie.
Do niedawna istniała tenden­

cja do traktowania wojny z 
1973 r. między Izraelem, Egip­
tem i Syrią za model przy- 

Kiedy konflik t się rozpoczął, szłych konfliktów  zbrojnych w 
■*"••• — Trzecim Swiecie — mówi Geof-eksperci z Ministerstwa Obro­

ny USA zapowiadali, iż irań- frey Kemp, specjalista 
ska armia zdemoralizowana za 
mętem politycznym w kraju,

od
spraw wojskowych regionu bli

................... ....  skowschodniego na uniwersyte-
szybko zostanie pokonana przez cie Tufta. Izrael i siły arabskie
siły irackie. Irakijczycy odnie­
śli sukcesy w działaniach lądo­
wych, ale irańskie lotnictwo 
wykazało się zdolnością opera­
cyjną znacznie przekraczającą 
oczekiwania obserwatorów, wy­
korzystując nowoczesne samo­
loty i  bronie wcześniej dostar­
czone przez St. Zjednoczone.

wykorzystały posiadaną 
czesną broń w sposób konwen­
cjonalny, dążąc do pokonania 
arm ii przeciwnika na polu wal 
ki. Jednakże chaotyczne wal­
k i prowadzone między Iranem 
a Irakiem prawdopodobnie nie 
wniosą niczego specjalnie no­
wego do m ilita rne j myśli. U-

Zdaniem ekspertów, jeszcze waża się, że są o<nê  natomiast 
większym zaskoczeniem a zara- tt*, ‘  A 
zem znamiennym faktem była 
chęć i zdolność zarówno Iranu, 
jak i Iraku do intensyfikowa­
nia wojny poprzez atakowanie 
strategicznych celów o żywot­
nym znaczeniu — zwłaszcza In 
stalacji naftowych i nuklear­
nych. Podkreślając znaczenie 
ropy naftowej dla gospodarki 
obu krajów funkcjonariusz a- 
merykańskiej Krajowej Rady 
Bezpieczeństwa określił te ata­
ki, jako całkowicie irracjonal­
ne. Z kolei specjalista Depar­
tamentu Stanu USA powie­
dział, że jeśli którykolw iek z 
antagonistów dysponowałby

próbką tego czym będą przy. 
szłe konflik ty  zbrojne między 
dobrze wyposażonymi w brcrń 
krajam i słabiej uprzemysłowio­
nymi.

Największą troską napawa 
groźba ewentualnego rozpow­
szechnienia broni nuklearnej na 
B liskim  Wschodzie i innych re­
jonach świata.

JAK podaje agencja INA, 
oddziały irackie wzięły do 
niewoli załogę helikoptera 
irańskiego pod Bagdadem.

CAF—IN A—telefoto

Na tematy dnia

Przed wyborami w USA
NAPIĘCIE w Stanach Zjednoczonych rośnie coraz bardziej. 

Do wyborów prezydenckich pozostał już tylko tydzień. Nie moż­
na jednak jednoznacznie powiedzieć, kogo wybiorę Ameryka­
nie — Cartera czy Reagana. Szanse obu kandydatów sq nie­
mal równe. Z ostatnich sondaży przedwyborczych wynika, że 
obecny prezydent ma 1-praceniowq przewagę nad republikani­
nem. W tej chwili obaj pretendenci przygotowuję się do dzs- 
S'ejszego spotkania telewizyjnego, które odbędzie się w Cle­
veland. Zainteresowanie tq dyskusję w TV jest olbrzymie. Oce­
nia się, że program będzie oględać ok. 100 min mieszkańców 
USA.

Dzisiejsza dyskusja republikanina i demokraty — to jedno z 
dwóch wydarzeń, które n\ogq przesądzić wyniki wyborów. Je­
żeli Jimmy Carter wytrzyma napięcie nerwowe, stawi czoła Ro­
naldowi Reaganowi, okaże się co najmniej nie gorszy od nie­
go — będzie miał jeden silny atut w ręku. Drugi atut, bodaj 
silniejszy, pozwalajęcy wygrać, mogę dać Carterowi Irańczycy. 
Chodzi oczywiście o zakładników amerykańskich przetrzymywa­
nych w Teheranie. Jeżeli decyzji w sprawie uwolnienia Ame­
rykanów nie będzie, czterdziestym prezydentem Stanów Zjed­
noczonych zostanie republikanin Ronald Reagan.

W licznych komentarzach przedwyborczych w USA pojawia 
się szokujęce nieco stwierdzenie, że decyzja o tym, kto ma 
zostać prezydentem, podjęta zostanie w Teheranie.

(¡as)

Komentarze na temat rejestracji „Solidarności”

Za granicą -  o Polsce
ZACHODNIE agencje praso­

we, dzienniki, a także prasa 
tygodniowa wielu krajów kon­
centrują od k ilku  dni swą u- 
wagę na sprawie rejestracji 
Niezależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego „Solidar­
ność” . Piątkowa decyzja reje­
stracyjna sądu warszawskiego

D r u g im  c e le m  —  s tw ie rd z a  „ F i ­
g a r o ”  — je s t  d o k o n a n ie  p r z e m ia n  
g o s p o d a rc z y c h . W  o b e c n e j k r y t y c z ­
n e j  s y tu a c j i  e k o n o m ic z n e j P o ls k i 
n ie z b ę d n e  je s t  z w ię k s z e n ie  w y d a j ­
n o ś c i p r a c y ,  a t o  m o ż n a  o s ią g n ą ć  
t y l k o  p r z y  s z e r o k im  u d z ia le  m a s  
p ra c u ją c y c h .

C h o d z i w re s z c ie  —  k o n ty n u u je  
d z ie n n ik  — o u m o c n ie n ie  ..s o ju s z u  
lu d z i  r o z s ą d n y c h ” . S o ju s z , k tó r e -  

p r a g n ie  p rz y w ó d c a  p a r t i i  S ta -
d o r z p k a la  s ie  l i c z n y c h  k o m e n -  W is ła w  K a n ia  w ie d z ie  m . in .  p o p rz e z  a o c z e k a ia  s ię  n c z n y c n  « o m e n -  o d ro d z ()n e  z w i a z k i  z a w o d o w e . W e ­

d łu g  „ F ig a r o "  c h o d z i o s tw o rz e n ie  
czegoś w  r o d z a ju  u n i i  n a r o d o w e j

tarzy, przy czym opinie na ten 
temat nie są jednoznaczne.

d la  k o n s e k w e n tn e g o  p rz e p ro w a d z e -  
T,  . . , ,  . n ia  d z ie ła  o d n o w y . N ie p o w o d z e n ieKomentator zachoamomemiec ta k ie g o  p rz e d s ię w z ię c ia  s tw o r z y ło -  

kiego „Die Zeit”  jest zdania, że b y  szansę d la  p r z e c iw n ik ó w  r e fo r m .  
« /  t r w a  o d  ooczatku w r z e  C h o c ia ż  d e c y z ja  w a rs z a w s k ie g o  są -w  t r w a j ą c y m  o a  p o c z ą iK U  w i z ę  d u  m <j4e 5 u d z ić  w  DeWn y c h  k o ła c h
i m a  s p o r z e  O p r a w n e  u z n a n ie  z w ią z k o w y c h  k o n t r o w e rs je ,  to  p rz e  
W  s k a l i  o g ó l n o k r a j o w e j  „Soli- c ię ż  k o n k lu d u je  k o r e s p o n d e n t  ,F1- 

d a r n o ś c i ”  z a z n a c z y ł  s ię  k o m p r o  | ^ ° z k l  z a w o d o w e * s ą D ® kaza ne  n a
mis między władzami państwo, 
wymi a ruchem związkowym. 
Bryty jski „Guardian”  dodaje, 
że jeżeli „Solidarność” nie bę­
dzie występować przetiw  socja 
listycznym podstawom gospo­
darki naszego kra ju  i będzie 
uznawać kierowniczą rolę par­
t i i  w państwie, to może rychło 
rozpocząć się partnerska współ­
praca.

O B S Z E R N Y  k o m e n ta rz  n a  te m a t  
s y tu a c j i  w  o d r a d z a ją c y m  s ię  p o l­
s k im  r u c h u  z w ią z k o w y m  z a m ie ś c ił 
p a r y s k i  d z ie n n ik  ..1-e F ig a r o ” . K o ­
re s p o n d e n t te g o  d z ie n n ik a  je s t  z d a ­
n ia .  że . .a p a r a t  w ła d z y  i  r o b o tn i ­
k ó w  łą c z y  w  P o ls c e  w s p ó ln a  s p r a ­
w a ” . O d  ic h  p o r o z u m ie n ia  i  w s p ó ł­
p r a c y  z a le ż y  k o n ty n u a c ja  p o l i t y k i  
o d n o w y  i  d e m o k r a ty z a c j i .  K o re s p o n  
d e n t  d o d a je , że c h o d z i t u  o r e a l i ­
z a c ję  t r z e c h  c e ló w . P ie rw s z y m  z 
n ic h  je s t  n o r m a l iz a c ja  ż y c ia  w  n a ­
s z y m  k r a ju .  N o w e  k o n f l i k t y  w ła ­
d z y  z r o b o tn ik a m i  m o g ły b y  m ie ć  
k a t a s t r o fa ln e  n a s tę p s tw a , a r ó w ­
n o c z e ś n ie  tru d rn o  je s t  l ic z y ć  n a  
p r z y w r ó c e n ie  t r w a łe g o  s p o k o ju  bez 
p o m o c y  r u c h u  z w ią z k o w e g o  d la  
w ła d z y  p a ń s tw o w e j.

p o r o z u m ie n ie ” . Im  w c z e ś n ie j d o j ­
d z ie  d o  ta k ie g o  p o r o z u m ie n ia ,  t y m  
le p ie j  d la  P o ls k i.

Samochodowa
hybryda

A M E R Y K A Ń S K I  k o n c e r n  G e n e ra l 
M o to rs  p o w ie r z y ł  s p e c ja l is to m  z  
R F N  i  J a p o n i i  z a d a n ie  z b u d o w a n ia  
d w ó c h  p r o to t y p ó w  s a m o c h o d ó w  w y ­
p o s a ż o n y c h  w  p o d w ó jn y  n a p ę d  — 
e le k t r y c z n y  i  s p a l in o w y .  I c h  b u d o ­
w a  p o c h ło n ie  8 m il io n ó w  d o la r ó w  
I  30 m ie s ię c y  cz a s u , a le  p o w s ta n ie  
p o ja z d  s p a la ją c y  55 p ro c . m n ie j  
b e n z y n y  n iż  d o ty c h c z a s o w e  k o n ­
s t r u k c je .  S a m o c h o d y  te  zo s ta n ą  
w y p o s a ż o n e  w  s i l n i k  s p a l in o w y  o  
m o c y  80 K M  o ra z  e le k t r y c z n y  o 
m o c y  40 K M .  P ie rw s z y  z  s i ln ik ó w  
b y łb y  u ż y w a n y  n a  t r a s ie ,  a d r u g i  
t y l k o  w  m ie ś c ie .  P o ja z d  m a  z o s ta ć  
w y p o s a ż o n y  w  t r z y s to p n io w a  s k r z y ­
n ie  b ie g ó w  i  m a  w a ż y ć  o  400 k g  
w ię c e j  n iż  w o z y  k la s y c z n e . P r o d u k ­
c ja  s e r y jn a  n o w y c h  s a m o c h o d ó w  
p r z e w id z ia n a  je s t  n a  1985 r .  I c h  
c e n a  m a  w y n o s ić  o k .  8 000 d o la r ó w .

W Y D A J E  S IĘ , że o c z e k iw a n a  re ­
o r g a n iz a c ja  r z ą d u  c h iń s k ie g o  b ę ­
d z ie  m ia ła  s z e ro k i z a k re s , ta k ż e  
p e r s o n a ln y ,  g d y ż  l ic z b a  w a k u ją ­
c y c h  ju ż  s ta n o w is k  m in is te r ia ln y c h  
m a  te n d e n c je  w z ra s ta ją c e .  P o  zd-ję 
c iu  m in is t r a  p r z e m y s łu  n a f to w e g o  
( w  z w ią z k u  z k a ta s t r o fą  p la t f o r ­
m y  „ P o h a j- 2 " ) ,  p o  u s tą p ie n iu  w i ­
c e p r e m ie r a  S u  S ia n g -c ie n a , (b ę d ą ­
c e g o  te ż  m in is t r e m  o b r o n y )  ro z e ­
s z ły  s ię  p o g ło s k i,  że o d s z e d ł m in i ­
s te r  r o ln ic tw a  H u o  S z y - l ie n ,  o s ta t ­
n io  zaś k a n d y d a te m  d o  p ó jś c ia  
n a  „ z ie lo n ą  t r a w k ę ”  - s ta l s ię  m in i ­
s te r  h a n d lu .  W a n g  L e i . '

A  O T O  ja k  d o s z ło  d o  z a c h w ia n ia  
je g o  p o z y c j i .  M ło d y  k u c h a r z ,

Chińskie opowiastki, czyli...

Dzielny kucharz 
i chciwy minister

L e i?  w ła s n a  o r g a n iz a c ja  p a r t y jn a  
n ie  p o p a r ła  g o ; n ie k tó r z y  to w a r z y ­
sze u w a ż a li ,  że  c h o d z i t u  o  z ja ­
w is k o  t a k  ro z p o w s z e c h n io n e , że aż 
n o r m a ln e ,  i n n i  p o  p r o s tu  b a l i  s ię . 
W  d e p a r ta m e n c ie  u s łu g  M in is te r ­
s tw a  H a n d lu  p o w ie d z ia n o , że  w  
te j  s p r a w ie  n ic  s ię  n ie  d a  z r o b ić .  
W  M ie js k im  K o m ite c ie  K P C h  
s tw ie r d z o n o ,  że o u c z to w a n iu  W a n g  
L e i  w s z y s c y  w ie d z ą , a le  n i k t  n ie  
ś m ie  te g o  u ja w n ić .  W re s z c ie , 19 
l ip c a  b r .  C z e n  w y s ła ł  p is m o  d o  k o  
m is j i  k o n t r o l i  p r z y  K C  K P C h .

O b e c n ie  ju ż  n a s tą p i ł  h a p p y  e n d : 
k o m is ja  p o tę p i ła  m in is t r a  t  w y s o ­
k o  o c e n iła  b o jo w y  d u c h  m ło d e g o  
k u c h a rz a .

M ło d z ie ż o w y  o r g a n  „ C Z U N G K U Op r z o d o w n ik  p r a c y  ¿ z e n  O p ra c u je  w  d w a  o s ta tn ie ,  k t ó r y c h  k o s z t w y -  k ła d z ie  n o r m a ln y  r a c h u n e k .  J u ż  - „ . a ,.; ;
r e n o m o w a n e j r e s ta u r a c j i  „ F e n g  n ió s ł 124 ju a n y  z a p ła c i ł  t y l k o  19 n a z a ju t r z  p r z y b y ł  ta m  d y r e k t o r  d e  C IN G N IE N P A O  k t ó r y . i.a k ?0  p
C e - ju a n ” , u s y tu o w a n e j  w  p o b l iż u  ju a n ó w .  B y ł  o n  p o n a d to  g o ś c ie m  p a r ta m e n tu  u s łu g  w  M in is te r -  s zy  o p u b l ik o w a ł  tę  h is to r ię ,  w e -  
z a n ik n ię te j  d z ie ln ic y  r z ą d o w e j i  w ie lc e  k ło p o t l iw y m :  w y b r z y d z a ł ,  s tw ie  H a n d lu  i  „ z a s u g e ro w a ł” , b y  w  a r t y k u le  r e d a k c y jn y m ^ d o¿tmmiliClCI Uiiciiucy UdUUWCI * „IŁiyg niwyw..,,, j .... -I *■- — ; * w--------o   — ’
czę s to  o d w ie d z a n e j p rz e z  s p e c ja ln ą  c z ę s to  s ię  z ło ś c i ł  i  w y m y ś la ł  p e r -  w y p is a ć  m im s t r o w e j  n o w y  r a c h u -  b r a m a  p r z y k ła d u  z d z ie ln e g o  c z e -
k l ie n te lę .  C i w v s o k o  p o s ta w ie n i  s o n e lo w i.  G d y  p o ja w ia ł  s ię  w  r e -  n e k  i  z w ró c ić  „ n a d p ła c o n e ”  p rz e z  n a  i  z w a lc z a n ia  ta k ic h  s z k o a n -
g o ś c ie  l u b i l i  d o b rz e  z je ś ć  i  p o p ić ,  s t a u r a c j i ,  w s z y s c y  w p a d a li  w  p a -  n ią  p ie n ią d z e . Z w ró c o n o  j e j  d w ie  w y c h  z ja w is k ,  j a k  p iz y w u e je ,  p r o
a le  n ie  b a rd z o  lu b i l i . . .  p ła c ić .  W y -  n ik ę .  D y r e k to r  b ie g ł  d o  k u c h n i ,  b y  t r z e c ie  w p ła c o n e j  k w o t y  i  p rz e -  t e k c ja ,  b iu r o k r a t y z m  i t p .
s ta w ia n o  im  w ię c  s y m b o lic z n e  r a -  d o p i ln o w a ć ,  a b y  za ro n d le m  s ta -  p ro s z o n o . ._____ ,
c h u n k i :  za o b ia d  w  c e n ie  k i lk u n a  n ę l i  n a j le p s i  m is t r z o w ie .  K e ln e r z y  P E R S O N E L  r e s ta u r a c j i  c ie r p ia ł  D z ie n n ik  w s k a z u je  J e d n a k  że m e
s tu  ju a n ó w ,  l ic z o n o  im  1 lu b  2 s ta w ia l i  n a  s to le  n a jd ro ż s z ą  w ó d -  w  m ilc z e n iu .  A le  m ło d y  p r z ó d o w -  Jes t t o  J ^ t w a  1 t o  n ie  t y l k o
1Ua n v  k ę  ( s ły n n y  m a o ta i)  o ra z  n a j le p s z e  n ik ,  k u c h a r z  C z e n  u z n a ł,  że n ie  d la te g o , że  lu d z ie ,  k t ó r z y  t a k  z ie

D o  n a jc z ę s ts z y c h  g o ś c i n a le ż a ł p a p ie ro s y . m o ż n ą  te g o  to le r o w a ć ,  b o  w i t k a e ł e -
W a n g  L e i .  N ie  u d a ło  s ię  d o tą d  M in is te r  b y ł  te ż  c z ło w ie k ie m  r o -  m o ż e m y  u w ie r z y ć  w  s u k c e s  w a lk i  i  d la te g o , t e  te  z ja w is k a ( t a k  g tę  
o d s z u k a ć  w s z y s tk ic h  r a c h u n k ó w  za  d z in n y m .  Z d a rz y ło  s ię  k ie d y ś ,  że  o  m o d e r n iz a c ję ,  s k o r o  m a ją  n ią  b o k o  z a k o r z e n iły  s ię  w  s p o ie c z e n -
s p o ż y te  p rz e z  n ie g o  p o s i łk i ,  a le  za  je g o  ż o n ie  w y s ta w io n o  w  t y m  z a - k ie r o w a ć  ta c y  lu d z ie ,  j a k  W a n g  s tw ie ,  iż  p rz e s z ły  j u z  w  n a w y « .
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Samorządność jest jawnością
NASI koledzy dzielnik orze 

z wrocławskiego „Słowa 
Polskiego" zwrócili się z 

ankietq-pytaniami do czytelników 
na temat samorządności. Zaraz 
po strajkach rozpoczęli rozmowę 
o biurokracji, teraz stawiają krok 
dalej. Pytań swoim czytelnikom 
postawili cztery:

Pierwsze: Jak oceniacie formy 
I zakres samorządności w Wa­
szym zakładzie pracy, organiza­
cji spółdzielczej, komitecie osied­
lowym, na wsi?

Drugie: Co w Waszym zakła­
dzie lub środowisku niweczy Ini­
cjatywę poszczególnych ogniw 
samorządu, osłabia poczucie 
współgospodarzenia?

“Trzecie: Jakie środki zaradcze 
trzeba podjąć, aby w miejscu 
Waszej pracy łub społecznej 
działalności samorządność odzy­
skała należne miejsce?

Czwarte: Co należy uczynić, 
aby samorządności przywrócić wy­
soką społeczną efektywność?

Warto tę inicjatywę śledzić. An­
kieta ta może rzeczywiście dużo 
powiedzieć nam nie tylko o sa­
mej samorządności, ole i o nas 
samych. Żeby już nie zagłaskać 
naszych kolegów z Wrocławia sa­
mymi pochwałami — łyżka 
dziegciu do tej beczki miodu. W 
propozycji tej, jak się wydaje, za­
brakło pytania pierwszego: jak 
czytelnicy rozumieją samorząd­
ność, czy samorządność należy 
zaliczyć do gwarancji, o które te­
raz chodzi, a jeżeli tak — to w 
jakim innym zestawieniu i na któ­
rym miejscu?; jaki jest stosunek 
wzajemny do demokracji, czyli w 
jakim zakresie samorządność wy­
pełnia demokrację? W tej samej 
gazecie znalazłem nadzwyczaj 
ciekawą i mądrą dyskusję pt. 
„Demokracja stosowana". A w tej 
dyskusji taki passus: demokracja 
to nie tylko prawo człowieka do 
swobodnego wypowiadania się, 
ale możliwość oceny i rozliczania 
osób i urzędów z ich działalnoś­
ci.

Czy rzeczywiście można przy­
jąć taką definicję demokracji? 
Dziś — pod koniec 1980 roku — 
ludzie kładą nacisk na kontrolę. 
To zrozumiałe. Zbyt dużo spraw 
działo się poza plecami społe­
czeństwa, zbyt dużo ponad jego 
głowami. Na domiar wszystkiego 
— zbyt dużo spraw działo się 
bardzo niedobrze lub co najmniej 
niedobrze. Kontrola była bardzo 
często pozorna, kontrolujący z 
reguły podlegali kontrolowanym 
(vide NIK i rząd), a całą sytua­
cję pogarszał fakt, że obfitość 
stanowionych praw wprowadzała 
duży rozgardiasz. Dziś wszyscy 
wołamy o kontrolę — też nieza­
leżną i też samorządną — bo­
wiem cały ruch społecznej odno-

wy sypnął nom jak z rogu obfi­
tości aferami bynajmniej nietuzin­
kowymi. Unicestwienie niezależ­
nej i samorządnej kontroli — to 
trzeba wyraźnie stwierdzić! — 
dało na wielu odcinkach wręcz 
samowolę, a od samowoli tylko 
jeden krok do demoralizacji.

1 Wematy, 
które  
niesie
DZIEŃ
Prawdę mówiąc — kiedy dziś 

tyle mówimy o zaufaniu, jego od­
budowie i jako warunku wszel­
kiego postępu, to niewątpliwie 
trzeba bardzo wysoko umieścić 
kontrolę. Ona właśnie, przez swo­
ją rzetelność i absolutną jawność, 
przez swoją obiektywność i pryn- 
cypiolność, powinna w pierwszym 
rzędzie temu procesowi odbudo­
wy zaufonio kłaść fundamenty. 
Nasze ręce nie tylko muszą być 
obsolutnie czyste, ale nie mogą 
być podejrzane! Minister finan­
sów zarządza obecnie — zgodnie 
z uchwałą VI Plenum — kontro­
lę pokrycia budownictwa jedno­
rodzinnego (czytaj willi). Jest to 
inicjatywa, dająca możliwość 
stwierdzenia, kto ma czyste ręce 
i kto nie powinien być podejrza­
ny. Jednak ciśnie się tu pytanie: 
dlaczego dopiero teraz, po takim 
wstrząsie społecznym? Cała Pol­
ska przecież od lat mówiła o 
różnych „Złodziejowach" rozsia­
nych z reguły po najurokliwszych 
zakątkach kraju. A zwykły, pro­
sty człowiek przechodząc przy­
padkiem obok jakiejś nowej willi, 
nigdy nie mógł nie rzucić komen­
tarza: „Ten musiał nakrość!". Po­
dobnie ma się rzecz z licencjami. 
Cała Polska mówiła, że na tym 
odcinku dzieje się źle. O przy­
padku „Berlieta" krążyły nie­
prawdopodobne plotki. Łącznie z 
tym, że _ Polska urotowała tę fir­
mę prze’d plajtą. Podobne plotki 
krążyły o „Massey-Fergusonie" 
dla Ursusa. Niektórzy nawet w 
swojej orcyzłośliwości szli tak da­
leko, że twierdzili, iż zbudowali­
śmy na licencjach „drugą Pol­
skę"... w krzakach! Nic dziwnego, 
że sprawę skontrolowania licencji i 
sporządzenia raportu o stanie ;ch 
wykorzystania VI Plenum powie­
rzyło aż Sejmowi.

Teraz chcemy tej atmosferze 
położyć kres. Chcemy skontrolo­

wać, sprawdzić, wyjaśnić — i dać 
społeczeństwu całą rzecz.

To jest działanie demokratycz­
ne. Rzekłbym, że dzieje się oto 
wreszcie demokracja i już nawet 
w tym początkowym okresie ba­
dań czujemy się psychicznie jak­
by lepiej. Kontrola, której może 
nie trzeba będzie kontrolować 
(bo i ona też znalazła się w krę­
gu nieufności!) zaczyna nam przy­
wracać wiarę w noszą obywatel- 
skość, a więc w to, co jest głów­
ną nicią łączącą każdego oby­
watela z krajem własnym, pań­
stwem i Ojczyzną. Kontrola ma 
szansę reaktywować sens pojęcia 
OBYWATEL i uczynić z tęgo oby­
watela człowieka godnego.

Ale gwarancje muszą wyjść 
daleko poza odzyskanie obywa­
telskiego prawa do kontroli, a 
więc do rozliczania ludzi, urzę­
dów. Gwarancje te chyba należy 
wiązać z jednym, ale jakże waż­
nym słowem: JAWNOŚĆ! Musimy 
starać się dziś definiować co mu­
si być koniecznie jawne, albo­
wiem różne „tajemnice" — jak się 
teraz okazuje — są najzocieklejszy- 
mi wrogami naszej narodowej ra­
cji stanu i naszej socjalistycznej 
racji stanu. U źródeł kryzysu o- 
becnego legły ,/tajemnice", aż

wreszcie doszło do tego, że to, 
co było najbardziej niegospodar­
ne i co było najbardziej zdemora­
lizowane — dostawało nawet ak­
cept „tajemnicy państwowej" lub 
„tajemnicy w imię socjalizmu". 
Dziś wiadomo jedno ponad wszy­
stko: kontrolować znaczy odtaj­
niać, a odtajniać znaczy podda­
wać pod sąd opinii publicznej, co 
równa się elementarnemu upra­
wianiu demokracji.

Kryzys obecny jest klasycznym 
dowodem na to, jak wielkim wro­
giem socjalizmu jest tajemnica 
posunięta do absurdu. Z tych 
względów, kiedy dziś szukamy 
gwarancji, a także kiedy zaczy­
namy samorządności nadawać 
prowdżiwą treść, trzeba sobie u- 
świadomić tę kwestię: samorząd­
ność tym większy przyniesie nam 
pożytek, im skuteczniej będziemy 
kruszyć bariery tajemnic,* im sku­
teczniej będziemy atakować ten 
mur otaczający każde siedlisko 
zła.

Jawność jest gwarantem, a ta­
jemnica jest wrogiem.

Pięknie powiedział na ten te­
mat Karol Marks: „Prawda to 
nie tylko wynik, lecz także dro­
ga".

Jerzy KOCHAŃSKI

Nasza recenzja

TVP zapowiada...
. . .n a  d z iś , 28 p a ź d z ie rn ik a  w  n  p ro g r a m ie  w  c y k lu :  F i lm o te k a  

N a ro d o w a  — ..P a s a ż e rk ę ” , o s t a tn i  f i lm  A n d r z e ja  M u n k a .  W  r o la c h  
g łó w n y c h :  A le k s a n d r a  Ś lą s k a . A n n a  C ie p ie le w s k a  (n a  z d ję c iu ) .  -Tan 
K r e c z m a r ,  M a r e k  W a lc z e w s k i.  (C A F )

N a dnie twoim  Sec
KOLEJNA książka Czesława 

Czerniawskiego — „Na ' dnie 
twoim lec"  — to opowieść o po 
ruczniku Janie Czar nocie z Pol 
skiej Marynarki Wojennej, z 
dywizjonu minowców, z „Czaj­
ki".

Bohater Czerniawskiego na­
leży do ludzi „m ilk liwych, ma 
kłopoty z wyrażaniem swoich 
odczuć czy przemyśleń. Zdecy-

Pcgłębiarka polarna
Z S R R  z a m ó w i ł  w  F in la n d i i  je d ­

n ą  z n a jw ię k s z y c h  w  ś w ie c ie  p o -  
g łę b ia re k  — o  w y p o rn o ś c i  10 500 to n . 
B ę d z ie  to  p ie rw s z y  s ta te k  te g o  t y ­
p u .  p rz y s to s o w a n y  d o  p r a c y  w  w a ­
r u n k a c h  p o la r n y c h ,  c o  p o z w o l i  p rze  
d łu ż y ć  je g o  e k s p lo a ta c ję  o  w ie le  
m ie s ię c y . P o g łę b ia  r k a  b e d z ie  ssać 
p ia s e k  z g łę b o k o ś c i 30 m . P o m p y  
o  w y d a jn o ś c i  26 000 m  sześć, n a  go dz . 
p o z w o lą  w y p e łn ić  ła d o w n ie  w  cza ­
s ie  20— 50 m in u t .  W y d o b y te  b ło to  
m o że  b y ć  t r a n s p o r to w a n e  b e z p o ­
ś r e d n io  n a  lą d  na  o d le g ło ś ć  d o  1000 
m e t r ó w  b ą d ź  p r z e ła d o w y w a n e  na  
b a r k i.

dowanie nie lubi słów górnolot 
nych, napuszonych, jak również 
tchnących patosem frazesów” , 
Kiedy obserwuje przebieg po­
tyczek nad Zatoką Gdańską, 
gdy czyta komunikat Sztabu 
Naczelnego Wodza, zastanawia 
się nad tym, czym jest bohater 
stwo. 1 wówczas na jego twa­
rzy pojawia się gorzki uśmie­
szek, przypomina sobie słowa 
popularnej piosenki o kropli 
kruń ostatniej, o honorowej 
śmierci na dnie morza.

Czerniawski oszczędzi swego 
bohatera, nie pozwoli mu zgi­
nąć, da mu jeszcze szanse na 
innych okrętach, na innych mo 
rzach. Jan Czarnota popłynie 
po klęsce Polski do Anglii, do 
kraju, który nie wywiązał się 
w pełni z umów sojuszniczych, 
do Anglii, bo jednak tam stoją 
polskie okręty, bo Anglia bę­
dzie walczyć z Niemcami. Po­
wieść Czerniawskiego nie koń­
czy się więc klęską, a nadzie­
ją. Jednak nim Czarnota opu­

ści polskie Wybrzeże, będzie 
świadkiem wielu ataków nie­
mieckich samolotów i  okrętów 
na polskie okręty, przeżyje m i­
łość i  niejedno rozczarowanie, 
jak i  nadzieję, że w Anglii bę­
dzie mógł walczyć o wolną Pol 
skę.

Nowa powieść Cz. Czerniaw­
skiego jest adresowana do tych 
czytelników, którzy w literatu­
rze szukają uzupełnienia wie­
dzy z zakresu wydarzeń I I  woj 
ny światowej, informacji z woj 
skowości i  są gotowi śledzić 
m ilitarne wydarzenia. Dzięki 
sprawności warsztatowej auto­
ra „Na dnie twoim lec"  czyta 
się tę powieść łatwo, szybko, 
aprobując wyobraźnię pisarza 
jak i  dane taktyczne według 
wspomnień byłego dowódcy dy 
wiz jonu minowców Zdzisława 
Bączkowskiego, autora „M iny  
za burtą", wyd. MON 1970 r.

K.

„Glinik"
FABRYKA Maszyn Gór­

niczych i  ■ Wiertniczych 
„G lin ik ”  w Gorlicach (woj. 
nowosądeckie)—  to produ­
cent zdobywający coraz 
większe uznanie w kra­
ju  t za granicą. Wytwa­
rza się tu sprzęt i  urządze­
nia dla górnictwa węglowe­
go — hydrauliczne obudo­
wy i  elementy do przenoś­
ników taśmowych. *

NA ZDJĘCIU: ślusarz 
Stanisław Pele obsługuje 
linię wytwarzającą skrzy­
nie przeładunkowe do na­
pędów przenośników taś­
mowych.

(CAF — Kwiatkowski)

Odzysk rtęci
S Z W A J C A R Z Y , k tó r z y  o s t ro  za ­

b r a l i  s ię  d o  w a lk i  z  z a n ie c z y s z c z a ­
n ie m  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o ,  s k u ­
te c z n ie  z r e a liz o w a l i  p la n  o d z y s k u  
r z a d k ie g o  i  c e n n e g o  s u ro w c a , ja k im  
je s t  r tę ć .  W  1978 r .  z e b r a l i  o n i  4 500 
k g  z u ż y t y c h  b a te r i i  r tę c io w y c h ,  z 
k t ó r y c h  o d z y s k a n o  2 200 k g  c z y s te j 
r tę c i.

Co d o la  gigantomania w handlu
MAŁE jest piękne — za­

czynamy wołać za świa­
tem. Zupełnie niedawno 

odkryliśmy, że nasze zaurocze­
nie wszystkim co „naj...”  nie 
bardzo sprawdza się w ekono­
micznej rzeczywistości.

Jakby nie dość było ekspery­
mentów na „w ielką skalę” w 
przemyśle rynkowym, zabrano 
się także za handel. W 1976 ro­
ku stwierdzono, trudno zgad­
nąć na jakiej podstawie, że w 
naszych warunkach tylko ol­
brzymie organizacje handlowe 
mają rację bytu. Nie licząc się 
z kosztami i bałaganem, jaki to 
spowoduje, zlikwidowano sy­
stem branżowy (do tej pory fa­
chowcy uważają, że jeśli chodzi 
o artyku ły przemysłowe było 
to najlepsze rozwiązanie — ale 
kto wtedy słuchał fachowców) 
i zastąpiono go układem tery­
torialnym. Zniknęły: Arged, 
Foto-Optyka, ZURiT, Otex. 
Zniknęły inne nazwy, do któ­
rych zdążyliśmy się już przy­
zwyczaić. W ich miejsce po­
wstała wszechpotężna Centrala 
Państwowego Handlu We­
wnętrznego. reprezentowana w 
kra ju  przez wojewódzkie przed­

siębiorstwa handlu wewnętrz­
nego.

Nie inaczej stało się w bran­
ży spożywczej. Względna róż­
norodność rynku, reprezento­
wana tu przez „Społem”  i 
MHD, zamieniona została na 
strukturę iście monopolistyczną. 
Centralny Związek Spółdzielni 
Spożywców, handlujący do tej 
pory po trosze wszystkim — 
zgodnie z dyrektywami ź 1976

b y ł  n ie  ta m , g d z ie  s ię  go  sp o d z ie ­
w a n o . R y tm ic z n ie  i  d y n a m ic z n ie  
ro s ła  a d m in is t r a c ja .  J e ś l i  w  La tach 
1972— 1075 w  ,S p o łe m ”  p ra c o w a ło  
o k .  18 ty s .  u r z ę d n ik ó w  1 z a z n a c z a ­
ła  s ię  le k k a  te n d e n c ja  s p a d k o w a , 
to  p o  r e fo r m ie  w  1976 r o k u  b y ło  
ic h  ju ż , p o n a d  35 ty s ię c y .  O b e c n ie  
k a d r y  a d m in is t r a c y jn e  l ic z ą  o k .  55 
ty s . .  m im o  że lic z b a  s p rz e d a w c ó w  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  4 la t  n ie  z m ie ­
n i ła  s ię  a n a w e t  m a le je .  O d  1976 
r o k u  t r z y k r o t n ie  w z ró s ł p e rs o n e l 
a d m in is t r a c y jn y !

Z g u b iła  s ię  te ż  g d z ie ś  po  d ro d z e  
id e a  s p ó łd z ie lc z e j s a m o rz ą d n o ś c i

w y  b e z p o ś re d n io  o d  p ro d u c e n ta . 
T e ra z  in ic ja t y w  b r a k .  K o lo s  rz ą d z i 
s ię  w ła s n y m i p r a w a m i,  a je d n e m u  
z n ic h  n a  im ię  — b e z w ła d .

W c a le  n ie  le p ie j  d z ie je  s ię  w  n a ­
s tę p n y m  g ig a n c ie  — C e n t r a l i  P a ń ­
s tw o w e g o  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o . 
O d n ie ś ć  m o żn a  w ra ż e n ie ,  że jeszcze  
d o  t e j  p o ry  n ie  b a rd z o  s ię  ta m  
p o z b ie ra l i  po  o w e j  w ie l k ie j  re o rg a ­
n iz a c j i.  J a k  ju ż  w s p o m n ia ła m , do ść  
s p r a w n ie  d z ia ła ją c y  p rz e d te m  sys ­
te m  b r a n ż o w y  z a m ie n io n o  w  1978 r .  
na  t e r y t o r ia ln y .  P o w s ta ło  49 w o je ­
w ó d z k ic h  p r z e d s ię b io r s tw  h a n d lu  
w e w n ę trz n e g o . P o m i ja ją c  ju ż  s p ra ­
w ę . że s c h e m a t d z ia ła n ia  W P H W  
je d n a k o w y  je s t  d la  L e s z c z y ń s k ie g o  
i  K a to w ic k ie g o  co  — u w z g lę d n ia ­
ją c  r ó ż n y  c h a r a k te r  t y c h  w o je -

Więcej dyrektorów -  mniej ekspedientek
roku przejął cały kompleks to­
warów żywnościowych, gastro­
nomię, produkcję pieczywa i 
wód gazowanych. Powstał gi­
gant zatrudniający ponad 400 
tys. osób (MHD, oczywiście zli­
kwidowano) i zarządzający po­
nad 15 tysiącami sklepów- Czy 
możliwe jest sprawne zarzą­
dzanie takim olbrzymem i to 
w tak newralgicznej branży 
jaką jest rynek artykułów spo­
żywczych?

N A  E F E K T Y  n ie  t r z e b a  b y ło  d łu ­
g o  c z e k a ć . T y l«  t y lk o ,  że p o s tę p

k tó r a  k ie d y ś  s ta n o w iła  o p rę ż n o ś c i 
i  e la s ty c z n o ś ć -  .S p o łe m ” . C z ło n k o ­
w ie  s p ó łd z ie ln i  k ie d y ś  ra c z e j a k t y ­
w n ie  u c z e s tn ic z ą c y  w e  w s z y s tk ic h  
p rz e d s ię w z ię c ia c h  o r g a n iz a c j i.  czu­
w a ją c y  n a d  w ła ś c iw y m  fu n k c jo n o ­
w a n ie m  po szczeg 6L nve h  s k le p ó w  — 
te ra z  p r z e s ta l i  s ię  u to ż s a m ia ć  z o d ­
g ó r n ie  z a rz a d z a n rm  g ig a n te m . T r u ­
d n o  s ię  d z iw ie  b o  is to t n ie  na  sa­
m o rz ą d n o ś ć  z o s ta ło  n ie w ie le  m ie j ­
sca . N a lic z y ła m  p o n a d  20 l im i t ó w  
o g ra n ic z a ją c y c h  s p ó łd z ie lc z ą  s u w e ­
re n n o ś ć  -  p o c z ą w s z y  o d  z a o p a trz e ­
n ia .  z a t ru d n ie n ia  p ła c  a s k o ń ­
c z y w s z y  na  ro z d z ia le  c z y s te j n a d ­
w y ż k i  b i la n s o w e j  .S o o łe m ”  c h lu ­
b i ła  s ię  n ie g d y ś  p io n ie rs k ą  d z ia ła l ­
n o ś c ią  n a  r y n k u *  to  o n i  p ie rw s i 
w p r o w a d z a li  s a m o o b s łu g ę  1 d o s ta -

w ó d -z tw  — ju ż  s ta n o w i n ie p o ro z u ­
m ie n ie ,  to  p o d z ia ł te n  s p o w o d o w a ł 
d a le k o  w ię k s z e  p e r tu r b a c je .  R ó ż n o ­
ro d n o ś ć  s t r u k t u r  o r g a n iz a c y jn y c h ,  
p o w ie la ją c y c h  w  d u ż y m  s to p n iu  
s w o je  d z ia ła n ia ,  p r z y p o m in a  ro z ­
w ó j  p rz e z  p ą c z k o w a n ie .

OTOŻ każde WPHW podzie­
liło  się na trzy segmenty po­
trzeb (u;biór. mieszkania, sport 
; wypoczynek). Potem segmenty 
rozbito jeszcze na branże (k il­
kanaście). Każda ma swoją 
służbę zaopatrzeniową, magazy­
ny itp. Każda również ma swo­
ją administrację. Dodatkowo w

Z wizytą w SPBQ-3

Współdziałanie
NA TAMIE Pomorzańskiej jest najstarszy zakład prefabry­

katów budowlanych. Dziś nosi miano fabryki domów. Za duże 
to słowa, skoro nie zakończono inwestycji. Ale od la t pracuje 
dla potrzeb budownictwa mieszkaniowego, wytwarzając elemen 
ty wielkopłytowe w systemie szczecińskim. Załoga i  kierowni­
ctwo tego zakładu czekają na moment, kiedy będzie tu można 
w sposób zorganizowany i  w miarę nowoczesny produkować sy
stemem niemal taśmowym. A
PRZED k ilku  dniami umówi­

łem się w dyrekęji SPBO-3 na 
rozmowę o kłopotach dnia dzi­
siejszego. Kończyło się właśnie 
robocze posiedzenie z udziałem 
zjednoczenia i resortu. Uzgad­
niano realizację postulatów do­
tyczących spraw produkcyj­
nych, szczególnie tych mających 
istotny wpływ na terminowe, 
choć już dawno opóźnione, prze 
kazanie fabryki domów.

Zasiadamy w gabinecie dy­
rektora naczelnego SPBO-3 Ja­
nusza Zaremby. Są przedstawi­
ciele Zakładowego Komitetu 
Robotniczego: Jan Tarka z wy­
działu wykonawstwa, Antoni 
Głowacki — kierowca betono- 
wozu i Tadeusz Mieszczyński — 
operator z bazy sprzętu. Zyg­
munt Możejko — przewodniczą­
cy ZKR przy SPBO-3, z zawo­
du majster w kierownictwie 
montażu urządzeń, wyjechał 
właśnie na kilkudniową dydak­
tyczną wycieczkę po k ilku  fa­
brykach domów.

Rozmawiamy , o wszystkim, 
przedstawiamy się nawzajem, 
aby lepiej rozumieć punkty w i­
dzenia każdego z nas. Z perspek 
tywy czasu oceniam to spotka­
nie jako niezmiernie interesu­
jące. Poznałem znowu ludzi z 
trudnego frontu budownictwa, 
ludzi zaangażowanych, mówią­
cych z troską nie tylko o swoim 
przedsiębiorstwie, ale o wszyst­
kich problemach nurtujących 
dziś kraj, społeczeństwo. W wy^ 
powiedziaęh wyczuwa się kon­
sekwencję i odpowiedzialność 
za to co robią, za obowiązki 
jakie przyjęli na siebie działa­
jąc w ZKR.

I  choć punktem wyjścia do 
tej rozmowy były dwa moje py 
tania: — Jak współdziała ZKR 
z kierownictwem zakładu? — 
Jaka jest atmosfera wśród za­
łogi? — mówiliśmy także o prze 
szłości i przyszłości.

N IE  m o ż n a  so b ie  p rz e s z k a d z a ć  — 
p o w ie d z ia ł je d e n  z r o z m ó w c ó w . — 
Z a k ła d  je s t  na sz  w s p ó ln y ,  e fe k ty  
p r o d u k c y jn e  to  na sz  w y s i łe k .  A le  
n ie  m o ż n a  m ó w ić ,  że s ła b o  p r a ­
c u je m y .  T rz e b a  tw o r z y ć  w a r u n k i  
d o  d o b r e j  p r a c y  p rz e z  le p s z ą  o r ­
g a n iz a c ję ,  a le  d z iś  p rz e d e  w s z y s t­
k im  p rz e z  z a p e w n ie n ie  m a te r ia łó w .

dużych miastach funkcjonują 
oddziały dzielnicowe, które w 
znacznym stopniu powielają 
strukturę WPHW. Na końcu 
znajduje się sklep i jego kie­
rownik, kompletnie zdezorien­
towany w tych organizacyjnych 
zawiłościach. Jego zamówienia 
wędrują teraz po wszystkich 
stopniach tej swoistej pirami­
dy, a efekty zaopatrzeniowe 
równe są stopniowi dezinfor­
macji panującej na poszczegól­
nych piętrach. A przecież w za­
łożeniu reorganizacja miała 
zbliżyć sprzedawcę do źródeł 
zaopatrzenia!

Panoszy się urzędowanie za­
miast handlowania. W samym 
tylko katowickim WPHW do­
liczyć się można 60 dyrektorów. 
Pomnóżmy to przez 49 woje­
wództw, doliczając każdemu dy­
rektorowi należną świtę admi­
nistracyjną, dodajmy do tego 
personel koordynującej działal­
ność wszystkich WPHW — 
Centrali Państwowego Handlu 
Wewnętrznego i administracvj- 
ne „sukcesy”  „Społem” . Nie 
zapomnijmy przypadkiem o u- 
rzędnikach z MHWiU. U ff! A 
teraz podsumujmy i... porów­
najmy do efektów rynkowych 
całego przedsięwzięcia.

Aldona ŁUKOMSKA

tymczasem...
—  J a  n p . od  k i l k u  d n i  d o s ta ję  

t y l k o  c z y s tą  d n ió w k ę ,  a  p r a c u ję  n a  
a k o r d  —  p o w ie d z ia ł  A n t o n i  G ło ­
w a c k i .  —  N ie  m a m  co  w o z ić .  S ta ­
le  b r a k u je  c e m e n tu .

—  T a k ,  z a le g ło ś c i są o g ro m n e  — 
p o d k r e ś la  d y r e k to r  Z a re m b a . — 
O d  c z te re c h  d n i  b r a k u je  n a m  ce ­
m e n tu .  W a h a d ło , j a k ie  p o w in n iś ­
m y  o t r z y m y w a ć  z c e m e n to w n i,  w y ­
s ta rc z a  n a m  z a le d w ie  n a  4—5 d n i  
p r o d u k c j i .  W ie c z n ie  je s te m  n a  te ­
le fo n a c h  in te r w e n c y jn y c h .  A b y  r o ­
b o ta  p rz e b ie g a ła  s p r a w n ie ,  p o ­
t r z e b n y  je s t  zap as  je d n e g o  w a h a ­
d ła ,  t j .  o k o ło  600 to n  i  p o te m  s y ­
s te m a ty c z n e  d o s ta w y  w  o d s tę p a c h  
5 d n i .

—  D la c z e g o  n ie  m a  c e m e n tu  w  
k r a ju ?  —  s ta w ia  p y t a n ie  T a d e u s z  
M ie s z c z y ń s k i.  — P rz e c ie ż  z b u d o w a ­
l iś m y  t y le  c e m e n to w n i.  N ie c h  k to ś  
s ię  r o z l ic z y  z te g o . M y  c h c e m y  
p ra c o w a ć . T o  n ie  w in a  d y r e k c j i  
n a sze g o  z a k ła d u . N a s z  d y r e k t o r  
je s t  p rz e c ie ż  t a k  ja k  m y  c z ło n k ie m  
n a s z e j z a ło g i i  r o b i  w ie le ,  a le  j e s t , 
b e z s i ln y . W s p ó łd z ia ła m y  z k ie r o w ­
n ic tw e m ,  in fo r m u je m y  o  k ło p o ­
ta c h ,  o n a s t r o ja c h ,  m y ś l im y  ta k ż e
0 d n iu  ju t r z e js z y m .  A le  d z iś  m u ­
s im y  p ra c o w a ć , a  n ie  u d a w a ć  że 
coś  s ię  r o b i.  S ta le  są r o b o ty  z a ­
s tę p c z e . J a k  d łu g o  m o ż n a  ta k  c ią g ­
n ą ć ?  P o tr z e b n y  je s t  c e m e n t,  s ta l
1 w ie le  in n y c h  m a te r ia łó w .  P u s ty ­
m i s ło w a m i i  o b ie tn ic a m i m in i ­
s t r ó w  1 d y r e k to r ó w  c e n t r a l  n ie  
z b u d u je m y  m ie s z k a ń !

K to ś  in n y  d o d a je , że są k ło p o ty  
z c z ę ś c ia m i z a p a s o w y m i d o  m a s z y n  
i  u rz ą d z e ń . N ie  je s t  t o  „ w y l ic z a n ­
k a ”  d la  z w y k łe j  s ta t y s t y k i .  W y c z u ­
w a m  w y ra ź n e  z a t ro s k a n ie  w  ty c h  
z e s ta w ie n ia c h . W id a ć  w y ra ź n ie ,  że 
o k ło p o ta c h  z a k ła d u , o  e fe k ta c h  
p r o d u k c y jn y c h  w ie d z ą  i  m y ś lą  n ie  
t y l k o  w  d y r e k c j i .  Z K R  je s t  t a k  
s a m o  z a t ro s k a n y  1 t a k  s a m o  d z ia ­
ła  a b y  z m ie n ić  t o  co  J e s t je szcze  
z łe .

P ó ź n ie j d y r e k t o r  Z a re m b a  p o w ie :  
—  K o m is ja  R o b o tn ic z a  w s p ó łd z ia ła  
z n a m i n a  c o  d z ie ń . T a k  b y ło  w  
d n ia c h  s t r a jk u ,  t a k  je s t  d z is ia j.  
Z a jm u ją  s ię  n ie  t y l k o  tw o r z e n ie m  
n o w y c h  z w ią z k ó w ,  a le  w ie je  cza ­
su  p o ś w ię c a ją  s p ra w o m  p r o d u k c j i .  
W  k a ż d e j n a ra d z ie  i  p o s ie d z e n iu  
u c z e s tn ic z ą  p r z e d s ta w ic ie le  Z K R . 
T o  o n i z m o b il iz o w a li  za ło g ę  d o  
n a d r o b ie n ia  p o w s ta ły c h  z a le g ło ś c i.  
S z c z e g ó ln ie  je ż e l i  c h o d z i o r o b o ty  
n a  b u d y n k a c h  m ie s z k a ln y c h  p r z y  
u l .  S m o la ń s k ie j i  C u k r o w e j,  o b a  
z o s ta n ą  p rz e k a z a n e  w  lis to p a d z ie .  
Z  in i c ja t y w y  Z K R  p r z y ję t o  zasa­
d ę , b y  p o c z ą w s z y  od  15 p a ź d z ie r ­
n ik a  b r .  p ra c o w a ć  o  p ó ł g o d z in y  
d łu ż e j  k a ż d e g o  d n ia ,  aż d o  k o ń c a  
r o k u .  W  te n  sp o só b  z a ło g a  b ę d z ie  
m o g ła  s k o rz y s ta ć  z d o d a tk o w y c h ,  
u s ta w o w y c h  5 w o ln y c h  d n i  w  b r .  
P r z y ję to  Jo z  z a d o w o le n ie m .

P y ta m  o w y d a jn o ś ć ,  c h o ć  m oże  
to  n ie  n a  m ie js c u ,  s k o r o  n ie  m a  
c e m e n tu . O k a z u je  s ię , że m im o  
ty c h  n ie z a w in io n y c h  t r u d n o ś c i  c a ­
ła  z a ło g a  d o k ła d a ła  i  d o k ła d a  s ta ­
r a ń  a b y  w y k o r z y s ta ć  p o te n c ja ł  za­
k ła d u .  W e  w rz e ś n iu  w y d a jn o ś ć  s ię ­
g a ła  94 p ro c .,  t a k i  s a m  w y n ik  je s t  
za d z ie w ię ć  m ie s ię c y .

— C z y  w s p ó łd z ia ła c ie  ta k ż e  z R a ­
d ą  Z a k ła d o w ą ?

— O c z y w iś c ie  —  p o tw ie r d z a  J a n  
T a r k a .  — S a m  je s te m  c z ło n k ie m  
t e j  „ s t a r e j ”  r a d y .  T o  je s t  p o t r z e b ­
ne . J e s t w ie le  p r o b le m ó w  lu d z k ic h ,  
k tó r e  n ie  m o g ą  p rz e c ie ż  c z e k a ć  n a  
u k o n s t y tu o w a n ie  s ię  n a sze g o  z w ią z ­
k u .  A  z re s z tą  ju ż  p o n a d  80 p ro c . 
z a ło g i z a d e k la ro w a ło  w s tą p ie n ie  do  
N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ” . M u s im y  w ię c  
m y ś le ć  o s p ra w a c h  p r o d u k c j i  i 
p ro b le m a c h  z a ło g i,  t y c h  b y t o ­
w y c h ,  s o c ja ln y c h  i t p .  W y b r a l iś m y  
ju ż  d e le g a tó w  n a  p o s z c z e g ó ln y c h  
w y d z ia ła c h  i  o d d z ia ła c h . D z iś  o n i 
p e łn ią  f u n k c je  m ę ż ó w  z a u fa n ia  d o  
czasu  w y b o r ó w  w  n a s z y m  p rz e d s ię ­
b io r s t w ie -

M ó w i l iś m y  je s z c z e  o r o z b u d o w ie  
z h k ła d u  i  z a k o ń c z e n iu  in w e s ty c j i ,  
o p ro g n o z a c h  p r o d u k c y jn y c h  t e j  
f a b r y k i  d o m ó w , o m o ż liw o ś c ia c h  
p rz y s p ie s z e n ia  b u d o w n ic tw a  m ie s z ­
k a n io w e g o , s z k o ln e g o  i  t o w a r z y ­
szące go . J e s t to  je d n a k  te m a t  d o  
o d r ę b n e j p u b l ik a c j i .

T y m c z a s e m , o d n o to w u ją c  ty c h  
k i l k a  u w a g  ze s p o tk a n ia  w  S P B C -3 . 
w y p a d a  z a p re z e n to w a ć  ta k ż e  s ta ­
n o w is k o  d z ie n n ik a r z a .  N ie  b y łe m  
z a s k o c z o n y  tą  ro z m o w ą . P o d o b n e  
zaw sze  to c z y ły  s ię  n a  w ie lu  szcze­
c iń s k ic h  b u d o w a c h . B y ły  m o że  
b a r d z ie j  „ k a m e r a ln e ” , a le  zaw sze  
p ro w a d z o n e  z p a s ją . Z a w s z e  c i, 
k t ó r z y  n a p ra w d ę  p o c z u w a l i  s ię  d o  
m ia n a  p r a c o w n ik ó w  b u d o w n ic tw a  
s ta w ia l i  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  d o ­
b r ą  o r g a n iz a c ję  p r a c y  i  p r a w  d ło -  
w e  z a o p a trz e n ie  z a k ła d u  c z y  p la c u

b u d o w y  w  m a te r ia ły .  T a k  te ż  je s t  
d z iś .  z  t y m ,  że m ó w i s ię  g ło ś n ie j 
i  m o c n ie j .  D o  ta k ic h  p o s ta w  p r o ­
w o k u je  ta k ż e  ł  z ła  o rg a n iz a c ja ,  
i  p r z e s to je  w y n ik a ją c e  z b r a k ó w  
m a te r ia ło w y c h .  J e d e n  z m o ic h  ro z ­
m ó w c ó w  p o w ie d z ia ł ,  że p ra c o w a ć  
z a w sze  tr z e b a , a le  d o  d o b r e j  p r a ­
c y  m u s z ą  b y ć  w a r u n k i .  J e s t to  
o c z y w is ta  p r a w d a .  D z iś  n a jp i l n ie j ­
szą s p ra w ą  d la  b u d o w n ic tw a  m ie s z ­
k a n io w e g o  je s t  z a p e w n ie n ie  n ie  
t y l k o  f r o n t u  r o b ó t ,  a le  p e łn y c h , 
r y tm ic z n y c h  d o s ta w  m a te r ia łó w .  
T e g o  s ię  d o m a g a ją  z a ło g i,  n a  k t ó ­
r y c h  e f e k t y  p r a c y  c z e k a  s p o łe c z e ń ­
s tw o .

NIE M A więc dziś p iln ie j­
szych zadań dla Szczecińskiego 
Zjednoczenia Budownictwa i 
di# resortu, jak zapewnienie 
możliwości pracy we wszyst­
kich zakładach i na placach 
budów. Budowlani czekają na 
cement, stal i inne materiały 
budowlane. Jeśli nie będą speł­
nione te warunki, nic nie war­
te będzie to dobre w s p ó ł ­
d z i a ł a n i e ,  które dziś jesz­
cze jest faktem w SPBO-3. •*

Andrzej ZBORON

Jesienne owoce
N A S Z E  d z is ie js z e  p r o p o z y c je  k u ­

l in a r n e  o b e jm u ją  d e s e ry  i  c ia s ta  
p rz y rz ą d z o n e  z je s ie n n y c h  o w o c ó w . 
W p r a w d z ie  u r o d z a ju  w ie lk ie g o  n ie  
m a , z w ła s z c z a  je ż .e li c h o d z i o  ja b ł ­
k a ,  a le  ś l iw e k ' je s t  s p o ro .

P IE R O Ż K I Z  J A B Ł K A M I

S K Ł A D N I K I :  30 d k g  m ą k i ,  k o ­
s tk a  m a r g a ry n y ,  3 ż ó łtk a ,  ły ż k a  
k w a ś n e j ś m ie ta n y ,  o d r o b in a  d ro ż ­
d ż y , s ó l, j a b łk a ,  c u k ie r  d o  p o s y ­
p y w a n ia .

M ą k ę  p o s ie k a ć  n a  s to ln ic y  z d o b ­
rz e  o c h ło d z o n ą  m a r g a ry n ą ,  n a s tę p ­
n ie  d o d a ć  p o k ru s z o n e  d ro ż d ż e , só l, 
ż ó ł tk a ,  ś m ie ta n ę . W s z y s tk o  le k k o  
za g n ie ś ć  i  o d ło ż y ć  n a  k i l k a  g o d z in  
d o  lo d ó w k i .  C ia s to  r o z w a łk o w a ć  n a  
g ru b o ś ć  0,5 c m , w y k r o ić  s z k la n k ą  
k r ą ż k i .  J a b łk a  o b ra ć  i  p o k r o ić  w  
ó s e m k i,  w y d r ą ż a ją c  g n ia z d a  n a ­
s ie n n e . K ła ś ć  k a w a łk i  ja b łe k  n a  
p o łó w k a c h  k r ą ż k ó w  c ia s ta  i  w y ­
s ta ją c y  k a w a łe k  k r ą ż k a  z a w in ą ć  
n a  ja b łk o ,  p o z o s ta w ia ją c  g r u b ą  
część  ja b łk a  o d k r y tą .  T a k  p r z y ­
g o to w a n e  p ie r o ż k i  u ło ż y ć  n a  b la ­
sze i  p ie c  w  b a rd z o  g o r ą c y m  p ie ­
k a r n ik u .

G R U S Z K I W  Z A L E W IE  
K A K A O W E J

S K Ł A D N IK I :  8 g ru s z e k , ły ż k a  
c u k r u ,  4 ł y ż k i  s ło d k ie j  ś m ie ta n y ,  
2 k o p ia s te  ł y ż k i  k a k a o ,  s z k la n k a  
c u k r u .

G r u s z k i  o b ra ć  b a rd z o  c ie n k o ,  p o ­
z o s ta w ia ją c  o g o n k i.  O b g o to w a ć  w  
m a le j  i lo ś c i  o s ło d z o n e j w o d y ,  w y ­
ją ć  i  o s tu d z ić .  Ś m ie ta n ę  s ło d k ą , 
c u k ie r  i  k a k a o  w ło ż y ć  d o  n ie z b y t 
d u ż e g o  g a r n k a  i  n a  m a ły m  o g n iu  
g o to w a ć  aż p o w s ta n ie  g ę s ta  m asa . 
K a ż d a  g ru s z k ę  o b la ć  p o le w ą  i  u -  
s ta w ic  n a  p ó łm is k u ,  a b y  p o le w a  
z a s ty g ła . P o d a w a ć  d e s e r n ie z b y t  
o c h ło d z o n y .

P Ó Ł F R A N C U S K I P L A C E K  
Z E  Ś L IW K A M I

S K Ł A D N IK I :  30 d k g  m ą k i,  k o ­
s tk a  m a r g a ry n y ,  2 ż ó ł tk a ,  j a j k o  só l, 
2—3 ły ż k i  g ę s te j ś m ie ta n y ,  1 d k g  
d r o ż d ż y  75 d k g  ś l iw e k  w ę g ie re k  
c u k ie r  d o  p o s y p y w a n ia .

C ia s to  n a le ż y  p r z y g o to w a ć  w  
p rz e d d z ie ń , w ie c z o re m . M ą k ę  po ­
s ie k a ć  z m a r g a ry n ą  i ro ż k ru s z o -  
n y m i  d ro ż d ż a m i,  a g d y  n ie  bę dą  
ju ż  w y c z u w a ln e  g r u d k i  t łu s z c z u  d o ­
d a ć  ja j k o ,  ż ó tk a  o ra z  k w a ś n ą  ś m ie ­
ta n ę . N o ż e m  z a r o b ić  c ia s to . Z a w i­
n ą ć  je  w  f o l ię  i w ło ż y ć  d o  lo ­
d ó w k i  n ie  za b l is k o  z a m r a ż a in lk a .  
N a s tę p n e g o  d n ia  ro z w a łk o w a ć  c ia  
s to  i  n a  w a łk u  p rz e n ie ś ć  n a  b la ­
c h ę . U m y te  ś l iw k i  p r z e p o ło w ić  o d ­
d z ie l ić  p e s tk i.  U k ła d a ć  p o łó w k ! ś l i ­
w e k  je d n a  o b o k  d r u g ie j  (m o ż n a  
je s z c z e  k a ż d ą  p o łó w k ę  n a d c ią ć . 
w ó w c z a s  ś l iw k a  le p ie j  p r z y le g a  d c  
c ia s ta ) .  W s ta w ić  b la c h ę  d o  m o c n o  
n a g rz a n e g o  p ie k a r n ik a  i  u p ie c . G o ­
to w e  c ia s to  p o s y p a ć  c u k r e m  p u ­
d re m  i p o  p rz e s tu d z e n iu  p o k r o ić  
n a  k w a d r a t y .

J. D. Gilman î John Clive

Przełożył Andrzej Pakuła

©  J .  D . G i lm a n  a n d  J o h n  C l iv e  1977,
E r s tm a l ig  v e r ö f f e n t l i c h t  v o n  S o u v e n ir  P re s s  L t d . .  L o n d o n  1977
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— Następna sprawa — ciągnął Pertz — to operacja 
szkoleniowa w Gruppe 2... nasi Selbstopfermänner

— Samobójcy? Piąta eskadra? — spytał Goering, 
czując na plecach ciarki.

— Eskadra „ Leonidas”  — poprawił z naciskiem 
Pertz. — W zeszłym tygodniu straciliśmy pilota obla­
tującego prototyp bombowca szybowcowego. Problem 
stwarza kąt natarcia. Nie ustalono jeszcze, jaka k ry ­
tyczna wysokość operacyjna .pozwoli uniknąć przecią­
gnięcia maszyny. Chłopak po prostu spadł jak ka­
mień.

— A zatem przyspieszył tylko to, co i  tak go cze­
kało za miesiąc lub dwa — stwierdził ponuro Goe­
ring. — Ci Selbstopfermänner to przecież ludzkie 
bomby.

— Ludzkie bomby, które będą zatapiały okręty i 
niszczyły mosty, kiedy tylko rozwiąże się problemy 
aerodynamiki — wtrącił ostrym tonem Jeschonnek. 
— Skoro Japończycy mają swoich kamikaze, dlacze­
go my nie moglibyśmy ich mieć. Proszę nie zapomi­
nać, że ci nasi Selbstopfermänner mają wszystko, 
czego dusza zapragnie: dobre jedzenie, wino, kobie­
ty. Prawdę mówiąc, ochotników nie brakuje.

— Nie wątpię — rzeki Goering.
— No, a przede wszystkim mamy rzecz jasna, ope­

rację „Ulisses" — powiedział Pertz.
Goering nachylił się z ożywieniem.
— Skoro doszliśmy do tego punktu porządku dzien­

nego, należy przywołać pozostałych, bo bez nich się 
nie obejdzie — rzeki Jeschonnek.

Podszedł do drzwi, otworzył je i wydał polecenie 
znajdującemu się tam sierżantowi. Wkrótce potem 
trzej młodzi pułkownicy wkroczyli z powrotem do 
sali. Goering odczekał, aż usiądą, po czym powie­
dział:

— Dziękuję wam, panowie, za cierpliwość. A teraz, 
Pertz, prosimy o raport na temat stanu przygotowań 
do akcji „Fa li Ulisses” , uwzględniający, jak przy­
puszczam, wczorajszy niefortunny wypadek.

Pertz mówił przez dwadzieścia jeden minut. Mło­
dzi dowódcy pułków myśliwskich słuchali w skupie­
niu. Goering od czasu do czasu robił jakieś notatki,
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w odróżnieniu od Jeschonnka, który polegał na swo­
je j pamięci. Wreszcie Pertz skończył.

— Nie wolno wam się pomylić — rzekł. — My nie 
popełnimy żadnego błędu.

U tkw ił wzrok w trzech młodych pułkownikach.
Przypominam wam, panowie, że macie do czy­

nienia z KG 200, elitą pilotów Luftwaffe.
Jeden z tró jk i z jeżył się obruszony, ale Goering 

nie dopuścił go do głosu.
— Kogo wczoraj zestrzelono? — spytał.
— Warnowa — odparł Pertz.
Młody pułkownik zrezygnował z protestów i  tylko  

cicho gwizdnął. Goering spojrzał na zegarek.
— Czas na poranną odprawę — . powiedział. 

Chodźmy do fiihrera...

5.
— Gdzie wylądował ten Boeing, który rozbił się w 

zeszłym tygodniu?
— W Mersea, panie generale. Na wschodnim wy­

brzeżu. Mniej więcej tu...
Młody amerykański oficer sztabowy przyłożył pa­

lec do mapy. Generał Paul Hamel włożył okulary, 
wziął do ręki cyrkiel i  w  zamyśleniu obrócił nim  
kilka razy po mapie tam, gdzie było Morze Północ­
ne. Siedzący obok marszałek lotnictwa Andrew  She- 
vlin zagłębił się w fotelu. Przyszedł trochę wcześniej 
od Hamela i pokazano mu już miejsce, skąd praw­
dopodobnie przyleciał B-17, o którym była. mowa. 
Milczący, drobny mężczyzna w szarym garniturze, 
zasiadający po drugiej stronie stołu, przeglądał z roz­
targnieniem cienką teczkę z dokumentami„ Wreszcie 
Hamel odchrząknął i znóio zadał pytanie:

— Jakie były namiary?
— W dzienniku pokładowym okrętu podwodnego 

Królewskiej Marynarki Wojennej „Ursa" zapisano, że 
w pobliżu. Horn Reef bombowiec leciał niemal do­
kładnie na południe.

— A ten angielski niszczyciel?

(cdn)
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laki powinien być polski sport?W  czwartek w TYP

ZAINICJOWANA przez 
naszą redakcję dyskusja 
na temat przyszłości pol­
skiego sportu zatacza co­
raz szersze kręgi. Dziś głos 
oddajemy działaczom pra­
wobrzeżnego Szczecina z 
Chemitexu-Wiskordu Sport 
w tym zakładzie ma bo­
gate tradycje i  spore o- 
siągnięcia tak w dziedzinie 
umasowienia ku ltury fizy­
cznej jak i wyczynu. Przy­
pomnijmy, że ZKS Wis- 
kord zajął pierwsze m iej­
sce we współzawodnictwie 
„K lub  sportowy załodze” , 
a kajakarze tego klubu 
zdobywali największe suk­
cesy — z medalami olim­
pijskim i włącznie.

REDAKCJA

Bez podziału
na masowy 

i wyczynowy

W TOCZĄCEJ się obecnie 
ogólnokrajowej debacie część 
miejsca poświęca się także 
sportowi. Siedzę tę dyskusję 
i  wydaje m i się, że chodzi o 
wypracowanie właściwych form 
działania. To bowiem, że sport 
jest potrzebny, tego n ik t nie 
neguje. Uważam, że uprawia­
nie sportu powinno się rozpo­
czynać w szkole podstawowej. 
Tak jak jest w  NRD. Znam to 
zresztą z obserwacji podczas 
wielokrotnych pobytów w  tym 
kraju. Tam zresztą hale, sale 
sportowe, baseny pływackie, 
stadiony — oddaje się do dys­
pozycji młodzieży. Sądzę, źe my 
także powinniśmy zwrócić ba­
czniejszą uwagę na szkolenie 
młodzieży sportowej w szko­
łach, na zwiększenie liczby go­
dzin wychowania fizycznego w 
szkołach podstawowych i po­
nadpodstawowych, na właściwe 
prowadzenie zajęć sportowych 
po godzinach szkolnych. Reali­
zacja tych zamierzeń wymaga­
łaby rozbudowy szkolnych o- 
biektów sportowych. Widzę tu 
dużą rolę dla zakładów pracy, 
dla klubów zakładowych, któ­
re powinny sprawować patro­
nat nad sportem szkolnym. Za­
kład nasz patronat taki spra­
wuje nad dwiema szkołami pod 
stawowymi nr nr 24 i 12. Nie­
stety, prawobrzeżny Szczecin 
jest bardzo ubogi w urządzenia 
sportowe. Młodzież praktycznie 
korzysta więc ty lko  ze szkol­
nych sal gimnastycznych i na­
szych skromnych urządzeń 
sportowych. Myślę tu  o będą­
cej w rozbudowie przystani ka­
jakowej. Selekcja młodzieży 
jest w chwili obecnej za mała. 
Wynika to z braku odpowied­
nie j bazy.

W  T R W A J Ą C E J  o b e c n ie  d y s k u s j i  
n a  te m a t  s p o r tu  n a jw ię c e j  m ie ls c a  
p o ś w ie c ą  s ie  w y c z y n o w i.  P a d a ja  
ró ż n e  p r o p o z y c je ,  n ie  m a  je d n a k  
d e c y z j i  w  s p r a w a c h  p o d s ta w o w y c h  
n p . f in a n s o w a n ia  s p o r tu .  S a dze , że 
d y s k u s ja m i t y m i  m o ż e m y  ta k ż e  w y ­
r z ą d z ić  w ie le  z łe g o . D e b a ty  te  t r w a ­
ła  p rz e c ie ż  ta k ż e  w  z a k ła d a c h  p r a ­
c y .  A t a k o w a n y  je s t  s p o r t  1 s p o r ­
to w c y .  W ie lu  z a w o d n ik ó w  m o że  s ie

z n ie c h ę c ić  d o  d a ls z e g o  u p r a w ia n ia  
s p o r tu ,  ta k ż e  z a k ła d y  z a c z y n a ja  s ie  
w y c o fy w a ć  z f in a n s o w a n ia  s p o r tu .

WIĘKSZA
SAMODZIELNOŚĆ

S P O R T  ja k o  t a k i  w y m a g a  p e w n e j 
r e o rg a n iz a c j i .  J e s te m  d z ia ła c z e m  
n a szeg o  k lu b u .  W is k o r d u .  z n a m  
w ie c  s p o r t  ta k ż e  o d  w e w n ą tr z .  
U w a ż a m , że  o r g a n iz a c je  s p o r to w e  
p o w in n y  o t r z y m a ć  w ię k s z a  s a m o ­
d z ie ln o ś ć . D o ty c z y  t o  p rz e d e  w s z y s t 
k im  z w ią z k ó w  i  k lu b ó w  s p o r to ­
w y c h .  W  w o je w ó d z tw a c h  w ie c e  1 d o  
p o w ie d z e n ia  p o w in n y  m ie ć  o k r e s o ­
w e  z w ią z k i  s p o r to w e , k t ó r y c h  cześć  
k o m p e te n c j i  p r z e ję ła  W o je w ó d z k a  
F e d e ra c ja  S p o r tu .  O d  d a w n a  m ó w i 
s ie  o u tw o r z e n iu  F u n d u s z u  R o z w o ­
j u  S p o r tu .  F u n d u s z  t a k i  p o w in ie n  
p o w s ta ć  r ó w n ie ż  n a  s z c z e b lu  w o ­
je w ó d z k im .  M ia łb y  o n  s z c z e g ó ln e  
z n a c z e n ie  d la  d y s c y p l in  m n ie j  w i ­
d o w is k o w y c h  j a k  n p . k a ja k a r s tw o ,  
k tó r e  r e p re z e n tu je  m . in .  W is k o rd .  
U re g u lo w a n ia  w y m a g a  s p ra w a  w y ­
n a g ra d z a n ia  z a w o d n ik ó w .  P a d a ja  
p r o p o z y c je ,  a b y  w p r o w a d z ić  tz w . 
s ty p e n d ia  d la  w y c z y n o w c ó w . U w a ­
ż a m  to  za s łu s z n e . U p r a w ia n ie  s p o r ­
t u  —  w y s o k i  w y c z y n  — p o w in n o  
s ie  t r a k t o w a ć  ja k o  o d d e le g o w a n ie  
n a  za s a d a c h  j a k  d o  p r a c  s p o łe c z ­
n y c h .  P o  z a k o ń c z e n iu  k a r ie r y  s p o r ­
to w ie c  w ra c a  d o  z a k ła d u  p r a c y  i  
s ta je  s ie  p e łn o p r a w n y m  je g o  p r a ­
c o w n ik ie m .  W  n a s z y m  z a k ła d z ie  
p r a c u je  w ie lu  b y ły c h  w y s o k ie j  k la ­
s y  z a w o d n ik ó w ,  k t ó r z y  d z is ia j  sa 
d o b r y m i,  c ie s z ą c y m i s ie  s z a c u n k ie m  
p r a c o w n ik a m i.  J e r z y  S ty p - R e k o w -  
s k i  je s t  k ie r o w n ik ie m  d z ia łu  t r a n s ­
p o r tu .  K r z y s z to f  B r z e z o w s k i — m i ­
s t r z e m  n a  p r z ę d z a ln i,  R y s z a rd  B e d ­
n a r e k  — p r z e w o d n ic z ą c y m  R a d y  
Z a k ła d o w e j .  J e s te m  p r z e k o n a n y ,  że 
ta m  g d z ie  s p o r t  r o z w i ja !  s ie  i  m ia ł  
o s ią g n ię c ia  z a ło g i  n a d a l  b ę d ą  s iq  
in te r e s o w a ć  ł  w s p o m a g a ć  d z ia ła l ­
n o ś ć  k lu b ó w  s p o r to w y c h .  D o b rz e  
p r a c u ją c y  k lu b  t o  p rz e c ie ż  ta k ż e  
w iz y tó w k a  z a k ła d u  p r a c y .  D la te g o  
te ż  f o r m y  p o m o c y , ś w ia d c z e ń  n a  
rz e c z  s p o r tu  p o w in n y  b y ć  n a d a l 
r o z w i ja n e .  M y ś lę  t u  o  d o ta c ja c h ,  
u m o ż liw ia n iu  k o r z y s ta n ia  z  t r a n s ­
p o r tu  z a k ła d o w e g o  na  u lg o w y e h  
z a s a d a c h , a ta k ż e  z a t r u d n ia n iu  w y ­
s o k ie j  k la s y  s p o r to w c ó w . O c z y w iś ­
c ie  p o m o c  z a k ła d u  (w y s o k o ś ć  d o ­
t a c j i )  p o w in n a  b y ć  ś c iś le  o k r e ś lo ­
n a . S ą d zę , że  d o ta c je  p o w in n y  b y ć  
u t r z y m a n e  p r z y n a jm n ie j  na  d o ty c h ­
c z a s o w y m  p o z io m ie . C h o d z i o  to .  
a b y  k lu b y  m o g ły  p r o w a d z ić  n o r ­
m a ln a  p ra c e .  F a k te m  je s t .  że w ie ­
lu  s p o r to w c ó w  je s t  p r a c o w n ik a m i 
z a k ła d ó w  p r a c y ,  c h o ć  w  n im  n ie  
p r a c u ją .  P ó k i  je d n a k  s p r a w y  te  
n ie  z o s ta n ą  g e n e r a ln ie  ro z w ią z a n e , 
d la  d o b ra  s p o r tu  p rz e z  ,p e w ie n  czas 
n a le ż y  s ta n  t a k i  to le r o w a ć .

JEDNA ORGANIZACJA
SPORTOWA

CHCIAŁBYM także zabrać 
głos na temat tzw. sportu ma­
sowego. Nasz klub w tej dzie­
dzinie ma spore osiągnięcia. 
Przeprowadzamy imprezy, któ­
re cieszą się uznaniem załogi. 
Choć nie zawsze imprezy te 
były firmowane przez klub W i­
skord. Sądzę, że w przyszłoś­
ci powinno być inaczej. Jeśli 
jest klub sportowy w zakładzie 
pracy to nie powinno być już 
innych organizacji powołanych 
do krzewienia ku ltury fizycz­
nej. Podział na sport masowy 
i wyczynowy w jednym zakła­
dzie jest podziałem sztucznym. 
Mówię to na podstawie na­
szych doświadczeń. Rady K u l­
tu ry Fizycznej i Turystyki nie 
zdały egzaminu. Klub prowa­
dził działalność na- rzecz uma­
sowienia sportu, ale pod inną 
firmą. Tymczasem wszyscy po­
w inni wiedzieć że imprezy te 
organizował klub. co jeszcze 
bardziej zwiąże go 7 załogą. Wy­
daje mi sie. że bardzo dobrą 
formą rozwijania zakładowego 
sportu są lig i międzyzakładowe

np. p iłk i nożnej, które cieszą 
się dużą popularnością. Formy 
te powinno się rozwijać. Mówię 
o ligach międzyzakładowych po 
nieważ moim zdaniem taki 
klub jak Wiskord powinien 
mieć jedną lub dwie sekcje wy 
sokiego wyczynu, a pozostałe 
na poziomie właśnie lig  mię­
dzyzakładowych.

Stanisław KROGULEC 
I  sekretarz KZ PZPR 

ZWCh Chemitcx-Wiskord

Na razie 
jest gorzej...
NIE może być podziału na 

sport wyczynowy i masowy w 
jednym zakładzie pracy. Sport 
jest przecież jeden. Oczywiście 
są zawodnicy, którzy uzyskują 
bardzo wysokie w ynik i sporto­
we — reprezentują barwy kra­
ju, b iją rekordy świata, są tak­
że sportowcy, którzy ćwiczą dla 
przyjemności. Wszyscy jednak 
sport powinni uprawiać w jed­
nym zakładowym klubie. Tak 
zwani wyczynowcy będą ćwi­
czyli pod kierownictwem tre­
nerów i  bardzo intensywnie. 
Inn i raz czy dwa razy w ty ­
godniu.

T R U D N O  je s t  z re s z tą  d o k o n a ć  
w ła ś c iw e g o  p o d z ia łu  n a  s p o r t  m a ­
s o w y  i  w y c z y n o w y .  W  n a s z y m  k l u ­
b ie  n p .  s z k o l im y  s p o ro  m ło d z ie ż y , 
a le  d o p ie r o  p o  k i l k u  la ta c h  p r a c y ,  
p o  k i l k u  la ta c h  s y s te m a ty c z n y c h  
t r e n in g ó w  i  w ie iu  s e le k c ja c h  w y ­
b ie rz e m y  n a j le p s z y c h ,  k t ó r z y  s ta n a  
s ie  w y c z y n o w c a m i.  W ię k s z o ś ć  t e j  
m ło d z ie ż y  t o  d z ie c i n a s z y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  — Z W C h  C h e m ite x - W l-  
s k o rd . M ó w ię  o  t y m  d la te g o ,  p o n ie ­
w a ż  d z ia ła ln o ś ć  n a s z e g o  k lu b u ,  c h o ć  
w y c z y n o w e g o ,  o d b y w a  s ie  n a  rz e c z  
z a ło g i.  O b o k  s z k o le n ia  m ło d z ie ż y  
p r o w a d z im y  ta k ż e  ró ż n e  a k c je  i  im ­
p r e z y  d la  n ie  z rz e s z o n y c h  w  k l u ­
b ie .  W  n a s z e j d z ia ła ln o ś c i s p o ro  
m ie js c a  z a jm u ją  a k c je  n a  rz e c z  z a ­

ło g i .  W  1977 r .  z d o b y l iś m y  p ie r w ­
sze m ie js c e  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  
p r o w a d z o n y m  p rz e z  C R Z Z , a w  
u b ie g ły m  z a ję l iś m y  I I I  m ie js c e  w  
s k a l i  k r a jo w e j .  T y m c z a s e m  d z ia ła l ­
n o ś ć  ta  n ie  zaw sze  z n a n a  je s t  za ­
ło d z e . B o w ie m  w ię k s z o ś ć  ty c h  
Im p re z , o r g a n iz o w a n y c h  p rz e z  d z ia ­
ła c z y  k lu b o w y c h  f i r m u je  R a d a  K u l ­
t u r y  F iz y c z n e j  1 T u r y s t y k i .

Z K S  W is k o rd  m a  d w ie  s e k c je  w y ­
c z y n o w e  —  k a ja k o w a  i  te n is a  s to ­
ło w e g o . K a ja k a rz e  r e p re z e n tu ją  w y ­
s o k i  p o z io m . W  n a s z - c h  b a r w a c h  
p ły w a ło  m a łż e ń s tw o  S z u s z k ie w i­
c z ó w . J e r z y  S ty p - R e k o w s k i  i  w ie lu  
in n y c h  r e p re z e n ta n tó w  ’ o ls k i .  o l im ­
p i jc z y k ó w .  J e s t t o  t r u d n a  d y s c y p l i ­
n a . w y m a g a ją c a  c ię ż k ie g o  t r e n in ­
g u  w  r ó ż n y c h  w a r u n k a c h .  K a ja k a ­
rz e , p r z y  t y m  s to p n iu  z a a w a n s o w a ­
n ia .  p ły w a ją  n a  w o d a c h  o t w a r ty c h  
ta k ż e  z im ą . O c z y w iś c ie  in te n s y w n y  
t r e n in g  w y m a g a  cz a s u  i  p o ś w ię c e ń . 
C ześć n a s z y c h  z a w o d n ik ó w  k o r z y ­
s ta ła  w ie c  ze  z w o ln ie ń  z  p r a c y .  W  
w y n ik u  je d n a k  t r w a ją c y c h  o b e c n ie  
d y s k u s j i  na  te m a t  s p o r tu ,  z a w o d ­
n ic y  c i  m u s ie l i  p r z y s tą p ić  d o  w y ­
k o n y w a n ia  p r a c y  w  z a k ła d z ie . N ie  
w ie m y  c o  b e d z ie  p ó ź n ie j,  t o  z n a c z y  
w  o k r e s ie  se zo n u . M y ś lę , że p r z y ­
n a jm n ie j  n a j le p s i  p o w in n i  k o r z y ­
s ta ć  ze z w o ln ie ń  o d  w y k o n y w a n ia  
p r a c y  w  p rz e d s ię b io rs tw ie .  T r e n u ją  
b o w ie m  b a rd z o  in te n s y w n ie ,  p r z y ­
n a jm n ie j  d w a  r a z y  d z ie n n ie . W  
s z e j s e k c j i  m a m y  p o te n c ja ln y c h  
o l im p i jc z y k ó w .  P r a w d a  je s t .  że n ie  
m a m y  p i łk a r z y  a n i  z a w o d n ik ó w  i n ­
n y c h  p o p u la r n y c h  d y s c y p l in  s p o r to  
w y c h .

WIEM, że piłkarze, bokserzy, 
żużlowcy i  inni sportowcy z 
tzw. dyscyplin popularnych, 
mimo zgłaszanych propozycji, 
nadal korzystają z dawnych 
przywilejów. Sądzę, że powinno 
to dotyczyć także dyscyplin 
mniej widowiskowych a w y­
magających wcale nie mniejsze 
go wysiłku. Na razie u nas jest 
gorzej. Jesteśmy jednak opty­
mistami. Sądzimy, że kajakar­
stwo wypłynie także na falę. 
tym bardziej, że należy do gru­
py sportów wodnych, które w 
Szczecinie cieszyły się szczegól­
nym uznaniem — traktowano 
je jako sporty regionalne.

Czesław KAŁITCKI 
Prezes ZKS Wiskord

Ze sportu szkolnego
B I E G I  P R Z E Ł A J O W E

W  S T A R G A R D Z IE  o d b y ły  s ię  e l i ­
m in a c je  r e io n o w e  w  s z ta fe to w y c h  
b  Legach p r z e ła jo w y c h  o  n a g ro d ę  
„ P r z e g lą d u  S p o r to w e g o ”  i  T V P . W  
k a t e g o r i i  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  z w y ­
c ię ż y ły  d z ie w c z ę ta  S P  R ze p ! In o  
w y p r z e d z a ją c  S P  5 S ta r g a rd  i  Z S G  
D o l ic e .  W ś ró d  c h ło p c ó w  t i i u m f o -  
w a . l l  u c z n io w ie  S P  5 S ta r g a rd  p rz e d  
S P  10 S ta r g a rd  i  Z S G  D o lic e . W  
g r u p ie  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  
w y g r a ły  d z ie w c z ę ta  Z S O  S ta r g a rd  
p o k o n u ją c  Z S O  P y r z y c e  i  Z S Z  L i ­
p ia n y .  N a j le p s i  w ś ró d  eh 
o k a z a l i  s ię  u c z n io w ie  Z S R  S ta r g a rd  
p rz e d  L Z  i  Z S M R  S ta r g a rd  i  Z S M R  
P y r z y c e .

W  P Y R Z Y C A C H  ro z e g ra n o  I  r z u t  
s z k o ln e j  l i g i  p r z e ła jo w e j  s z k ó l p o d ­
s ta w o w y c h  p o d r e jo n u  p y r z y c k ie g o .  
D ru ż y n o w o  z w y c ię ż y l i :  d z ie w c z ę ta  
— S P  R z e p lin o  n fz e d  SP  3 P y r z y ­
ce i  Z S G  D o lic e . C h ło p c y  — Z S G  
D o lic e  p rz e d  S P  3 P y r z y c e  1 Z S G  
P y r z y c e

L I G A  L E K K O A T L E T Y C Z N A

19 Z E S P O Ł Ó W  s ta r to w a ło  w  I I  
rz u c ie  le k k o a t le t y c z n e j  l i g i  m ło ­
d z ik ó w  Z a w o d y  w y g r a l i ,  z a ró w n o  
w  p u n k t a c j i  c h ło p c ó w  i  d z ie w c z ą t,  
r e p re z e n ta n c i M K S  K u s y  z d o b y w a ­
ją c  p u c h a r y  O k rę g o w e g o  Z w ia z ik y  
L e k k o a t le t y k i .

Drużynowe MP w warcabach stupolowych

Sukces szczecińskich zespołów
Z  D W O M A  p u c h a r a m i w r ó c i l i  z 

d r u ż y n o w y c h  m is t r z o s tw  P o ls k i  w  
w a r c a b a c h  s tu p o lo w y c h  s z c z e c iń s c y  
r e p re z e n ta n c i.  W  r o z e g r a n e j j u ż  po 
ra z  p ią t y  im p r e z ie ,  k tó r a  o d b y ła  
s ię  w  ty m  r o k u  w  D a r ło w ie  t y t u ł  
m is t r z a  P o ls k i  z d o b y ła  d r u ż y n a  W Z  
L Z S  S z c z e c in . W  ze s p o le  t y m  w y ­
s t ą p i l i :  R óża K a w c z y ń s k a  ( in d y w i ­
d u a ln a  m is t r z y n i  P o ls k i) ,  A n d r z e j  
K a w c łP y ń s k i. T a d e u s z  P r z y m u s iń s k i ,  
J ó z e f Ł o p u s z y ń s k l.  S r e b r n y  m e d a l 
w y w a lc z y ła  d r u ż y n a  A K  W  W a r c -  
p o l P o l i t e c h n ik a  S z c z e c in , w  k t ó r e j  
g r a l i :  B a rb a r a  Ś w ią te k ,  R y s z a rd  
S a w c z y k , M a r e k  K a m ie n ia r z ,  J a c e k  
P a w lic k i .  W  e z a s ię  m is t r z o s tw  p r o ­
w a d z o n a  b y ła  r ó w n ie ż  p u n k t a c ja  n a  

p o s z c z e g ó ln y c h  s z a c h o w n ic a c h . N a 
p ie rw s z e j s z a c h o w n ic y  z w y c ię s tw o  
o d n ió s ł  R y s z a rd  S a w c z y k  (W a re p o l 
S z c z e c in ) , k t ó r y  u z y s k a ł t y lk o  d w a  
r e m is y .  W ś r ó d  p a ń  t r iu m fo w a ła  
R ó ż a  K a w c z y ń s k a  (L Z S  S z cze c in ) , 
k t ó r a  n ie ' p o n io s ła  p o r a ż k i,  o d b y ł  
s ię  ró w n ie ż  t u r n i e j  g r y  b ły s k a w ic z ­

n e j z u d z ia łe m  60 z a w o d n ik ó w .  W  
f in a ło w e j  szós tce  t r z y  m ie js c a  w y ­
w a lc z y l i  s z c z e c in ia n ie .  C z w a r ty  b y ł  
R . S a w c z y k  p rz e d  T . P r ż y m u s iń -  
s k im  1 A . K a w c z y ń s k im .

N a le ż y  d o d a ć , że za s z c z e c iń s k im i 
d r u ż y n a m i u p la s o w a li  s ię  re n o m o ­
w a n i  r y w a le  — W S M  2 o l ib ó r z  W a r  
sza w a  i  G r o m  P o cze sn a . Z e s p ó ł 
s z c z e c iń s k ie g o  W  Z  L Z S  w  p ię c io  le t ­
n ie j  h i s t o r i i  m is t r z o s tw  s ta r to w a ł  
w  1977 r o k u  z a jm u ją c  szós te  m ie j ­
sce . N a to m ia s t  s z a c h iś c i W a r p o lu  
d e b iu to w a l i  w  t a k  p o w a ż n e j im ­
p re z ie .  (e)

Dyskusja 
w szczecińskim
Klukie Olimpijczyka
RED. Jerzy Wohł ze Szczeciń­

skiego Ośrodka TVP poinformował 
nos, że w najbliższy czwartek (30 
października) w ramach oudycji 
„Dwie strony medalu'' nadana zo 
stanie dyskusja o sporcie prze­
prowadzona w Klubie Olimpijczy­
ka w Szczecinie. Jak już poda­
waliśmy dyskusję taką zorganizo­
wała Noczelna Redakcja Progra­
mów Sportowych i Turystycznych 
przy współudziale szczecińskiego 
ośrodka. Prowadził ją red. Maciej 
Wierzyński. Początek audycji o 
godz. 22.30 w programie I.

W Zakopanem

Obradowali działacze 
Klubów Olimpijczyka

W ZAKOPANEM odbył się 
I I I  ogólnopolski sejmik działa­
czy Klubów Olimpijczyka. W 
obradach wzięli udział również 
przedstawiciele środowiska 
szczecińskiego. W dyskusji 
zwrócono uwagę na propago­
wanie tych aspektów sportu, 
które zawarte są w idei igrzysk 
olimpijskich. Istnieje potrzeba 
na zwrócenie baczniejszej uwa­
gi na wydobywanie i ukazywa­
nie humanistycznych aspektów 
sportu w programach naucza­
nia wychowania fizycznego w 
szkołach i  wyższych uczelniach. 
Kluby Olimpijczyka chcą swo­
ją działalnością zainteresować 
szerokie kręgi społeczeństwa.

L ID E R E M  P u c h a ru  P o ls k i  w e  f i o  
re c ie  m ę ż c z y z n  po  d w ó c h  ru n d a e n  
Jest A Z S  W a rs z a w a  w y p rz e d z a ją c  
L e g ię  W a > sza w a , G K S  K a to w ic e .

W  Ł O D Z I  g o ś c i ły  k o s z y k a  r k ł  I - l i  
g o w e j d r u ż y n y  Z T S  K o s z y c e  (C S R S ), 
r o z g ry w a ją c  m ecze  to w a r z y s k ie  z 
Ł K S  i  W łó k n ia rz e m  P a b ia n ic e . O to  
r e z u lt a ty  Ł K S  — Z T S  K o s z y c e  — 
66:88 (30:52) 1 77:64 (41:36), W łó k ­
n ia rz  P a b ia n ic e  -  Z T S  K o s z y c e  — 
61:43 (20:20) l  61:74 (30:43),

Tenis ziemny

Turniej przy świetle
elektrycznym 
— zakończony
Z A K O Ń C Z Y Ł Y  s ię  r o z g r y w k i  I I I

o tw a r te g o  t u r n ie ju  te n is a  z ie m n e g o  
p r z y  ś w ie t le  e le k t r y c z n y m .  Im p r e ­
za ta  o r g a n iz o w a n a  b y ła  p rz e z  
O g n is k o  T K K F  M o r s  Z w y c ię z c ą  
t u r n ie ju  z o s ta ł J . B a n d o s z . k t ó j y  w  
f i n a le  p o k o n a ł J .  L e w a n d o w s k ie g o  
6:3 i  6-4. W  w a l^ e  o t r z e c ie  m le i -  
s ce  le p s z y  o k a z a ł s ię  M . D ą b ro w ­
s k i  w v g r y w a  ją ę  z R . B u c z k o w s k im  
7:5 t 6:2

Zapisy na karate i
O G N IS K O  T K K F  D ą b ie  p r z y im u - 1  

1e z a p is y  d o  s e k c j i  k a r a te .  Z g ło -  j 
s z e n la  p r z y jm o w a n e  s a  c o d z ie n n ie . 
w  s ie d z ib ie  o g n is k a  p r z y  u l .  G r y - 1  
f i ń s k ie j  151 w  D ą b iu ,  te l .  612-530. I

BJOERNA BORGA pre­
zentowaliśmy w akcji set­
k i razy. Dziś pani Borg, 
czyli z domu Maria Simio- 
nescu, podczas pojedynku z 
Japonką Naoko Seto w tur 
nieju w Tokio. Simiones- 
cu wygrała w dwóch se­
tach i  awansowała do 
ćwierćfinału.

(CAF — Photofax)



K U R I E R  +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE O  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE 4» S TR O N A  7

WTOREK,
28 PAŹDZIERNIKA

DZIŚ:
Szymona, Tadeusza 

JUTRO:
Euzebii, Wioletty

POGODA
ZACHMURZENIE prze­

ważnie duże, niewielkie o- 
pady deszczu. Temp ok. 
14 st. W iatry umiarkowa­
ne, okresami dość silne, po 
ludniowo-zachodnie.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1013,3 h P a  
(760,1 m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I —  „ A r e te u s z ”  g . 19: s a l a  
P R Ó B  —  .. .W ie c z ó r  p o e z j i  C z e s ła w a  
M iło s z a "  g . 17: W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ M ie s z c z a n in  s z la c h c ic e m ”  g . 19; 
M U Z Y C Z N Y  — „ S t r a s z n y  d w ó r ”  g. 
19; C Y R K  „ A S ”  —  u l .  B o ry s z a  —  
g . 17.

D E L F I N  ( te ł.  468-78) —  „ F . I . S . T . "  g.
9.30. 12. 15.30, 18 , 20.30 —  U S A . I. 
18 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  
380-03) — „ P o w r ó t  d o  d o m u ”  g.
14.30. 17. 19.30 — U S A . 1. 15; ś ro d a : 
g . 8.30. 11. 13.30. 20; „ U k r y t y  w  s ło ń ­
c u ”  g . 16. 18 —  p o i. .  1. 18; B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) —  „ B łę k i t n a  p łe tw a ”  -g. 
15.30 —  a u s t r . :  .. .C m a ”  g . 17.30. 19.30
—  p o i. ,  1. 18 ( w t o r e k  1 ś ro d a ) :  C O - 
L O S S E U M  ( te l .  458-18) — „ P io r u n  
k u l i s t y ”  g. 9, 11.15 — C S R S . 1. 12; 
„ S ie d e m  d n i  s ty c z n ia ”  g. 13.30, 16
—  h is z p ..  1. 15: „ P r z e m in ę ło  z w ia ­
t r e m ”  g. 18.30 —  U S A . 1. 12 ( w t o r e k  
i  ś ro d a ) ;  P O L O N IA  ( te ł .  221-834) — 
„ C z t e r e j  p a n c e r n i  i  p ie s "  g . 14 — 
p o i. ,  cz . I V ;  „ K o n w ó j ”  g . 15.45 — 
U S A  1. 15; „ T a k s ó w k a r z ”  g . 17.45
—  U S A , 1. 18 ( k a r n e ty ) :  „ T r ę d o w a ­
t a ”  i  „ O r d y n a t  M ic h o r o w s k i ”  g. 
19.15 — p o i. ,  a r c h lw . .  1. 12 ( w t o r e k  
i  ś ro d a ) :  w  é ro d e  o  g. 17.45 ..N a  c i ­
c h e j  s ta c y jc e ”  — w e g „  1. 18 ( k a r ­
n e ty ) :  P IO N IE R  ( te l .  475-02) — „ W e ­
s e le  k r u k a ”  g . 17 — p o i. ;  „ S z a ta n  
z  7 k la s y ”  g . 15 —  p o i . :  „ P r o m  d o  
S z w e c ji ”  g . 18, 20 — p o i. .  I.  15; 
„ U k o c h a n a  ż o n a ”  g . 22 — w ł . .  1. 18; 
ś r o d a :  „ P r z e p is  n a  z im ę ”  g . 10, 17
—  p o i . ;  „ P r z y g o d a  a r a b s k a ”  g . 11.
13. 15 — a n g . ;  „ K w i t n ie n ie  n ie s ia -  
n e g o  zb o ża ”  g . 18. 20 —  ra d ź ..  1. 
15; „ U k o c h a n a  ż o n a ”  g . 22 —  w ! „  
1. 18; D R U Ż B A  ( te ł .  356-05) — „ K r ó l  
C y g a n ó w "  g . 15.45, 18 . 20.15 —  U S A . 
1. 18; H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  —
„ W e r o n ik a ”  g . 17 — r u m . ;  „ R ó j "  
g . 18.30 — U S A , I .  12; K O R A B  — 
„ N ie c h  ż y ją  d u c h y ”  g . 17 — C S R S ; 
„ T a je m n ic a ”  g . 19.15 — f r . .  i .  15: 
Z A M E K  — „ P r z y g o d y  G e ra rd a ”  g. 
18 — a n g . .  1. 15; P R O M IE Ń  _  „ D z ie ­
d z ic tw o ”  g . 17, 19.30 —  a n g . .  1. lé ;  
T R A N S  —  „ B i a ł y  M u r z y n ”  g. 17 — 
p o i . .  1. 12; „ O jc ie c  c h r z e s tn y ”  g . 20
—  U S A . 1. 18 — cz . I I :  M A R S  ( te ł.
78-40-80) —  „ O d r a ż a ją c y ,  b r u d n i.
Ź l i ”  g . 16. 18. 20 —  w ł . .  1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ P r z y b y w a  
je ź d z ie c ”  g. 17.15 19.30 — U S A , 1. 
15; M E W A  (Ż e le c h o w o )  —  „ B e z ­
d r o ż a ”  g . 17 — r u m ..  1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ P o r w a n y  p rz e z  
I n d ia n ”  g . 17.30 — N R D . 1. 12;
„ H a i r ”  g . 19.30 — U S A . i .  15; H U T ­
N I K  (S to łc z y n )  —  „ O s ta tn i  p o c ią g  
z  G u n  H i l l ”  g . 18 —  U S A . 1. 12; 
1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  — „ N o s fe r a tu  
W a m p ir ”  g . 17. 19 —  R F N . 1. 18; 
B A J K A  (P o lic e )  — „ C h iń s k i  s y n ­
d r o m ”  £ . 17. 19.15 — U S A . I .  15; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — 
„ S z c z ę ś c ie  je s t  t a k  b l is k o ”  g . 19
—  r u m ..  1. 12: S Y R E N K A  (J a s ie n i­
c a )  —  „ P e łn ia ”  g. 18 — p o i. .  1. 15: 
R O B O T N IK  ( P y r z y c e )  —  „ F e d o r a ”
—  R F N . 1 15: D A R  ( S ta rg a r d )  —
„S z c z ę ś c ie  w  o f ic y n ie ”  — N R D , 1. 
15: „ P o w r ó t  ró ż o w e l p a n t e r y ”  — 
a n g . 1. 12; I N A  ( S ta rg a r d )  — „ P r o ­
fe s o r  W ilc z u r ”  — p o i. .  1. 12. 

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . :  S ta r e  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  D o ls k a : P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g. 11— 17: S T A *  
R O M f.Y Ń S K A  1 -  G a le r ia  S z tu k ł  
W s p ó łc z e s n e j —  P o ls k ie  m a la r s tw o  
w ~ " ó ’ cT»sne g . n —17: w a ł y  C H R O

B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o r z u  
Z a c h o d n im  1945— 70: D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h .:  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  
rz e m io s ła  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  
P o ls k ie  w s p ó łc z e s n e  m a la r s tw o  m a ­
r y n is ty c z n e  g . 11— 17; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l .  R z e p ic h y  —  D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e ­
s n o ś c i:  „ N a s z  S z c z e c in ”  — d o k u ­
m e n ty  35 -le e ia  g . 11—17; S A L O N  
M E L O M A N A  — p l.  H o łd u  P r u s k ie ­
go  8 —  r y s u n e k  J a n u s z a  S . J a n o w ­
s k ie g o  g . 11— 19.

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l ­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7: C H IR .
— U n i i  L u b e ls k le l ;  P O Ł O Ż N IC T W O
—  P o m o r z a n y ;  W E W N . —  R e jo n o ­
w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  g. 
18—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a -  
ro d o w e l  12 — g. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g  20—7: N a d  O d ra  18 —  
g . 8— 19; C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 —  g. 8—20. *

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d ­
t r u t k i  1 t le n )  —  te l.  345-51: M IC ­
K IE W I C Z A  101 —  te l.  730-44: A L .  
W Y Z W O L E N IA  107 — te l.  221-012: 
S T O Ł C Z Y N  N /O d ra  20 -  te l.
239-422: P O D .T U C H Y . p l .  W o ln o ś c i 
5 — te l .  612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 —  g . 7—21:
U S Ł U G O W A  -  t e l.  428-14. 473-15 —  
g. 8— 19:
K O L E J O W A  — te l.  935:
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  998: P O ­
G O T O W IE  M O  — 997: P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  — 981: P O G O T O ­
W I E  D Ź W IG O W E  — 982: P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I  -  991: P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I  — 992: P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  — 994: P O G O T O W IE  
L O K A T O R S K IE  —  986; P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  —  22-24-16; 
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

15.50 P r o g r a m  d n ia .  15.55 O b ie k ty w .
16.15 D z ie n n ik .  16.30 T V  K lu b  S e­
n io r a .  16.55 T e le tu r n ie j  „ S k o ja r z e ­
n ia ” . 17.15 D o m  i  m ÿ .  17.35 C ią g  
d a ls z y  n a s tą p i.  18.25 „ K r ó l i k  B u g s  
p r z e d s ta w ia " .  18.50 D o b ra n o c . 19 
S k a rb ie c .  19.30 D z ie n n ik .  20.10 F i lm  
p o i :  „ C e lu lo z a ” . 22.15 D z ie n n ik .
22.30 S p o tk a n ia  l i r y c z n e  —  s z e p ta n ­
i a -  23 P o g lą d y .  23.15 P r o s c e n iu m .

P R O G R A M  I I

15.30 J ę z . n ie m ie c k i.  15.55 J ę z . a n ­
g ie ls k i.  16.25 P r o g r a m  d n ia  16.30 
K in o  T V N . 17 M ło d z ie ż o w y  m a g a ­
z y n  t e c h n ik i .  17.30 S z a c u n e k  d la  
C h le ba . 18 M ó l  k o n c e r t .  19 P io s e n ­
k i  t y g o d n ia .  19.10 k r o n ik a .  19.30 
D z ie n n ik .  20.10 W to r e k  m e lo m a n a . 
21.10 „24  g o d z in y ” . 21.20 P e jz a ż e  ro ­
d z in n e  — W o jc ie c h  S ie m io n . 21.40 
B e z  re c e p t.  22.10 F i lm o te k a  n a r o ­
d o w a  „ P a s a ż e r k a ” . 23.10 J . n ie ­
m ie c k i .

Ś r o d a

p r o g r a m  i

6 i  6 30 T T R . 9.55 P r .  d la  s z k ó ł.  11.55 
F iz v k a  d la  k l .  V I I I .  13.30 i  14 T T R . 
15.20 N U R T  —  m a te m a ty k a .  15.50 
P r o g r a m  d n ia .  15.55 O b ie k tv w .
16.15 D z ie n n ik .  16.30 D la  d z ie c i . .M i­
c h a łk i ” . 16.55 W  k r ę g u  r o d z in y .  17.20 
L o s o w a n ie  E x p re s s  i  M a łe g o  L o tk a .  
17.35 K lu b  d o b r e j  k s ią ż k i  18 T u r v -  
s tv k a  i  w v p o c z v n e k .  18.25 K o n f r o n ­
ta c je .  18.50 D o b ra n o c . 19 C a m e ra ta .
19.30 D z ie n n ik .  20.10 F i lm  T V  na  
ś w ię c ie  „ L e k c ja  f r a n c u s k ie g o ” . 21.35 
X Y 7  — cz. I .  22 D z ie n n ik .  22.15 
X Y Z  —  cz . I I .  22.40 W ie c z ó r  p r o fe ­
s o ró w .

P R O G R A M  I I

10 F i lm  r u m .  K t o  m n ie  w o ła  n o ­
c a ” . 1 ’ .40 T u r v s t v k a  j  w v p o c z v n e k .  
12.05 C a m e ra ta . 1”  30 R k ra u  r e p o r te ­
r ó w .  15.55 J  a n g ie ls k i . 16.25 J . n ie ­
m ie c k i .  16.50 P r o g r a m  rf-Ma. 16 55 
P r o g r a m  m o r s k i . .  17.25 F i lm  r u m  
„ K t o  m n ie  w c ła  n o c a ” . 19 P io -m u k * 
tv g o d n ia  19 ’ 0 K r o n ik o .  1° *0 D ? *e n - 
r»«k. 9 0 ’ 0 m - r a n  ---r-«* «0
„ s t o n  k la t k a ”  2’ .’ 5 P n ie w a  C z e s ła w  
Igso— o-. 91 í>0 .9 4  g o - M - v " .  91.c0

A lb u m  w ie r s z y  p o ls k ic h .  22.20 W  
k r ę g u  r o d z in y .  22.50 J .  a n g ie ls k i.

U W A G A :  T V  z a s t rz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

W T O R E K

14.35 J . a n g ie ls k i.  15.05 J . r o s y js k i .  
15.30 P r o g r a m  z R o s to c k u . 16 S p o r t  
i  z a b a w a . 17 W ia d o m o ś c i.  17.05 G im ­
n a s ty k a .  17.15 E x p re s s  T V .  17.45 
„ G r a m  ja z z ” . 18.15 F i lm y  r y s u n k o ­
w e  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 D z ie ń  na  
Z a c h o d z ie . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a  20 F i lm  „ D r  V a lm y " .  21.30 
Ś p ie w a  D e a n  R e e d . 22.05 K r o n ik a .  
22.20 K o n c e r t y  M o z a r ta .  22.45 W ia ­
d o m o ś c i.

Ś R O D A

7.55 J . a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
„ D r  V a lm y ” . 11.30 S p ie iy a  D e a n  
R e e d . 12.05 K o n c e r t y  M o z a r ta .  12.30 
W ia d o m o ś c i.  12.45 J ę z y k  a n g ie ls k i.  
14.50 P r o g r a m  d la  s z k ó ł.  17 W ia d o ­
m o ś c i.  17.05 G im n a s ty k a .  17.15 P rz e ­
g lą d  s p o r to w y .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 
19 F i lm  p o i.  „ Z n a k  o r ł a ” . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 D z ie ń  
n a  Z a c h o d z ie . 20.45 F i lm  k r y m .  — 
„ Ś m ie r ć  ja s n o w id z a ” . 21.40 K r o n i ­
k a .  21.55 F i lm  T V  N R D  „D e c y z ja  
k o b ie t y ” . 23.10 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

14.20 S tu d io  „ R e la k s ” , 14.25 S tu d io  
„ G a m a ” . 15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a ­
g r a n ic y .  15.10 S tu d io  „ G a m a ” .  16.00 
M u z y k a  i  A k t u a ln o ś c i .  17.00 „ P o le ­
m ik i ” . 17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 A u ­
d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  18.25 N ie  t y l ­
k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.33 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io ­
s e n k i .  19.40 M u z y k a  I n d i i .  20.00 W ia ­
d o m o ś c i i  in fo r m a c je  d la  k ie r o w ­
c ó w . 20.05 W ie c z ó r  w  S t u d iu  „ G a ­
m a ” . 21.00 S ta n  p o g o d y  i  w ia d o m o ­
ś c i.  21.05 K r o n ik a  s p o r to w a .  21.28 
T y d z ie ń  m u z y c z n y  w  k r a ju .  22.00 
Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta ,  22.20 T u  r a d io  
k ie r o w c ó w .  22.23 O ls z ty n  n a  m u ­
z y c z n e j  a n te n ie .  23.00 W itn  W as 
P o ls k a . 0.01 W ia d o m o ś c i.  0.06 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  i  N a u k i  P o ls k ie j .  
0.11 N o c  z m e lo d ia  i  p io s e n k a  z 
K ie lc .

P R O G R A M  I I

14.10 W ię c e j ,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  
14.25 T u  R a d io  — M o s k w a . 14.45 
M u z y k a  M e n d e ls s o h n a . 15.20 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w .  16.00 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j .  16.10 
Ś p ie w  c h ó r a ln y .  16.40 W s p o m n ie n ia  
A n a to la  U lm a n a . 17.00 O p e r e t k a ,  j e j  
t w ó r c y  i  w y k o n a w c y .  17.20 A p o l i -  
n a i r ia .  c z y l i  p o ls k o - f r a n c u s k a  m o ­
z a ik a  p o e ty c k o - d o k u m e n ta łn a .  18.09 
A m a t o r s k ie  z e s p o ły  p rz e d  m ik r o f o ­
n e m . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 
18.40 K r a jo b r a z y ,  19.00 K o n c e r t  w ie ­
c z o r n y  z  n a g ra ń  W O S P R 1 T V  w  K a ­
to w ic a c h .  19.40 In fo r m a c je ,  ra d y .  
p r o p o z y c je .  19.55 K a ta lo g  w y d a w n i ­
c z y . 20.00 R e d a k c y jn e  fo r u m .  20.20 
P ł y t y  s tą re  ł  n o w e . 21.40 P rz e d  I ł  
F e s t iw a le m  M u z y k i  S t a r o p o ls k ie j  
z e s p ó ł „ A r s  A n t iq u a " .  22.00 R a d io ­
w y  T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  22.40 
„W a rs z a w s k a  J e s ie ń  80” . 23.35 C o  
s ły c h a ć  w  ś w ie c le .  28.40 M u z y k a  na 
d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

14.00 D z ie c ię c e  a r c y d z ie ła  M o z a rta .
15.00 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  15.05 
M u z y k a  m ło d e j  g e n e r a c j i .  15.40 
F r a n c is  G o y a  ze s m y c z k a m i.  16.00 
A le k s a n d r a  z T a ń s k ic h  T a rc z e w s k a  
„ H is t o r ia  m e g o  ż y c ia ” . 16.15 M u z y -  
k o b r a n ie .  16.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .
17.00 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 B ie l ­
s z y  o d c ie ń  b lu e s a . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z v s tk ic h .  18.25 C zas  r e la k s u . 19.00 
„Ś p ie w o g ra  c z y  o p e r e tk a ” . 19.20 
„ O s ta tn i  c z ło w ie k ” . 19.30 E k s p re s e m  
p rz e z  ś w ia t .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia  
19.50 „ N a s te o n y  d o  r a j u ” . 20.00 A n ­
to lo g ia  p io s e n k i  f r a n c u s k ie j.  20.30 
„ N ie  c h c e  m i s le ”  — s łu c h o w is k o . 
21.02 M u z v k a  f i lm o w a  S te v ie  W o n -  
d e ra . 21.30 D u k e  E l l in g to n  1 je g o  
m u z y k a .  22.00 F a k t v  d n ia  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  — 
A d a m  M a k o w ic z .  22.15 F o n o te k a  
X X  w ie k u .  23.00 A lb u m  p o e z j i  j u ­
g o s ło w ia ń s k ie j .  23.05 M ie d z y  d n ie m  
a s n e m

P R O G R A M  IV

13.45 M u z y k a .  13.50 T u  S tu d io  S te ­
re o . 14 45 P o d h a la ń s k ie  n u ty  (s). 
15.00 W ia d o m o ś c i.  15.05 „ M a ty s ia k o ­
w ie ” . 15.40 K s ią ż k i,  d o  k tó r y c h  w r a ­
c a m y . 16.05 D z ie c i s p e c ja ln e j t r o s k i  
16,25 R o z m o w v  o  s p ra w a c h  r o l n i ­
c tw a .  16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17.00 M iło ś n ik o m  m u z v k i  
k la s y ć z n e l  (s ) 17 30 S z c z e c iń s k ie
p o p o ł” d n ie .  18.05 T r y b u n a  W y b r z e ­
ża . 18 25 D r ’ « p y t a n ie  —  d z iś  o d ­
p o w ie d ź . 1915 j .  a n g ie ls k i  19.30 
O n o w ! eść o- V e rd im  fs ) . 20.20 W a r ­
s z a w s k a  Je s ie ń  80 (s ). 21.50 N U R T  
— f i lo z o f ia .  22.10 M u z v k a . 22.15 
T w ó r c y  P ię k n e g o  s ło w a . 22.45 M u ­
r a k a  22.50 G u s ta w  M a h le r  — p ie ­
ś n i.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T E L E W I­
Z Y J N E  W P H W  S zcze ­
c in ,  u l .  W ie lk a  25, c z y n ­
n e  w  g o d z . 8—17, w  n ie ­
d z ie lę  o d  9—12. T V  
c z a r n o - b ia ła  te l .  356-96, 
T V  k o lo ro w a ,  te l.  359-55. 
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y . 
A N T E N Y  te le w iz y jn e  
i  U K F ,  in s ta la c ja  — n a ­
p r a w y ,  Z a k ła d  U s łu g o ­
w y  W P H W , te l.  230-638, 
U l. G o rk ie g o  24. 
T E L E P O G O T O W IE  —  
Z b ig n ie w  K n a p  — 351-06 
T E L E P O G O T O W IE  —  
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51.
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i —  
22-38-32.
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97
T E L E P O G O T O W IE  —  
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i
-  82-47-44.
T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  — 
22-66-81.
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i,  te l .
22- 71-46.
T E L E P O G O T O W IE  —
A n d r z e j  T a r g o w s k i  — 
740-50.
T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e rn a k , P o ­
g o d n o  80-904. 
T E L E P O G O T O W IE  —  
R o m a n  S a w ic k i ,  te ł.
461-58.
T E L E P O G O T O W IE  —
in s ta lo w a n ie  a n te n  —  
C z e s ła w  G ą g a ls k i  —  
612-839.
A N T E N Y  in s ta lu ję  —  
M ic h a ł  K iz ie w ic z  —
445-38.
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie ,  te l.  22-88-70.
„ S p o łe m ” .
T a p e t o w a n i e , m a lo ­
w a n ie  82-04-46, K a z i­
m ie r z  R o g o z iń s k i.  
N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h ,  te l.
23- 28-30 — R y s z a rd  D o -  
b r u c k i.
N A P R A W A  lo d ó w e k ,  
o d k u r z a c z y ,  f r o t e r e k ,  
i t p .  te L  713-40 — Z b ig ­
n ie w  P o p ła w s k i.  
B E Z P Y Ł O W E  c y k l ln o -  
w a n ie  — R o m a n  C z a jk a  
22-77-75.
C Y K L IN O  W  A N IE  —
352-45 W o jc ie c h  Z a k r o c -  
tei.
C Y K  L IN O  W  A N IE ,  te l.
396-32 —  R y s z a rd  B i -  
m e k .
P R Z Y C Z E P Y  c a m p in g o ­
w e , k o n s e r w a c ja ,  d r o b ­
n e  u s łu g i,  p a r k in g  
s t r z e ż o n y , a u to -k o n s e r -  
w a c ja ,  J a n in a  S z y m a ń ­
s k a . K lu c z ,  A u to s t ra d a ,  
te l.  14-91. G r y f in o .  
W Y C IS Z A N IE ,  o c ie p la ­
n ie  d r z w i  ta p ic e r k ą ,  u -  
s z c z e ln ia n ie ,  o k ie n  — 
R o g e r  K ie r s z n ic k i,  te l.  
22-50-60.
O C IE P L A N IE  d r z w i  s y ­
s te m e m  g a b in e to w y m , 
u s z c z e ln ia n ie  o k ie n ,  
m o n ta ż  k a r n ls z y .  230-840
— M a r ia n  K s ią ż k ie w ic z .  
M O N T A Ż  k a r r i is z y ,  ża­
l u z j i  p rz e c iw s ło n e c z ­
n y c h , ta p ic e r k a  d r z w i ,  
te l.  22-41-70 — R y s z a rd  
S ę k o w s k i.
P R Z E W Ó Z  m e b li  — 
p rz e p r o w a d z k i  — H e n ­
r y k  K i l i a n ,  t e l.  22-89-26. 
P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
c z e n ia  od- 15—20 m  k w . ,  
p r z y b u d ó w k i ,  p iw n ic y ,  
g a ra ż u , te l.  23-04-75.
D O  w y n a ję c ia  g a ra ż  
p r z y  u l .  E . P la te r ,  te l.  
22-16-98, d z w o n ić  o d  
16—20.
D O  w y n a ję c ia  g a ra ż  na  
W a rs z e w ie , te l.  230-692.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M , z a b u d o w a n ia  gos­
p o d a rc z e , s p rz e d a m , J ó ­
z e f M ig d a ł .  P a b ia n ic e  
k .  Ł o d z i ,  u l .  N o w o tk i  
2/8.
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą , 
c e n t r u m  P o g o d n a , s p rz e  
d a m . O fe r t y  22267 B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze& tn .

K U P N O

F L E T  b o c z n y , te l.  
820-700.
C E G Ł Ę  r o z b ió r k o w ą  
lu b  n o w ą . te l.  746-82.

S P R Z E D A Ż

O S O B O W Ą  T a t r ę  w ra z  
z c z ę ś c ia m i z a m ie n n y ­
m i,  ta n io  s p rz e d a m . K a ­
z im ie r z  K a le ta .  R e ń s k o  
19. g m . W ie rz b n o .  
M O S K W IC Z A  412. W ia ­
d o m o ś ć : S z c z e c in , te l.  
230-424 p o  17.
T A U N U S A  12 M  (1965). 
s ta n  d o b r y  o ra z  sz y b ę  
o rz e d n ią , te l .  22-34-13. 
Z U K A  —  T a n o w o , u l.  
S z c z e c iń s k a  25 n o  go dz . 
16.
F IA T A  125 p  1500 (1977) 
te l.  231-346.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 24.10. 1980 r. zmarł nagle 

nasz długoletni, zasłużony 
pracownik, prawy człowiek 

i  kolega

Tadeusz Kocowski
Wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłego 
składają:

Zarząd, Rada Zakładowa, Rada 
Spółdzielni oraz współpracow­
nicy Szczecińskiej Spółdzielni 
Pracy Transportowo-Przeładun- 

kowej w Szczecinie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
iż zmarł 23.10. 1980 r. 

nasz nieodżałowany kolega 
i  zasłużony pionier rzemiosła 

szczecińskiego

Franciszek M odelski
wyrazy serdecznego współczucia 

Rodzinie Zmarłego

składają:

przyjaciele
z sekcji zegarmistrzowskiej 

w  Szczecinie.

Koledze

Stefanowi M azgiejko
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

O jca
koleżanki i  koledzy z WBTM 

„Juventur”  w Szczecinie.

Henrykowi Reszucie
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Żony
składają:

koleżanki i koledzy z Zakładu 
Transportowo-Sprzętowcgo 

Szczecińskiego Przesłębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych*

Pracownicy poszukiwani
WOJEWÓDZKI SZPITAL 

FTYZ JO-PULMONOLOGICZNY 
•  w Szczccinie-Zdunowie

z a t r u d n i
lekarza w oddziale pulmonologicznym 

(niegruźliczym) 
oraz lekarza internistę

Zapewniamy 3-pokojowe mieszkanie z ga­
rażem.

Warunki pracy i  płacy do uzgodnienia.
3527-K

P IE C  c .o . c a m in o  1,5 
m ,-  u l .  T r a u g u t ta  33. 
H Y D R O F O R  z p o m p ą , 
o ra z  p ie c  c .o ., te l.  
613-092.
M A S Z Y N Ę  d o  lo d ó w
„ C a r p ig ia n i ” . O fe r t y  
22238 B iu r o  O g ło s z e ń  
S zcze c in .
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y ,  te l.

D W IE  s u k n ie  ś lu b n e  
D a s z y ń s k ie g o  29. po  
g o d z . 16.
S Y R E N Ę  104. U l .  S t r o ­
m a 4B — P o m o r z a n y  
F IA T A  850 (1973'.. M
F o r n a ls k ie ^  27. te le fo n  
713-71.
F O R D A  T a u n u s a  X T . w  
r o z l ic z e n iu  F ia t  125n 
Z a s ta w a  S k o d a . T e l  
21-25-93 d o  15. 
'• /» R O C R ó d  F ia t  125o 
(19761 T e i 22-30-81. 
M O T O R Y N K Ę . T e le fo n  
612-033.
A P A R A T  K a n o n  z la m  
na  '• k o ło w r o te k  G a r ­

d a  M lc h e l in " .  U l.  K r e ­
s o w a  26/1.

L O K A L E
W R O C Ł A W  — M -5 , 3- 
p o k o jo w e ,  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e , lu b  m n ie js z e  
w  S z c z e c in ie . O fe r t y  
92768. W ro c ła w ,  P ra sa . 
P o d w a le  62.
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  49 m  k w . ,  b a l ­
k o n ,  s ło n e c z n e  I  p ię t r o ,  
u l .  L a m p e g o  —, z a m ie ­
n ię  n a  w ię k s z e , n a jc h ę t ­
n ie j  M -6 , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  z c .o . W  ro z ­
l ic z e n iu  m o ż e  b y ć  S k o ­
d a  120 L .  O fe r t y  22268 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .
K A W A L E R K Ę  w ła s n o ś ­
c io w ą  —- k u p ię .  O fe r t y  
22247 B iu r o  O g ło s z e ń
S zcze c in .
G D Y N IA  — c e n tr u m , 
M -4  — s p rz e d a m . O fe r ­
t y  22234 B iu r o  O g ło sze ń  
s  z rz e c ln .

S z c z e c in ie  R E *
, .................. . k r e t a r z  r e d a k c j i

*? 5? 50 d - łle * *o p K v  22-49-1«

. K U R IE R  S Z C Z F C lN S K I ”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e «  S p O łd r ie in i W y d a w n ic z e «  „ P r a s a — K s ią ż k ą —R u c h ” . W Y D A W C A : K o m b in a t  W v d » w n ic z o -K o ln o r ta ź o w s  .  k „
D A K C J A  p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 7« 550 S z c z e c in  s k r  o o c z t 70-952 R e d a g u ie  k o le g iu m . T E L E F O N Y  c e n t r a la  130-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a - z e in - g o  «=<11 s e k r e ta r z  r e a k k c j.  
467-21. dz  m ie js k i  462-35 d z  e k o n o m - m o r s k i  427-77 dz  s n o r to w v  379-50 dz łą c z n o ś c i » C z y te ln ik a m i 450-21 re d  p o ra n n a  (od  e o d z  61 »? 10-’ *
O G Ł O S Z E N IA  o r z v im u je  B iu r o  R e k la m  i O g ło s z e ń  70 550 S z c z e c in  n i H f> !"u  P r u s k ie  gr. 8. t e i  394 34 o ra z  w s z v s tk ie  t n i r a  o g ło s z e ń  R ^ w  ' " 
k r a ju  Z a  t r e ś ć  ( te r m in  d r u k u  n e lo s z e łi r e d a k c ‘ n n ie  no r,o« , o d n o w i e * I N F O R M A C J I  o w a r u n k a c h  o r e n i im e r a tv  u d z ie ia ia  o n d z ia l t
i  u rz ę d y  p o c z to w e . C en e  p r e n u n t c a t v  ro c z n e ’  31» / I  P r e n u m e ra tę  /e  ztp '-en i« *m  w*.-«* P o  za g ra n ic ę  p r z y jm u je  C e n tr a la  K o lp o it a ż u  P r a -  <■ in j V B i
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Być w samorządzie(1>

Druga strona medalu
PISZE się o osiągnięciach, o działalności, o zaangażowaniu 

aktywu samorządów mieszkańców. I  to jest jedna strona za­
gadnienia. Drugą stanowi to. wszystko, co na co dzień: prob­
lemy, wątpliwości, niemożność, obojętność otoczenia, słowa, 
obietnice,^ arogancja, wątpliwości, kłopoty..

NIEDAWNO spotkali się ruszana kwestia możności skon 
przewodniczący komitetów o- taktowania się przedstawicieli 
siedlowych na dwudniowym władz lokatorskich z jakim - 
szkoleniu. Forum to stało się kol wiek kierownikiem wydzia-
także okazją do przedstawię- łu Urzędu Miejskiego. Prze- _______
nia przez nich wszystkich swo wodniczący komitetów osiedlo- y w Jutrze3szym nun^

samym. Służą one bowiem 
głównie mobilizowaniu miesz­
kańców do porządkowania o- 
toczenia, latami natomiast nie 
mogą załatwić palących spraw 
osiedla. Samorządy nie mają 
po prostu żadnych sankcji wo­
bec administracji.

Do wypowiedzi przedstawi­
cieli Komitetów Osiedlowych

ich kłopotów i uwag. 
tego niemało.

Pierwsza poruszona sprawa 
—• to ciągłe zbyt duża obojęt­
ność środowisk lokatorskich 
na pracę samorządu. Zaczyna 
się to od uczestniczenia w wy­
borach. Frekwencja jest m iej­
scami tak nikła, że zebrania 
trzeba powtarzać i to nieraz 
po kilkakroć. Poszukanie przy­
czyn tego stanu mogłoby chy­
ba wyjaśnić sporo spraw, w ią­
żących się z działalnością sa­
morządów.

Chociażby, na przykład, po-

Nowe ceny
owoców i warzyw
P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C e n  u s ta ­

l i ł a  n o w y  c e n n ik  o w o c ó w  i  w a ­
r z y w  o b o w ią z u ją c y  n a  te re n ie  
w o j .  s z c z e c iń s k ie g o  o d  dzdś: z ie m ­
n ia k i  k g  5 z ł,  b  rz o s ik w in ie  38 z ł, 
g r u s z k i  o d m . L u k a  s ó w k a  i  B<m - 
k r e ta  12 i 24 z ł,  g r u s z k i  o d m ia n  
p o z o s ta ły c h  10 i  18 z ł ,  ja b łk a  I  g r .  
c e n o w e j 9 1 18 z ł.  —  I I  g r .  c e n o w e j 
8 i  W z ł,  — 111 g r .  c e n o w e j 11 z ł, 
ś ł i tw k i w ę g ie r k i  8 i  Id  z ł, w in o g r o ­
n a  w ie lk o o w o c o w e  30 z ł ,  —  d r o b n o -  
o iw o c o w e  25 z ł, —  z  im p o r tu  35 
i  30 z ł, o r z e c h y  w ło s k ie  85 z ł,  o rz e ­
c h y  la s k o w e  100 z ł,  b u r a k i  o b c i­
n a n e  3 z ł,  c e b u la  11 i  1« z ł, c h rz a n  
o g r o d o w y  20 i  32 z ł,  k a la f io r y  szit. 
7. 10 i 14 z ł, k a p u s ta  b ia ła  k g  4 
* 6 z ł, k a p u s ta  c z e rw o n a  i w ło s k a  
5.50 i  9 z ł, m a rc h e w  o b c in a n a  4 
1 7 z ł,  o g ó r k i  s z k la r n io w e  30 z ł, 
p a p r y k a  c z e rw o n ą  22 z ł,  p a p ry k a  
z ie lo n a  1 ż ó łta  20 z ł,, p ie t r u s z k a  z 
n a c ią  7 z ł. p ie t r u s z k a  o b c in a n a  17 
z ł ,  p o m id o r y  g r u n to w e  22 i  38 z ł,  — 
z  im p o r tu  50 z ł. p o m id o r y  s z k la r ­
n io w e  35 i  55 z ł.  p o r y  U  i  16 z ł. 
c z o s n e k  70 1 n o  z ł,  r z o d k ie w k a  p ę ­
c z e k  10 s z t. 8 z ł, s e le r  o b c in a n y  
k g  17 z ł,  s e le r  z  n a c ią  7 z ł  w ło s z ­
c z y z n a  p ę c z e k  7.50 z ł, k a p u s ta  k w a ­
szo n a  k g  15 z ł o g ó r k i  k w a s z o n e  26 
z ł ,  p ie c z a r k i  65 i  80 z ł. C e n y  d o ty ­
czą p r o d u k tó w  n ie  o c z y s z c z o n y c h  
1 n ie  o p a k o w a n y c h .

Kronika wypadków
K I L K A  m in u t  p o  g o dz . 22 n a  u l .  

G d a ń s k ie j  k o lo  b a z y  ..Ł ą c z n o ś c i”  
t r a m w a j  l i n i i  „7 ”  ja d ą c y  w  k ie ­
r u n k u  B a s e n u  G ó rn ic z e g o  p o t r a ­
c i ł  n a  w y d z ie lo n y m  to ro w is k u  29- 
le tn ie g o  B o g u s ła w a  K . ,  m ie s z k a ń ­
ca  u l .  C h o b o la ń s k ie j .  P rz e c h o d z ie ń  
p o n ió s ł  ś m ie r ć  na  m ie js c u .  M i l i c ja  
d ro g o w a  p ro s i ś w ia d k ó w  w y d a rz e ­
n ia  o z g ło s z e n ie  s ię  w  K M  M O . 
u l .  K a s z u b s k a  35. p o k .  10 te l.  
307-344 lu b  307-245, w  g o dz . 8— 18.

N a  p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h  u  z b ie ­
g u  u l i c  K r z y w o u s te g o  i  B o h a te ró w  
W a rs z a w y  „ S y r e n a ”  S Z F  1642 k ie ­
r o w a n a  p rz e z  A n d r z e ja  F . p o t r ą ­
c i ła  d w ie  k o b ie t y :  B a rb a rę  S. i 
W ik t o r ie  R . K a r e tk a  p o g o to w ia  
p r z e w io z ła  o b ie  r a n n e  d o  s z p ita la .

N a  s k r z y ż o w a n iu  u l i c  F e lc z a k a  1 
A r m i i  C z e rw o n e j,  „ S y r e n a ”  S Z C  
4456 k ie r o w a n a  p rz e z  L e c h a  S . z a je  
c h a ła  d ro g ę  i  z d e rz y ła  s ię  z in n y m  
p o ja z d e m  t e j  s a m e j m a r k i ,  n r  r e j .  
S Z A  7718. K ie ro w c a  te g o  w o z u  L e c h  
T .  p r z e b y w a  z  p o ła m a n y m i ż e b ra ­
m i  w  s z p ita lu .

D O  D Y Ż U R N E J  k l i n i k i  P A M  
p r z y w ie z io n o  m ie s z k a n k ę  po ds z c z e - 
c lń s fc le j w s i W a r n ik .  Z o f ię  Ł . k t ó ­
r a  w  b l iż e j  n ie z n a n y c h  o k o lic z n o ś ­
c ia c h  z o s ta ła  u g o d z o n a  w  g ło w ę  
ś r u b o k r ę te m . d o z n a ją c  o b ra ż e ń . 
J a k  w y n ik a  z in f o r m a c j i  p o g o to ­
w ia ,  Z o f ia  Ł .  b y ła  p o d  s i ln y m  
d z ia ła n ie m  a lk o h o lu .

W  W A R N IC Y  (w ie ś  k o ło  P y r z y c )  
z a p a l i ła  s ię  w c z o r a j  w c z e s n y m  r a n ­
k ie m  s to d o ła  i  o b o ra  p o d  w s p ó l­
n y m  d a c h e m . M im o  e n e rg ic z n e j a k  
c i i  s z e ś c iu  s e k c j i  s t r a ż a c k ic h ,  b u ­
d y n e k  d o s z c z ę tn ie  s p ło n ą ł.  Ż y w ­
c e m  s p a l ł łc  s ię  100 s z tu k  t r z o d y  
c h le w n e j.  S t r a t y  s ię g a ją  400 ty ś .  
2*-   (ap )

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  t o r o w y c h  na  

u l .  K .  K o lu m b a ,  w  n o c e  z 28/29.
.  29/30 i  30/31 b m . t r a m w a je  n o c n e  

l i n i i  n r  Ł  3 i  8 b ę d ą  je ź d z i ły  t y l ­
k o  d o  u l .  D w o r c o w e j.  O d c in e k  t r a ­
s y  od  u L  D w o r c o w e j d o  P o m o rz a n  
o b s łu ż ą  a u to b u s y .

jest wych nie mają w tym wzglę­
dzie budujących doświadczeń.

Generalnie rzecz biorąc trud 
ności aktywu samorządów 
wiążą się z niemożnością w 
wielu wypadkach uzyskania 
czyjejkolwiek pomocy przy je ­
dnoczesnym oczekiwaniu odeń 
rozwiązywania spraw, do któ­
rych powołane są inne ogniwa 
i instytucje. Tak ma się na 
przykład kwestia z większo­
ścią wypaczeń w życiu spo­
łecznym. Jest szereg aktów 
prawnych dotyczących wałki z 
pasożytnictwem, alkoholizmem, 
spekulacją, chuligaństwem. 
Tymczasem spycha się rozwią­
zywanie konfliktów  na samo­
rząd, pozostawiając go na do­
bitek samemu sobie. A cóż mo 
że zrobić działacz samorządu, 
gdy rodzina męża nie wpusz­
cza do domu żony z dzieckiem, 
zmieniając zamki w  mieszka­
niu, a m ilicja nie stosuje od­
powiedniego postępowania? 
Cały samorząd nie jest wład­
ny wprowadzić kobiety do 
mieszkania. Jak może dzia­
łacz samorządu podłączyć in­
stalację elektryczną, od której 
kogoś w  mieszkaniu odcięto 
aby mu obrzydzić korzystanie 
z lokalu?

Współpracę deklarują wszy­
scy. W praktyce jednak bywa 
różnie. Dzielnica Nad Odrą z 
wielu względów, a przede 
wszystkim z powodu braku 
placówek kulturalnych, ma 
gorszą od innych sytuację w 
zakresie wychowania i roz­
ryw ki dla młodzieży. Komitet 
Osiedlowy zwracał się wielo­
krotnie do Szczepu ZHP z 
prośbą o zorganizowanie im­
prez dla dzieci z okazji Dnia 
Dziecka czy Mikołaja. Pienią­
dze były — chodziło o urzą­
dzenie zabaw, gier, konkursów. 
Niestety niczego się nie do­
proszono.

Przewodniczący komitetów 
osiedlowych, ludzie autentycz­
nie zaangażowani, m ówili o 
zniechęceniu, rodzącym się 
pod wpływem przeszkód w 
codziennym działaniu. Padło 
nawet zdanie, iż współpraca z 
samorządami jest bardziej po­
trzebna administracji niż im

(jf)

22 PAŹDZIERNIKA zes­
pól aktorów Teatru „Ple- 
duga”  przedstawił spek­
takl „Przygody Pif a” . Wi­
dzami były dzieci przeby­
wające w Państwowym 
Szpitalu Klinicznym przy 
ul. U n ii Lubelskiej. Dzieci 
oraz grono pedagogiczne 
SP 17 przy tym szpitalu 
składają aktorom serdecz­
ne podziękowania za ten 
społeczny gest — dar ser­
ca.

Nie będzie zakłóceń w dostawach gazu

Eksplozja i pożar 
w stargardzkiej gazowni

JAK JUŻ informowaliśmy, w 
niedzielę ok. godz. 10, w stacji 
redukcyjno-ciśnieniowej star­
gardzkiej rozdzielni gazu ziem­
nego nastąpił wybuch. Według

2  myślą o zimowych

sportach

Dla najmłodszych
W P R A W D Z IE  jeszcze  n łe  s p o d z ie ­

w a m y  s ię  w  n a jb l iż s z y m  czas ie  
ś n ie g u , a le ... l i c z y  w id o c z n ie  na  to  
h a n d e l,  k t ó r y  ju ż  te ra z  p o m y ś la ł 
o  z a o p a tr z e n iu  s k le p ó w  ze s p rz ę te m  
s p o r to w y m  w  s a n k i,  n a r ty ,  k i j k i ,  
g o g le  i t p .  N a  ra z ie  n p . w  s k le p ie  
. .C a m p in g ”  są n ie  t y l k o  s a n e c z k i 
d la  d z ie c i,  a le  ta k ż e  s to s o w n e  n a r t -  
k i  z a ró w n o  p la s t ik o w e  (p o  650 z ł) 
j a k  i  d r e w n ia n e  (p o  198 z ł)  d la  n a j ­
m ło d s z y c h . W y g lą d a  na  to , iż  te g o ­
ro c z n e  d o s ta w y  s p rz ę tu -  s p o r to w e g o  
d la  m ilu s iń s k ic h  są n ie c o  w ię k s z e  
n iż  w  u b ie g ły m  r o k u  i  za m ie s ią c  
c z y  d w a  ta k  n a r t  j a k  s a n e c z e k  
n ie  z a b ra k n ie .  (su )

wstępnych ustaleń jego przy­
czyną było zaiskrzenie insta­
lacji elektrycznej. Po eksplozji 
pomieszczenie stacji ogarnął po 
żar. Płomienie straw iły wiele, 
głównie importowanych z Ho­
landii, drogich urządzeń. Stra­
ty oceniane są wstępnie na po­
nad 1 min zł. Ustalenie rze­
czywistych rozmiarów strat bę 
dzie możliwe dopiero za k ilka 
dni, po dotarciu do fundamen­
tów stacji.

P O  A W A R I I  ga z  d la  m ie s z k a ń ­
c ó w  S ta r g a rd u  t r z e b a  b y ło  p rz e k a ­
z y w a ć  z a p a s o w y m , n ie  w y k o r z y ­
s ty w a n y m  o d  k i l k u  ju ż  l a t  k a n a ­
łe m . Z a z w y c z a j t o  S ta rg a rd  z a s i la ł 
S z c z e c in  d o s ta w a m i g a z u . o b e c n ie  
d o  cz a s u  u s u n ię c ia  s k u t k ó w  e k s ­
p lo z j i  i  p o ż a ru  b ę d z ie  o d w ro tn ie .

W  n ie d z ie lę  c a ło ś ć  n ie  d z ia ła ła  
je szcze  s p ra w n ie ,  w  w ię k s z o ś c i 
s ta rg a r d z k ic h  m ie s z k a ń  ga z  m ia ł  
n is k ie  c iś n ie n ie ,  g d z ie n ie g d z ie  n a ­
w e t  z a n ik a ł .  W c z o ra j  c iś n ie n ie  w ró  
c i ło  d o  n o r m y .  R e m o n t  z n is z c z o n e j 
in s ta la c j i  ro z p o c z n ie  s ię  je s z c z e  w  
b ie ż ą c y m  ty g o d n iu .  J a k  d łu g o  p ra ­
ce  te  b e d a  t r w a ć  — n a  ra z ie  n ie  
m o ż n a  p rz e w id z ie ć ,  n ie  z o s ta ły  
je szcze  o s ta te c z n ie  ro z p o z n a n e  ro z *  
m ia r y  k a t a s t r o f y .

M im o  w s z y s tk o , m ie s z k a ń c y  S ta r ­
g a rd u  i  S z c z e c in a  n ie  p o w in n i  o d ­
c z u w a ć  n ie d o b o ró w  w  d o s ta w a c h  
g a z u . W  S ta rg a rd z ie  w y s tą p ić  m o ­
że n a jw y ż e j  n ie z n a c z n y  s p a d e k  c i­
ś n ie n ia .  n a to m ia s t  w  S z c z e c in ie  o -  
g ra n ic z o n e  je s t  p o le  m a n e w ru  na  
w y p a d e k  ja k ie jś  a w a r i i ,  d o s ta w y  
g a z u  d o  m ie s z k a ń  z o s ta n ą  je d n a k  
u t r z y m a n e  n a  d o ty c h c z a s o w y m  po ­
z io m ie .

N a  m ie js c u  p o ż a ru  w  s ta rg a r d z ­
k i e j  g a z o w n i p r a c u je  o b e c n ie  spe­
c ja ln a  k o m is ja  e k s p e r tó w  g a z o w ­
n ic tw a  i  M O . b a d a ja c a  p r z y c z y n y  
p o ż a ru  i  r o z m ia r y  s t r a t .  (Jr>

„Barwy ochronne“
W  S T A C J I  „ P o lm o z b y tu ”  p r z y  u L  

B ia ło w ie s k ie j  w  m in io n y  p ią te k  pa 
n o w a ł s p o ry  r u c h .  O k a z a ło  s ię  b o ­
w ie m , że  n ie k tó r z y  ze  z m o to ry z o ­
w a n y c h  s z c z e c in ia n  o t r z y m a l i  z a w ia  
d o m ie n ie .  iż  m a ją  s ię  s ta w ić  w  
. .P o lm o z b y c ie ”  g d y ż  n a d e s z ła  d o  
S z c z e c in a  p a r t ia  la k ie r ó w .  C o  p r a w  
da  — ja k  s ię  o k a z a ło  —  i  t y m  ra ­
z e m  d o s ta w a  f a r b  n łe  b y ła  im p o n u ­
ją c a  (w  se n s ie  i lo ś c io w y m ) ,  a le  k i l ­
k a n a ś c ie  p o o b i ja n y c h  „ m a lu c h ó w ”  
i  „P o lo n e z ó w ”  b ę d z ie  m o g ło  t r a ­
f i ć  w  rę c e  m is t r z ó w - la k ie r n ik ó w .  
k t ó r z y  p r z y w ró c ą  t y m  p o ja z d o m  
s ta n  p r z e d w y p a d k o w e j ś w ie tn o ś c i.

Notatnik szczeciński
+  W  K L U B IE  „ R e m e d iu m ”  d z iś  

o  g . 19 o d b ę d z ie  s ię  im p re z a  m u ­
z y c z n a . k tó r ą  p o p ro w a d z i W a le r ia n  
P a w ło w s k i.  T e m a t :  m u z y k a  ro m a n ­
ty c z n a .  W s tę p  w o ln y .

+  K O M IS J A  S e n io ró w  p r z y  N O T  
w  S z c z e c in ie  z a p ra s z a  n a  p r e le k c ję  
p t .  „ P e r s p e k ty w y  r o z w o ju  p o r tu  
S z c z e c in  — P o l ic e  —  Ś w in o u jś c ie  
d o  r o k u  1990”  m g r  in ż ,  J ó z e fa  S t r y -  
b e la  z B iu r a  P r o je k tó w  B u d o w n ic ­
tw a  M o rs k ie g o .  P r e le k c ja  o d b ę d z ie  
s ię  w  g m a c h u  N O T . a l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  67. j u t r o  (29 b m .)  o  g . 17.30.

Klienci sq rozczarowani s k ic h ) ,  g d y ż  ż ą d a ła  1 000 z ł,  co  w y -  n ie z a d o w o le n i.  I  k l i e n c i  —* ro z c z a -  
d a ło  s ię  z b y t  w y s o k ą  k w o tą  p a n i  r o w a n i  w y b o re m  to w a r ó w  i  c e n a m i 
zza la d y .  Z a n im  je d n a k  w y s z ła  ze  s k u p u  i  a je n c i  n ie c h ę tn ie  s łu c h a ia -  
s k le p u  — k i l k a  p a ń  s to ją c y c h  w  k o  c y  u w a g  z k o l e j k i  o ra z  o b a w ia ia c y  
le jc e  z a in te re s o w a ło  s ię  ty m  o b u -  s ię  w ła s n e g o  r y z y k a  f in a n s o w e g o .

Sklep rzeczy używanych czy superkomis?
■ DEA uruchomienia skle-
■  pu wro wadzącego skup i 

* *  sprzedaż rzeczy używa­
nych jest bardzo słuszna. Przy 
istniejących napięciach rynko­
wych można' wszak sięgnąę do 
naszych „domowych rezerw”  i 
wprowadzić do sprzedaży nie­
potrzebne jednej, a poszukiwa­
ne przez inną rodzinę artykuły. 
Jak już informowaliśmy, w u- 
biegłym tygodniu otwarto taką 
placówkę (działającą na zasa­
dzie ajencji) przy ul. Jagielloń­
skiej róg Bolesława Śmiałego.

W minioną środę przygląda­
liśmy się pracy tego sklepu i 
trzeba przyznać, że nie obyło 
się bez bardzo mieszanych u- 
czuć. Reporter „Kuriera”  zapa­

kował w torbę rzeczy wygar­
nięte na chybił tra fił z szafy i 
stanął w ogonku, który utwo­
rzył się jeszcze przed otwar­
ciem placówki.

B E Z  w ię k s z y c h  z a s trz e ż e ń , c h o ć  
z  ta rg a m i o  ce n ę . p r z y jm o w a n e  
b y ły  p rz e z  p a n ią  za k o n tu a r e m  k o ­
ż u c h y ,  p ła szcze  i  k u r t k i  s k ó rz a n e , 
e fe k to w n e  z a g ra n ic z n e  k o z a c z k i e zv  
b u c ik i .  N a to m ia s t  u ż y w a n a ,  le c z  w  
d o b r y m  s ta n ie  s u k ie n k a ,  o d z ie ż  d ia  
d z ie c i  i t p .  n ie  z n a jd o w a ły  u z n a n ia , 
c h y b a  że c h o d z i ło  o  s u k n ie  w ie c z o ­
r o w e  lu b  k r e a c je  a w a n g a rd o w e .

R e p o r te r  o b s e rw o w a ł z a ró w n o  
p rz e b ie g  t r a n s a k c j i  j a k  i  re a k c je  
s to ją c y c h  w  k o le jc e .  A  n ie  b y ły  to ,  
s tw ie r d z a m y  z c a ła  o d n o w ie d z ła l-  
n o ś c ią .  r e a k c je  p r z v e h " ln e  ą le n to m . 
D u ż o  w ię k s z e  n a d z ie je  w ią z a n o  z 
n o w o  o tw o rz o n a  p la c ó w k a .

J e d n e j z k o b ie t  n ie  u d a ło  s ię  
s p rz e d a ć  c z a rn y c h ,  k r ó t k i c h  k o z a c z ­
k ó w  ( c a łk ie m  n o w y c h ,  a le  za  w ą -

w ie m  i  n a b y ło  o d  w ła ś c ic ie lk i  za ... 
1 000 z ł. In n a  z k l ie n te k  c h c ia ła  
s p rz ć d a ć  p ła s z c z y k  ze s z tu c z n e g o  f u  
te r k a  n a  4— 5 - le tn ie  d z ie c k o . O k r y ­
c ie  b y ło  u ż y w a n e , le c z  w  z u p e łn ie  
d o b r y m  s ta n ie .  K o b ie c ie  z a p ro p o n o ­
w a n o  300 z ł.  z a m ia s t o c z e k iw a n y c h  
p rz e z  n ią  600. w ię c  t r a n s a k c ja  n ie  
d o s z ła  d o  s k u t k u . . .  p r z y  k o n tu a rz e ,  
b o  z n ó w  p r z e d rp io t  ta rg ó w  w z b u d z i ł  
z a in te re s o w a n ie  osó b  z o g o n k a . N ic  
d z iw n e g o  —  s z tu c z n e  fu te r k a  d la  
d z ie c i k o s z tu ją  (n o w e . n p . w  Ś w ię ­
c ie  D z ie c k a )  1 000— 1 900 z ł.

W ie le  o s ó b  o d c h o d z iło  o d  la d y  z 
k w i t k ie m  — d o w ia d y w a ły  s ię . iż  
a lb o  coś  w v s z ło  z m o d y . a lb o  je s t  
n ie  n a  c z a s ie  (n p . w io s e n n e ) , a lb o  
w id a ć  że  n o s z o n e  s łb o . . .  N ie w ie le  
t r a n s a k c j i  z o s ta ło  z a w a r t y c h  i  d o ­
t y c z y ły  o n e  n a  o g ó ł u b io r ó w  z a g ra ­
n ic z n y c h .  d o ś ć  k o s z to w n y c h .  N ie ­
k t ó r z y  b y l i  o b u r z e n i  o fe r o w a n y m i 
p rz e z  p a n ią  zza  k o n tu a r u  k w o ta m i:  
2,3 tv s .  z ł za p ła s z c z y k  s k ó rz a n y ,  a 
za He g o  s p rz e d a d z ą !

W  s u m ie  w s z y s c y  w ła ś c iw ie  b y l i

ZA WCZEŚNIE jeszcze oce­
niać działalność tej placówki, 
gdyż trwa zaledwie kilka dni. 
Z naszych obserwacji jednak 
wynika, iż rozczarowała ona 
szczecinian, którzy chcieli skle­
pu, gdzie można tanio sprzedać 
i kupić rzeczy używane, a nie 
jeszcze jednego oferującego ar­
tyku ły komisowe. Nie chodzi 
jednak o handel starzyzną, 
tylko zgodność z założeniami: 
zbędne jednej rodzinie a po- 
trze-bne drugiej niedrogie bo 
używane rzeczy Takie, które 
znajdą nabywców także 
wśród nisko uposażonych, a 
nie luksusy przeznaczane dla 
dobrze zarabiających. Ci bo­
wiem mogą korzystać z usług 
komisów lub Pewexu. (su)


